


MAŁY REMINGTON
To w ygodna, kom pletna, w ydoskonalona pod każdym  w zglą­
dem  m aszyna do pisania.
Choć tak mala i zwarta, nie brak w niej ani jednego urządze­
nia, w jakie zaopatrzone są duże w zorow e m aszyny do pisania.

Pismo daje piękne, czyste i czytelne.

Maszyna przytwierdzona jest do 
podstawy, co pozwala na użycie jej 
w każdem miejscu, nawet na kola­
nach w braku innego oparcia.

PROSIMY ŻĄDftĆ OFERT! DOGODNE WARUNKI NABYCIA!

Tow. BŁOCK -BRUN, Sp. flkc.
WARSZAWA HOTEL BRISTOL

O d d z i a ł y :  Bydgoszcz, Katow ice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, Wilno, G dańsk.
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Drewniane
kolki zsychają się, 

luzują i wypadają

W iertłem Rawlplugs robimy 
lekko i prędko otwór cokol­
wiek większy niż śruba.

W wykonany otwór wsuwamy 
kołek Rawlplugs.

Teraz możemy wkręcić śrubę 
jak do drzewa.

Żądajcie prospektu 
od nas lub od swe­
go dostawcy śrubl

pozostaw iając duże dziury szp ecące ścianę. N a drewnia* 

nych k o łkach  nie m ożecie p o leg a ć  naw et w tedy, g d y  

te są um ocow ane na cem ent, bow iem  n igd y  nie będą 

częścią ściany.

Tylko kołki Rawlplugs stają się częścią ściany, gdy wkręcacie 
śrubę. • Tylko nowym systemem Rawlplugs możecie silnie i 
pewnie mocować: wieszadła, zegary, lustra, zlewy, żyrandole, 
armaturę i przewody (telefoniczne, elektryczne, gazowe, wodne i 
ogrzewania), futryny, listwy, rynny, cokoły, poręcze, balustrady, 
sanitarja i tysiące innych przedmiotów wewnątrz i zewnątrs 
budynku.

W szystk ie  w yżej w ym ienione prace m ożecie w ykon ać 

R aw lp lu gsem  szyb ko , dobrze, trw ale i tanio w m iękich 

lub tw ardych m aterjałach  ja k :  c e g ła , pustak, beton, 

gazob eton , kafel, m ajolika, m arm ur, granit, tynk i t. p.

P A T E N T O W A N E  K O Ł I C I

A W L P I U G S
Generalne przedstawicielstwo na Polskę i w m. Gdańsk: 

’ ’S L I P M A T E R I A L ”  S k a  z  o g r .  o d p

WARSZAWA • AL. JEROZOLIM SKIE 79 • TEL.: 608 62 i 208 60
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CZASOPISMO

„CEMENT“ M. ROBAK
bogato ilustrowane, wycho­
dzi co miesiąc, poświęcone 
budownictwu betonowemu 
i żelbetowemu.

M Y S Ł O W I C E
TEL. FAB R YK A 75  

„  SKŁADU 11-14
V

Prenumerata roczna zł. 12.

CZASOPISMO

„ B E T O  N“
N a j w i ę k s z a  F a b r y k a  S to la r s k a

r

na S lqsk  i M a ło p o l s k ą

ilustrowane, wychodzi co 2 
miesiące, poświęcone popu­
larnym zagadnieniom, zwią­
zanym z betoniarstwem —  

nieodzowne pismo dla be­
toniarzy i budowniczych.

W Y K O N U JE W EDŁUG  
W ŁA SN YC H  PROJEK­
TÓ W  U R Z Ą D Z E N I A  
HOTELI, WILLI 1 PEN-
S J O  N AT O W  liiimiimiuiniim.iiiiiiiiuiiiiu

Prenumerata  roczna zł. 5.

Adres Red. i Adm.: D Z I A Ł  S P E C J A L N Y :

W a r s z a w a ,  u l .  C z a c k i e g o  1,  m.  1. ROBOTY BUDOWLANE

Specja lna  FabryKa M a te r ja łó w  Izo lacy jn ych

CVI  T U B > a n i t ”
9 f w l U I i i  1

W. CISZEW SKI bud.
WARSZAWA, KRAK.-PRZEDM. 17. TELEFONY: BIURA 611-45, 234-09, FABRYKI 10-10-45.

PRODUKUJE:

Materjały izolacyjne w najszerszym zakresie, zabezpieczające 
wszelkie budowle od W  i  1 g  O  C i  gruntowej i opadowej. 

Materjały do niszczenia g r z y b a  d r z e w n e g o  w budowlach. 
Asfalty i wszelkie przetwory asfaltowe.

WYKONYWA:

Roboty w zakresie swojej specjalności.

POR AD Y E KSPER TYZY KOSZTORYSY

i i  - • t \  . ,



PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O W L A N E

El  E P Ł O C H R O N  N E 
P Ł Y TY  BUDOWLANE

J A N K Ę D Z I E R S K I
UL. NO W Y -Ś  W IA T 41, TELEF. 643-78

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 9 8

W Y K O N A Ł O  M I Ę D Z Y  IN N E M I 

N A S T Ę P U J Ą C E  B U D O W L E :

Budynek fabryczny IV  p. przy ul. Stawki N r. 56. 
D om y mieszkalne IV  p. przy ul. Natolińskiej Nr. 3/5. 
Koszary, obecnie szpital im. J. Piłsudskiego, ul. N o ­

wowiejska.
D om  m ieszkalny IV  p. przy ulicy Staszica N r. 8. 
D om  m ieszkalny IV  p. przy ulicy Tam ka, róg 

św. Kazim ierza.
D om  m ieszkalny IV  p. przy ulicy A l. Róż. N r. 8.

,, Nowowiejskiej 25. 
Budynki fabryczne (garbarnia) przy ulicy W o l­

skiej N r. 48.
Budynki fabryczne (zakł. przem. zbożowe) przy 

ul. W olskiej N r. 40.
Budynki fabryczne (Tow . A kc. J. Franaszek) przy 

ul. W olskiej N r. 41.
D om  m ieszkalny IV .p. przy ul. W olskiej N r. 7.

V  p. ,, ,, Śniadeckich N r. 10.
IV  p. ,, ,, Elektoralnej N r. 32.
V  p. ,, ,, Bagateli N r. 10.

IV  p. ,, ,, Elektoralnej N r. 30.
V  p. ,, ,, W ilczej N r. 2ęa.

K om in fabr. 70 mtr. wys. (Haberbusch i Schiele)
Krochm alna.

D om  m ieszkalny V I d . orzv ul. Sienkiewicza N r. 4.
, Foksal N r. 17.
, A l. Jerozolimskie 43. 
, Elektoralnej N r. u .  
, Pięknej N r. 66.
, W id o k  N r. 22.
, M łynarskiej N r. 7. 
, O bjazdowej N r. 2. 
, Stalowej N r. 18. 

D om  m ieszkalny i bud. biurowe Przyokopowa N r. 22. 
Parkan dług. 2000 mtr. b. wokoło cmentarza św.

W -ca  na Bródnie.
Rem onty różnych bud. m ieszkalnych, fabr., oraz 

kościołów.
D om  Spóldz. M ieszk. U rz. P. B. R. przy ul. W il ­

lowej 8/10.
Przebudowa domu dla firm y „E ricsson“ M o ko ­

towska 60.
Kościół w M ilanówku.

Pozatem wiele budynków wybudowano na prowincji, 
w  M ilanówku, Brwinowie, Konstancinie i t. p.

»> 1 1 V I p. „
. V I p. „

} 1 >> IV  p. „
» t t } V p .  „
M } > V p .  „
>) l> IV  p. „

Bud. fabryczny V p .  „
ii )J IV  p. „

„M flSTEW fll
r o m E s a s i m m B m H B B n H e a e e a e e i e B *  ■ ■

do b u d o w y
ścian zewnętrznych, jak i we­
wnętrznych— działowych, przy 
konstrukcjach drewnianych i że­
laznych.

W Y M IA R PŁY T: 2 m tr  długości, pół 
m tr  szerokości i 30 mm, 50 mm i 70 mm 
grubości. Waga 1 m 3 =  360 kilogramów.

iiiiliiiiillillllillllllilllll! F A B R Y K A  w 
GRODZISKU MAZOWIECKIM
lllllllllllilllllllllllllllllll ul. Traugutta Nr. 29

Zarzqd w Warszawie, ul. Ordynacka 5 m. 1 
T e l e f o n  Nr.  774-85  i 706-36
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K o m pletn a b udow a nowej cegie ln i d la  W o jew ó d ztw a Śląskiego 
D o m  Pracy Przym usow ej w ^ Lipiu.

B u d o w a żelb eto w eg o  fundam entu 
i  obm urow anie kotła par. o pow. 
o grz. 750 nv*. dla Państw . Fabr. 
Z w . A z o t. w  C horzow ie .

K o m p le tn a ' b udow a kom ina w y ­
sokości 105 m . X  3 .SO śred n icy  
dla G rod zieck iego  T ow arzystw a 

K o p alń  w  G ro d źcu .

R . K O E H L E R  i S~L , |
SP. Z O G R . O D P. = §  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  S P E C J A L N E  B U D O W Y  K O M IN Ó W , j |  

O B M U R O W A Ń  K O T Ł O W Y C H  I P I E C Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  j |

A D R E S T E L E G R A F IC Z N Y : K O E H L E R S K A ,  M Y SŁ O W IC E  g

M Y S Ł O W I C E , G . Ś., u l. Z a c h ę ty  13. T c l.  1037. M

illiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Kom iny murowane i żelazo-betonowe aż do największych rozmiarów 
(Fundam enty kotłowe i maszynowe). O bm urow ania kotłów parowych 
wszelkich systemów, zwłaszcza kotłów w odnorurow ych o ru rach  s tro ­
mych oraz komorowych i sekcyjnych, jak  również palenisk na pyl 
węglowy, gaz ziemny lub  ropę. Urządzenia do chwytania lotnegc 
popiołu koksiku i t. p. W ykonanie robót z m aterjałów kwasotrwałych 
i ogniotrwałych. Amerykańskie podwieszone stropy płaskie do pale­
nisk ruchomych. Kosztorysy i wszelkie wyjaśnienia na żądanie.

IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhllllllllllllllllllllllllllllUIIIII

P O L S K I  Z A K Ł A D  O B R A B I A N I A

M A R M U R U  I S Z K Ł A
C E N T R A L A  I  F A B R Y K A  
K A T O W I C E ,  M A R  J A C K A  3 5  

T E Ł .  C I O  i  1 (5 -58  
A D R .  T E L E G H .  „ M A R M U R "  
K O N T O  1>. K .  O .  3 0 2 - 7 9 9

m a r m u r  
p i a s k o w i e c  

w a p i e ń  m u s z l o w y  
g r a n i t  

l a b r a d o r  
d j a b a s  

b a z a l t  
p o r f i r  

a n d e z y t

B I U R O  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  

W A R S Z A W A ,  
[ M A R S Z A Ł K O W S K A  9 5  

T E Ł .  5 0 7 - 0 4

p o m n i k i
n a g r o b k i

f a s a d y
o k ł a d z i n y  ś c i a n  

p o s a d z k i  
s c h o d y  

k o m i n k i
g a l a n t e r j a  

t a b l i c e  r o z d z i e l c z e

Deseniowe posadzki z kolorow ych p łytek marmu­
row ych po w yjątkow o niskich cenach.

Lustra, szyby gięte, szlifowane, matowane, mrożone 
i kom binowane.

N apisy na szkle i marmurze, w ykonanie dmuchawką 
piaskową.

WYTWÓRNIA KAFLI, ŻELASTWA 
PIECOWEGO I KUCHENNEGO

M PRZEDSIĘBIORSTWO  
M ROBÓT Z D U Ń S K I C H

STEFAN BOGUSŁAWSKI
WARSZAWA’, ŚNIADECKICH 3 
■  T E L E F O N  8-43-65

MECHANICZNA FABRYKA KAMIENIARSKA

JAN FEDOROWICZ
WARSZAWA, DZIKA 21. TEL. 11-77-96 

W Y K O N Y W A
llllll!lllllllll!ll!IHIIIIIIIIII!!!llil!!l!l

■ WSZELKIE ROBOTY KAMIENIARSKIE 
Z MARMURU, GRANITU I PIASKOWCA
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NOWOCZESNE D Ź W I G I  ELEKTRYCZNE
osobowe, towarowo-osobowe i towarowe

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ M  O  C ”  SP. A K C . W W A R S Z A W I E

d a w n .  B Y S T Y D Z I E Ń S K I  I S O P O Ć K O  

E g zy st. od r. 1898 — ul. W olska Nr. 121

O G Ł O S Z E N I E
O k rę g o w y  U rząd  B u d o w n ictw a  Nr. IX w  B rze śc iu  n/B. 

ogłasza  n iniejszem  p rze ta rg  na w y k o n a n ie  n a stę p u ją cy ch  ro bó t 
bu d o w lan ych :

1) R em ont d a ch ó w  bud. Nr. 1. 22. 27 - i 20 S k ła d n ic y  M at. 
In ten d en ck ich  w  k osz. im- gen . H allera  w  B rz e śc iu  n/B,

2) R em ont za g rzy b io n y ch  p od łóg  w  Pom . S k ła d n ic y  San it. 
w  T w ie rd z y  B rze ść  n/B bud. N r. 158.

3) Rem ont d a ch ó w  b u d y n k ó w  w  T w ie rd z y  B rze ść  n/B,, 
a d m in istro w an ych  p rze z  Kom . G arn izonu .

4) R em ont d a c h ó w  i w e w n ę trzn y  rem ont b u d y n k ó w  Nr. 3 , 
4 , 5 , 11 w  kosz. im- P o n iato w sk ieg o  (B ugszopy) w  B rze śc iu  n/B.

5) R em ont d ach ów  i stro p ó w  bud. Nr. 175, 177 w  T w ie rd z y  
B rze ść  n/B (Bat. Sap.).

6) R em ont b u d y n k ó w  w  k osz. P ań stw , w  garn. B ia ła  P o d ­
laska.

7) R em ont b u d y n k ó w  w  kosz, ,,Ł a p igu z" w  garn . Ł u k ów .
8) R em ont b u d y n k ó w  w  k o sz. K iliń sk ieg o , R o sk o sz  i Ł u ­

k o w sk ich  w  garn. S ie d lce .
T erm in  sk ła d an ia  o fe rt w n a le ży c ie  o p iec zę to w a n y ch  p o d ­

w ójnych  k o p ertach :

ad p oz. 1) i 2) do dnia 9 m aja b. r. go d zin a  12-ta,
3) i 4) do dnia 11 m aja b. r, ,, 12-ta,
5) do dnia 13 m aja b. r. ,, 12-ta.

„  6), 7) i 8) do dnia 17 m aja b. r. ,, 12-ta,
p o czem  n astąpi kom isyjn e o tw a rc ie  o fert.

W ad ju m  w w y s o k o śc i 3 %  od o fero w an ej sum y n a le ży  
w p ła c ić  do K a sy  S k a rb o w ej, d o w ó d  w p ła ce n ia  d o łą c z y ć  do o ferty .

P rzy  w y k o n y w a n iu  ro b ó t o b o w ią zu ją  ogóln e i sz cz e g ó ło w e  
w a ru n k i d la  b u d o w li w o jsk o w y ch , z k tó rem i n a le ż y  zazn ajom ić 
się  p rze d  zło żen iem  o fe rty .

B liż sz y c h  in fo rm acyj u d z ie la  O kr. U rzą d  Bud. N r. IX  w  g o ­
dzinach  u rzę d o w y ch , gd zie  ró w n ież  m ożna n a b y ć, p o c zy n a ją c  
od dnia 29 b. m., ślep e  k o s z to ry s y  za  zw rotem  k o sztó w  w ła sn ych .

O fe rty  m ożna sk ła d a ć  o d d zie ln ie  na p o szc zeg ó ln e  ro b o ty .
Z a strze g a  się p ra w o  zw ię k sze n ia  lub zm n iejszen ia  ilo śc i ro ­

bót, oraz  d o w o ln ego  w y b o ru  o feren ta.
W sz e lk ie  p om yłk i w  o fe rta ch  b ę d ą  in te rp re to w a n e  na k o ­

rzy ść  S k arb u  Pań stw a,
K ierow nik  O kręgow ego U rzędu Bud. Nr. IX 

CHRZ kap itan

T Y G O D N I K  D O S T A W
X X I V  R O K

N U M E R  Y_0 K A Z O W E B E Z P Ł A T N E  

DNIA 15 KWI ETNI A I932 ROKU UKAŻE SIĘ

REDUKCJA
IE

=  OSTATNIM NOWOŚCIOM 
i§  PRODUKCJI KRAJOWEJ 
H  DO
m WIADOMOŚCI ODBIORCÓW

B L I Ż S Z E  S Z C Z E G Ó Ł Y  NA Ż Ą D A N I E
ADMINISTRACJA: 

L W Ó W ,  ULICA P O T O C K I E G O  Nr. 50

W.SKIBA l A.WYPOREK
CHOCIMSKA I5 T E L  8-09-76 
P R Z E D S T A W IC I E L S T W O  

A PARATÓ W
„REPROJECTOR*

I  W IE L K I  
|  N U M E R  
I  W I O S E N N Y

POŚWIĘCONY
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ARCHITEKTURA I BUDOWNICTWO
M IE S IĘ C Z N IK  I L U S T R O W A N Y

W ydaw nictw o „Spółdzielni W ydaw niczej A rchitektów  Polskich” w  W arszaw ie.

Zarząd S. W . A . P.: arch. Rom uald G utt, arch. Józef Krupa, arch. W ładysław  M ichalski. 
Zastępcy: arch. T eodor Bursze, arch. W ito ld  M atuszewski, arch. A dam  Paprocki.

Rada N adzorcza S. W . A . P.: arch. M arjan Lalew icz, arch. Franciszek Lilpop, arch. Zygm unt W óycicki- 
Zastępcy: arch. Tadeusz Nowakowski i arch. W ładysław  W aloński.

Redaktor —  Stanisław Woźnicki

Tym czasow y K om itet Redakcyjny: arch. Romuald Gutt, arch. J ó ze f Krupa i arch. Zygmunt Wóycicki

A dres Redakcji i A dm inistracji: W spólna 40. teł. 9-52-87  K onto czekowe P. K. O . 11020

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y '

Prenum erata miejscowa: N a prowincji (z przesyłką): Egzem plarz pojedynczy w W ar-
K w a r ta ln ie ........................................ zł. 17.—  K w a rta ln ie ........................................zł. 18.— szawie . . : . . .  zł. 0.—
P ó łro c z n ie ................................... ......... 34.— P ó ł ro c z n ie ................................... .........  30.— N a prowincji (z przesyłką) . ., 0.50
Rocznie . . . . . . . .  ,, 08.—  R o c z n ie ........................................... 72.—  Z a g r a n i c ą ............................................ 8.—

Pod nadesłanym  zgóry adresem  A dm inistracja wysyła każdorazowo nowy num er pism a za zalicz, pocztowem.

C  E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Przed tekstem : Z a  tekstem : 2-a, 3-a i 4 -a  strona okładki:

Cała s t r o n a  zł. 400.—  Cała s t r o n a ................................... zł. 350.— Cala s t r o n a .............................. , . zł. 450.—
Połowa s tro n y ..................................... 210.—  Połowa s t r o n y .................................. ISO.—  Połowa s t r o n y ............................... ,, 250.—
Ćwiartka s t r o n y ................................120.— Ćwiartka s t r o n y ................................ . 100.—  Ć wiartka s t r o n y ..........................„ 150.—

Strona artykułu opisowego . ,, 500.—

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Ardes w branży rozm iar 1 0 X 9 0  m m. łącznie z pren. na cały rok zł. 100, p łatne zgóry przy zamówieniu. Za każde następne 5 m m  
wys. dopłata zł. 50 rocznie. K oszt rzeczywisty rysunków i klisz ponosi ogłaszająca się firm a. Dział reklam  przewiduje także, poza 

ogłoszeniam i przed i za tekstem , specjalne wkładki artystyczne jedno  i wielobarwne.

Kierownik akwizacji: A lbert Leon Kraus.

Akwizytztorzy, upoważnieni do zbierania ogłoszeń: B. Turkiew icz i B. Jakowlew.

T R E 5 C  N r. 5
O zdobyczach  a rch itek tu ry  now oczesnej — TA D EU SZ M ICH EJD A  137
D w a s ta n o w isk a — JÓ Z E F  K R U P A ............................................................. 153
U rban istyczne  za łożen ia  p ro jek tów  kościo ła  O patrzności Bożej w

W arszaw ie -  ED G A R N O R W ER TH  . . . . .  156
M ędzy narodow a K onferencja  ochrony  za b y tk ó w — A LFR ED  LAU-

T E R B A C H ..............................................................  158
P róby  u ruchom ien ia  bndow nictw a d rew n ianego  . . . .  162
K onkurs na budow ę sanato rjum  d la  Z. U. P . U. w K ró lew sk iej

H u c i e ........................................................................  163
K ro n ik a  ....................................................................................................  165

I L U S T R A C J E

A rch . M IC H EJD A  TA D EU SZ (Katowice*. Dom m ieszkalny  D yrek­
c ji K olei w K atow icach  137 — 139
W illa  d r. M. w  U s t r o n i u .................................  141
Dom m ec. K aźm ierczaka w K atow icach  . . . 142—144
W illa „S łoneczna" w  U s t r o n i u ...................... 145
Dom inź .—arch . M. w K a t o w i c a c h .................146— 147
P en s jo n a t „W ierchy” w W iśle . . . . . .  148

A arh . SCHA Y ER K A R O L (K atow ice -  Ś ląsk i U rząd  W ojew ódzki).
W illa  dy r. G im nazjum  w M ikołow ie . . . . .  148

A rch . BIEŃ K O W SK I JA N  (K atow ice). Dom dw urodzinny  d la  ko- 
lonji u rzędn iczej p rzy  P aństw ow ych  Z ak ładach  W o d o c ią ­
gow ych w M aczkach  . . . . . . ■ . 149
Dom m ieszkalny  d la  oficerów  P o l. P . w K atow icach  . 151

Ą rch.: BIEŃ K OW SK I JA N  i K O ZŁO W SK I TA D EU SZ (K atow i­
c e —Ś ląsk i U rząd  W ojew ódzki). Dom d la  u rzędn ików  w o­
jew ódzkich  w  K atow icach  .2.-2Z • . . . . .  150

A rch- K O ZŁO W SK I TA D EU SZ (K atow ice). Dom czynszow y p. Ł. 
w  K atow icach  p rzy  u l. M iko łow sk iej . . . . .

A rch . ZA RZY CK I JA N  (K atow ice). T a p c z a n .........................................
B i b l i o t e k a ..........................................................................................
B iu rko  i szafa . . . . . . . . .

A rch . BIEŃ K O W SK I JA N  (K atow ice). B ib ljo teka .
5 ilustracy j a r t . A . L a u te rb ac h a  „M iędzynarodow a K onferencja 

ochrony  zaby tków ” ........................................................... ..........

A rch . ŁO K C IK O W SK I M IECZY SŁA W  (W arszaw a) Dom y d rew ­
n iane ..........................................................................................

A rch . K R U PA  JÓ Z E F  (W arszaw a). „W spólny dom " Spó łdzieln i 
m ieszkaniow ej urzędn ików  Państw ow ego B anku R olnego
w W a rs z a w ie ............................................................................... . .

A rch . ŻÓ ŁT O W SK I (M oskw a). P ro jek t konkurs, P a ła cu  Sow ietów
w M oskw ie. N agroda I  ............................................................

A rch . JO F A N  (M oskw a). P ro jek t konku rs. P a łacu  S ow ietów  w
M oskw ie. N ag roda I .....................................................................

A rch . HAM ILTON  (A m eryka). P ro jek t konku rs. P a ła cu  Sow ietów
w M oskw ie. N agroda I .......................................................................

A rch . HUS HERM AN (Ljubljana). P raco w n ia  rzeźb . A lojzego
D o lina ra  w B e lg r a d z ie ............................................................

A rch . D UBRO W IĆ N IKOLA. P ro jek t konkursow y gm achu b an k o ­
w ego w Skop ju  ¡ J u g o s ł a w j a ) ........................................ .........

A rch.: F A T U R , K O S, P LA TN ER  (Ljubljana). G m ach konsorcjum  
pożyczkow o-oszczędnościow ego .

150

151
152
153

158—161

162—163

164

167

167

167

168

168

168

VI



K R O N I K A  ( U ZU P EŁ N IE NI E)

Polska w  p ism a ch  zagran iczn ych .

W  numerze 12-tym  z r. z. wychodzącego w  Zurychu doskonałego 
pisma Das Werk umieszczone są dwa długie artykuły o Polsce. 
Jeden z nich, zawierający reprodukcje sektorów starej i nowszej 
dzielnicy W arszawy, jest pióra prof. H. Bernoulli’ego, k tó ry — jak 
wiadomo —  był rzeczoznawcą do spraw nowego planu regulacyjnego 
miasta.

Prof. Bernoulli, dając krótką charakterystykę błędnego rozplanowa­
nia, a głównie fatalnych podłużnych parcel miejskich W arszawy, 
krytykuje chaotyczne rozmieszczenie powstałych w  ostatnich latach 
gmachów publicznych, jest jednak przekonany o nawrocie do właś­
ciwych założeń i możliwości szczęśliwego rozwiązania dzielnic naj­
nowszych.

Jest to prawie dosłownie ten sam artykuł, który prof. Bernoulli na­
pisał parę miesięcy wcześniej dla Architektury i Budownictwa i któ- 
ryśmy umieścili w  ścislem tłumaczeniu w  N r.— 4/31 naszego pisma. 
W  tym samym zeszycie 12-tym  Das Werk pod tytułem „Bericht 
aus Polen” , współpracownik nasz arch. Jan Karżewski daje wyczer­
pujące sprawozdanie z  całokształtu poczynań budowlanych w  Polsce 
w ostatniem dziesięcioleciu. U zupełnione jest ono przeglądem 
polskich pism, stowarzyszeń i uczelni architektonicznych. Fachowy 
ten i zw ięzły artykuł, ilustrowany io-om a reprodukcjami ostatnio 
wykończonych większych budowli, stanowi doskonały t. zw. mater- 
jal propagandowy.

M oże po takim ogólnym przeglądzie Das Werk czy  inne pisma za­
graniczne, gdyby były zasilane> odpowiednim materjaiem, zaczną 
bardziej interesować się naszą architekturą, która posiada w  ostatnio 
wykończonych gm achach wiele pierwszorzędnych wartości.

W yszedł ostatnio z druku N r. 2 Revue Internationale d 'Architecture, 
pisma, założonego podczas kongresu w  Budapeszcie. W  zeszycie 
tym, tak jak i w  poprzednim, Polsce poświęcono sporo miejsca. 
T y m  razem jednak sam w ybór fotografij i ich układ wydaje nam się 
mniej trafny.

Dobieranie materjalu dla R. I. A . przez nie znających się wzajem ­
nie i nie posiadających jednolitego programu współpracowników 

w poszczególnych krajach przyczynia się do pewnej chaotyczności 
całego wydawnictwa. M a jednak ono tę niewątpliwą zaletę, że znaj­
dujem y w niem rzeczy, przeważnie nie reprodukowane, albo takie, 
do których trudno trafić, jak np. nowe budynki w  Argentynie, 
N orwegji, lub... Polsce. Już dla tego samego popierać i rozpowszech­

niać je  należy.

W  zeszycie 2-im na specjalną uwagę zasługują: willa w  Buenos Aires
—  arch. A . Bustillo, dom jednorodzinny w  Budapeszcie —  arch.
A . Ligeti i M olnar, garaże i biura „C itroen ”  w  Voorburg (Holandja)
—  arch. J. W ills, hotel N .-S . na Korsyce (znany ju ż  z innych pism)
—  arch. Luręat, bibljoteka Narodowa w  Bernie —  arch. Oeschger, 
Kaufman i Hostettler, i kilka innych doskonałych budynków szwaj­

carskich.

Adres redakcji i administracji: Budapes,., I. Dóbrentei ucca 26.
s. m.

A rch itek tu ra  Jugosław ji.

A rch itek tu ra , N r. 4 Liubljana, Jugosławja, doskonale redago­
wany przez J. M esar’a miesięcznik zawiera prace architektów: 
M . Leko; F atur’a, K o s’a, i Platner'a; B . Kojic'a, E. W eiss- 
man’a; artykuł o tw órczość arch. N . D ubrow ic’a, projekt zabu­
dowy Terazyjskich tarasów w  Belgradzie arch. S. Roherm an’a, 
regulację Breżic arch. R. K regar’a i in.

P łyty  budow lane „M astew al“ w zastosow aniu  w bu dow nictw ie  
szk ie letow em .

O d  dwóch lat są używane w  budownictwie naszem płyty budowlane 
„M astew al” . Płyty te są wyrabiane w Polsce, w Grodzisku M azo­
wieckim. Zasadniczym  składnikiem tych płyt jest wełna drzewna, 
wiązana magnezytami i solami magnezowemi. Płyty budowlane 
„M astew al”  są podobne w zewnętrznym wyglądzie do płyt, wyrabia­
nych w Południowej Austrji pod nazwą „H eraklith” , lecz patenty 
tych dwóch wyrobów różnią się w  stosowanych solach i m echanicz­
nym wyrobie. K olor płyt krajowych jest kremowy, zagraniczny 
szary.

Płyty budowlane „M astew al”  są tłoczone w płyty o wymiarach 
2 metry długości, pół metra szerokości i 30 mm, 50 mm, 70 mm 
grubości.

P łyty są n ie p a ln e ,  odporne na w i lg o ć ,  le k k ie , (jeden metr sześć, 
waży około 360 kg, —  drzewo 700 kg, —  cegła 1700 kg).

Płyty budowlane „M astew al”  jako materiał są wysoce izolacyjne 
( =  0,07 K ał mm kwadrat. (oC) gdy cegła —  0,75 Kał mmkw. (oC). 
Stosunek więc przewodnictwa płyt „M astew al”  do przewodnictwa 
murów ma się, jak 0,7 : 0,75 —  czyli jak 1 : 10.

Otynkowane płyty o gru b .: 70 mm uhzym ują ciepło tak, jak mur 
z cegły o grubości przeszło pół metra.
Powyższe dane są sprawdzone i zaświadczone przez Chem iczny 
Instytut Badawczy w  W arszawie w  dniu 7 grudnia 1928 toku L . dz. 
12655/28.

Płyty „M astew al”  stosuje się do budowy ścian zarówno zew nętrz­
nych przy szkieletach drewnianych, żelaznych i betonowych, jak 
i wewnętrznych —  przedziałowych.

W ykonywanie budowy z  płyt przyspiesza każdą budowę o 80% 
w czasie (robotnik wykonywa 1 metr kwadrat, w  przeciągu pięciu 
minut).

Płyty budowlane „M astew al”  mają równą powierzchnię, dzięki 

jednak chropowatej strukturze dają się doskonale wyprawiać za­
prawą, złożoną z jednej części wapna, jednej części cementu i trzech 
piasku. Płyty w  miejscach styku (fugi) wypełnia się takąż zaprawą. 

D o płyt budowlanych „M astew al" można wbijać gwoździe; dają 

się one przepiłowywać na kawałki dowolnej wielkości.

K ażdy rzemieślnik budowlany m oże je  z łatwością używać.

Płyty budowlane „M astew al”  mają właściwości, tłumiące głos, są 
odporne na grzyb i robactwo; są idealnym środkiem dla odwilga- 
cania ścian murowanych i jednocześnie chronią od wilgoci.

Płyty budowlane „M astew al” , stosowane przy budowach o szkie­
letach drewnianych i żelaznych, wypełnianych nazewnątrz pół- 

cegłą, czyli szóstką, wewnątrz wyłożone płytami „M astew al” , 
a następnie %  cegłą, czyli trójką, dały nadzwyczajne wyniki cieplne, 
gdyż wewnętrzna cegła trójka, zaizolowana od reszty konstrukcji 
płytami, grała rolę w  tym wypadku akumulatora ciepła, co w bu­
downictwie mieszkalnem jest rzeczą pierwszorzędnego znaczenia

Inż. A . Chmielowski.

W zeszy c ie  n in ie jszy m  za łą cza m y  w kładkę G alicyjsk iego  
T ow arzystw a N aftow ego „ G a lic ja “ S. A ., d o tyczącą  m ater-  
ja łów  izo lacyjn ych  „W odochron“ i „ S z c ze ln it“ .

P rzy p o m in a m y  n a szy m  czy te ln ik o m , że w Nr. 3 /4  r. b. 
„ A rch itek tu ry  i B u d ow n ictw a“ za łączon a  jest w kładka, do­
ty czą ca  kafli sta low ych  i p ieców  f ir m y  „K arola S zrajb era“. 
W kładka zaw iera  o p is i rysunki now ego typ u  kuchni „ S zra j­
b era “ oraz  kw estjonarjusz, s łu żą cy  za  pod staw ę do z es ta ­
w ien ia  t. zw . b ila n su  c iep ła  pokoi i dok ładnego o b liczen ia  
w ielk ości p ieców .
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Równocześnie z przewrotem, dokonanym w dziedzinie malarstwa 
i rzeźby, dokonuje sią także, względnie dokonała się ju ż  i w trzeciej 
wielkiej gałęzi sztuk plastycznych, t. j. w  architekturze, zasadnicza 
przemiana. Pozostaje ona zresztą w  ścisłym związku z  nowemi 
kierunkami, panującemi obecnie w  dziedzinie malarstwa i rzeźby. 
Dzisiaj, kiedy ju ż  pierwsza fala namiętnej walki i gorączkowej 
twórczości minęła, możemy sobie spokojnie, ,,sine ira”  zanalizować 
dotychczasowe zdobycze, a zarazem wytknąć popełnione błędy. 
N a czem więc polega zmiana i co charakteryzuje architekturę 
nowoczesną?

Sprawę tę możnaby w  krótkości ująć następująco. D la architektury 
dawniejszej problem architektoniczny skupia! się głównie na zapro­

jektowaniu pięknej fasady; dzisiejszy architekt rozpoczyna rozwią­
zanie danego zagadnienia od właściwego rozplanowania wnętrza. 

Dawniej tak klient jak i architekt łamali sobie głowy, w  jakim by 
tu pięknym „sty lu ”  zaprojektować fasadę, przyczem  sięgano po 
wszystkie znane nam style historyczne, nie wyłączając egipskiego. 
Doniedawna jeszcze stała w  Krakowie trzypiętrowa (zdaje się) ka­

mienica z  pięknemi fasadami „w  stylu egipskim” . (Podobno obecnie 
ją odnowiono i odebrano jej przy tej sposobności owe egipskie 
ozdoby; a szkoda, wszak był to klasyczny i bardzo pouczający 
przykład, jak budować nie należy).

W  tern „ubieraniu”  domów w  historyczne style nie przejmowano 
się zbytnio tern, jaki dana fasada ma związek z  rozplanowaniem

In s ta la c je  c c n tr .  o g rz e w a n ia , u r z ą ­

d z e n ia  s a n i t a r n e ,  w o d o c ią g i i k a ­

n a l iz a c ję  w yk . f i r m a  „ T e r m o "  S p . 

z o g r . o d p . w  K a to w ic a c h .

T A D E U S Z  M IC H E J D A

1. Arch. T adeusz M ichejda (K atow ice). D om  m ieszk a ln y  D yrekcji K olei w K atow icach.
W idok ogólny .

0 ZDOBYCZACH ARCHITEKTURY NOWOCZESNEJ
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F r a g m e n t y  n a r o ż n ik a .

rL./ronujncjb*

138

2 5. Arch. Tadeusz Michejda (Katowice). Dom  m ieszkalny Dyrekcji Kolei w Katowicach.



F r a g m e n t y  w e jś c ia .

wnętrza i czy ono z powodu niej nie ucierpi. N ikogo nie raziły np. 
t. zw. „ślepe okna” lub  pokoje narożne, w których dwie ściany 
miały np. po dwa okna, pozostałe dwie miały kilka otworów drzw io­
wych i nie było mowy o jakiem ś rozsądnem , praktycznem  i cełowem 
ustawieniu mebli. G run t, że fasada była utrzym ana w stylu, a dom 
miał wiele okien, których liczba odgrywała nawet poważną rolę 
przy oszacowaniu wartości dom u.

Oczywiście, że przy danej, zaprojektowanej zgóry fasadzie dosto­
sowany do niej sztucznie rozkład pokoi często przeczył wszelkim 
zasadom praktyczności, ekonomji i higjeny.

Dzisiaj postępujem y wręcz odwrotnie. Dzisiaj jeszcze przed p ro ­
jektowaniem ustalam y dokładnie, jakie i jakiej wielkości pom iesz­
czenia mają się w dom u znaleźć, jaka jest ich rola i wzajemny zwią­
zek, jakie ich wyposażenie. Dopiero wtedy przystępujem y do pro­
jektowania, przyczem  przedewszystkiem m usimy rozwiązać m ożli­
wie praktycznie, higjenicznie, celowo, wygodnie i ekonomicznie 
cały rozkład w ew nętrzny dom u.

M usim y zapewnić m u dostateczną ilość światła i powietrza, m usimy 
najdokładniej przemyśleć kom unikację dom u, oraz uwzględnić 
wszystkie czynności, jakie się w nim  odbywać mają i stworzyć im 
jak najpraktyczniejsze, najwygodniejsze warunki (gotowanie, jedze­
nie, spanie, mycie się, pranie i suszenie bielizny, praca naukowa —  
w fabrykach praca warsztatowa i t. p.). M usim y też (w m ieszkaniu) 
przeprowadzić jak  najkorzystniejsze i najprzyjem niejsze urządzenie 
wnętrza mieszkalnego.

Fasada zaś dom u jest jakoby rzeczą drugorzędną. M ówi się nieraz, 
że jeżeli rzuty są rozwiązane dobrze, to fasada „sama wyjdzie” . 
Oczywiście, jest w tern trochę przesady.

W ynikiem  tego tak  skrajnego stawiania sprawy, dyktowanego uty- 
litarnem „zacietrzew ieniem " nowoczesnych architektów, są owe 
lak osławione „paki” , czy „pud la” .

Czy wobec tego stanowisko, prowadzące do takich wyników, jest 
słuszne?

Nie ulega wątpliwości, że dążenie do jak  najlepszego i jak najpraktycz­
niejszego rozwiązania zagadnienia pod względem rozłożenia ubi-

6—7. Arch. Tadeusz M ichejda (Katowice). D om  m ieszkalny
Dyrekcji Kolei w Katowicach.
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kacyj i ich konstrukcyjnego wykonania jest bezwzględnie słuszne, 
gdyż dom buduje się dla jego wnętrza, a nie dla zewnętrznego 
widoku, a kierowanie się względami na fasadę kosztem racjonalnego 
rozwiązania rzutu mija się z istotnym celem budowy. Prawdą jest 
także, że stosowanie niepotrzebnych ozdóbek i gipsów, przykleja­
nych do fasady, odbiega od istotnych zadań budynku, nie jest uty­
litarnie uzasadnione i podraża niepotrzebnie budowę.

Z  drugiej jednak strony stwierdzić należy, że samo tylko utylitarne 
rozwiązanie rzutu i konstrukcyj nie daje jeszcze pewności, że bu­
dynek będzie prawdziwie wartościowem dziełem architektonicznem. 
K ażde zagadnienie architektoniczne możnaby na kilka sposobów 
rozwiązać utylitarnie dobrze, choć każde z tych rozwiązań mogłoby 
mieć inną wartość aitystyczną. Znaczy to, że aby uzyskać wynik, 

dobry także pod względem estetycznym, należy przy projektowaniu 
i ten czynnik brać pod uwagę.

Nawet gdybyśm y stanęli na skrajnie racjonalistycznem stanowisku 
i zgodzili się z tak ulubionem hasłem, że dom mieszkalny to „m a­
szyna do mieszkania” , a inny (szkoła) to „m aszyna do uczenia” , 
to jednak musielibyśmy przyznać, że i od maszyny wymagamy 
czegoś więcej, niż samego tylko spełnienia swej funkcji, żądamy, 
by maszyna ta była zarazem piękna (auto).

'Pak więc w odniesieniu do domu ani jego wygląd zewnętrzny w y ­
łącznie, ani też rozwiązanie wnętrza nie może być jedynym  spraw­
dzianem wartości architektonicznej domu. Prawda, jak zwykle, 
tak i tutaj idzie drogą środkową, czyli, że projektowanie nowoczesne, 
naprawdę umiejętne, musi wszystkie czynniki, składające się na 
wartość dzieła architektonicznego, t. j. celowość, praktyczność, 
ekonomję, wygodę, wygląd wnętrz i widoku zewnętrznego, uwzględ­
niać w różnej mierze, by uzyskać dobry efekt końcowy.

Zarazem wynika stąd jasno, że taki sposób projektowania jest równie 
trudny, jak konieczny.

Jeżeli więc zgodzić się musimy, że architekt przy projektowaniu 
zwrócić musi uwagę nietylko na dobre rozwiązanie utylitarne, 
ale także na wygląd zewnętrzny swego dzieła, czy też jego części, 
to jednak stwierdzić musimy, że sposoby, jakiemi nowoczesny 
architekt stara się uzyskać dobre wyniki estetyczne, odbiegają da­
leko od tych, jakie stosowali jego poprzednicy.

W yrzucono w czam buł wszelkie gipsowe naklejanki i różne esy- 
floresy, a zaczęto wydobyw ać efekty z kompozycji bryl i mas, z rytmu 
elementów konstrukcyjnych (okien, slupów, balkonów i t. p.), z  kon­
trastu form, z akcentowania i solidnego wykonania szczegółów kon­
strukcyjnych, oraz z gry płaszczyzn, czy brył barwnych. T o  są 
środki kompozycyjne, przy pom ocy których nowoczesny architekt 
stara się osiągnąć w  swem dziele zamierzony wyraz. Należy przytem 
zaznaczyć, że środki te zazwyczaj nie sprowadzają żadnego podw yż­
szenia kosztów budowy, chyba tylko przez zastosowanie szlachet­
niejszych materjałów, które poza lepszym wyglądem zapewniają 
zarazem większą trwałość konstrukcyjną.

Reasumując, musimy stwierdzić, że projektowanie nowoczesne daje 
nam niezaprzeczone korzyści, w szczególności:

1) staranniejsze niż przedtem rozwiązywanie rzutów i szczegó- • 

łów konstrukcyjnych budynku,
2) lepsze warunki higjeniczne,
3) większą wygodę,
4) większą oszczędność,
5) szersze możliwości w  uzyskiwaniu interesującego formalnego 

wyrazu.

Stwierdzając powyższe zalety nowoczesnego projektowania, nie mogę 
powstrzymać się od wskazania pewnych błędów, jakie obserwuje 
się w' niektórych nowoczesnych pracach, C2y pomysłach, błędów’, 
wynikłych czy to z kurczowego trzymania się jakiejś przereklamo­
wanej recepty, czy też z  bezmyślnego i bezdusznego naśladowania 
wzorów obcych, powstałych w innych warunkach.

Przykładowo chciałbym wspomnieć o spotykanej w wielu projek­
ta c h —  mających pozatem  wiele niespornych zalet —  tendencji do 
przesadnego „umaszynowienia” wmętrza, n p .: mieszkań —  przy 
równoczesnem zmniejszaniu ubikacyj do m inim um  rzekomo w y­
starczającego —  ale faktycznie za małego, aby we wnętrzu takiem 
czuć się dobrze.

W ątpię, czy np. sypialnia, w  której mieści się tylko jedno czy dwa 
łóżka, szafka nocna, szafa w  ścianie i przejście /, metrowej szero­
kości, albo gabinet, w którym przewidziano tylko umieszczenie 
biurka, bibljoteki, 2 fotele, przejścia jak wyżej —  zapewniają miesz­
kańcom „w ygodę” , o której się tyle mówi -—- nawet choćby stosowało 
się łóżka, wsuwane do ściany, składane stoły i t. p. mądre wynalazki. 
Zdaje się mi, że zamiast stosować tego rodzaju skomplikowane 
urządzenia, które zawsze dużo kosztują i często zawodzą, lepiej 
byłoby zaprojektować wnętrza cokolwiek większe, a prostsze, co 
kosztu nie zmieni, a zapewnia większą swobodę ruchów i um ożli­
wia zmiany umeblowania i urządzenia wnętrza.

G d yż i tu zaznaczyć wypada wielką różnicę pom iędzy maszyną 
a domem, polegającą na tern, że maszyna spełnia zazwyczaj ściśle 
określoną funkcję, dom zaś, zwłaszcza mieszkalny, spełnia funkcje 
bardzo różnorodne, których ilości i jakości nie da się bez reszty 
przewidzieć przy projektowaniu. Dlatego lepiej jest pozostawić 
przyszłemu mieszkańcowi pewną swobodę w  ostatecznem urządze­
niu domu, a nie narzucać mu zgóry wszystkich najdrobniejszych 
szczegółów.

Jednem słowem, jeżeli słuszną jest zasada, że przed projektowaniem 
należy dokładnie zapoznać się ze wszystkiemi przypuszczalnem i 
funkcjami projektowanego domu, to jednak należy się strzec prze­
sady i wymyślania zbyt kunsztownych urządzeń, gdyż te, jak ju ż  
powiedziano, są drogie, nieraz zawodzą, a przytem  niepotrzebnie 
krępują swobodę użytkującego. Jak bowiem wszędzie, tak i w budow­
nictwie czy meblarstwie obowiązuje ciągle potwierdzająca się prawda: 
im jakieś urządzenie jest prostsze, tern jest tańsze, pewniejsze, w y­
godniejsze, a zarazem przeważnie ładniejsze.

Jako drugi przykład przesadnego stosowania pewnej już, nie powiem 
zasady, ale poprostu mody, wym ienićby należało spotykane w wielu 
projektach nadmiernie duże, rozciągnięte na catą szerokość ściany 
okna. Pomijając już fakt, że tego rodzaju okno może nastręczać 
pewne trudności przy ustawianiu mebli, trzeba podnieść, że mimo 
wielkich zalet oświetleniowych takiego okna, stosowanie go w  na­
szym zimnym klimacie budzi bardzo poważne zastrzeżenia. N ale­
żałoby dokładnie zbadać, czy korzyści, uzyskane dzięki lepszemu 
oświetleniu wnętrza, są tak duże, że mogą zrównoważyć powstałe 
niedomagania i straty w formie zwiększonych kosztów okien i opału 

w  zimie (pomijam ju ż  niebezpieczeństwo nabawienia się reumaty­
zmu).

Pewne wątpliwości nasuwa także kwestja dachów płaskich, tak 
powszechnie w  architekturze nowoczesnej stosowanych. O  ile 
bowiem przy budynku wyższym  (od 2 pięter) dach wysoki niema 
uzasadnienia architektonicznego, o tyle przy małych domach parte­
rowych i piętrowych kontrast płaszczyzn dachu z płaszczyznami 
murów (zrębu) może stanowić bardzo korzystny akcent architek­
toniczny. Stosowanie więc przy niskich domach dachu spadziste­

go ma architektoniczne uzasadnienie, o ile oczywiście pozatem 
powstałe w  ten sposób poddasza można w sposób celowy w ykorzy­
stać. Że to jednak nieraz jest możliwe, tego dowodem przykłady 
dobrych rozwiązań mieszkań poddaszowych, stosowanych zwłaszcza 
w budownictwie drewnianem, np. w  Zakopanem. Jednak z drugiej 
strony nie da się zaprzeczyć, że skoro mamy obecnie materjały da­
chowe, lepiej nadające się do krycia dachów płaskich, niż np. gont, 
słoma lub dachówka, a chcem y poddasze należycie wykorzystać, 
to lepiej jest wyciągnąć na pewną wysokość (2 m) ściany poddasza 
i nakiyć je  dachem płaskim (ale o wyraźnym spadku), gdyż takie 
poddasze da się lepiej zużytkować, a koszt jego zgoła nie jest wyższy,
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W idok.

S u te re n y . P a r te r .

8— 11. A rch . T adeusz M ichejda  (K atow ice). W illa  dr. M. w  U stron iu .

niż koszt poddasza o dachu stiom ym . Stąd nowoczesna architek­
tura posługuje się jednak w większości wypadków —  nawet przy 
domach małych —  dacham i płaskiemi. Jest to zaś prawie n ie­
uniknione tam, gdzie poddasze jest zupełnie niepotrzebne.
Jasnem jest, że problem  dachów płaskich, których stosowanie jest 
dla architektury nowoczesnej charakterystyczne, a dla niefachowców 
stało się bodaj że synonim em  nowoczesności w architekturze, byl, 
jest i zapewne długo jeszcze będzie tem atem  zaciekłej kampanji

fachowców. N ie tutaj m iejsce na szersze rozwijanie tego tem atu. 
Chciałem  tylko podnieść, że ani zawzięci przeciwnicy dachów 
płaskich, ani też ich najgorętsi propagatorzy nie mają racji, gdyż 
i wysokie i niskie dachy mają swój sens i rację bytu i oczywiście 
każde w odpowiednich dla siebie okolicznościach i warunkach. 
T ak  oto przedstawiałyby się w krótkości krytyczne rozważania 
(zimowo-kryzysowe) na tem at architektury nowoczesnej.

T . Michejda.
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W i d o k  z e w n ę t r z n y .

O g r z e w a n ie  c ie p ło w o d n e , u -  

r z ą d z e n ia  s a n it a r n e  i  k a n a ­

li z a c y jn e  w y k o n , f i r m a  ,,E .

L a n d a u * ' (K a to w ic e ) . 

M a r m u r y  w y k . f .  „ P o l s k i  

Z a k ła d  O b r a b ia n ia  M a r ­

m u r u  i S z k l ą "  (K a to w ic e ) .

S z k ie le t  s ta lo w y .

M u r o w a n ie " , ś c ia n y  z e w n ę ­

tr z n e j  ( o c ie p lo n e j p ó ź n ie j 

o d  w e w n ą tr z  p ły t a m i  so lo -  

m ito w e m i) .

S z c z e g ó ł w e jś c ia .

12— 15. Arch. Tadeusz Michejda (Katowice). D om  m ec.
Kaźm ierczaka w Katowicach.
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P o k ó j m ie s z k a ln y .
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P a r te r . I p ię tro .

16—20. A rch . T adeusz M ichejda (K atow ice). D o m  m ec. 
K aźm ierczak a  w K atow icach.
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P o k ó j s y p ia ln y  p an i,
P o k ó j m ie s z k a ln y .

22. Arch, T adeusz M ichejda (K atow ice). D o m  m ec  
K aźm ierczak a  w  K atow icach.



23— 28. A rch . T adeusz M ichejda (K atow ice). W illa  , ,S łon eczn a“ w  U stron iu  (Ś ląsk  C ieszyńsk i).
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P a r t e r .  1 : 300 .

W id o k  o d ~ u licy .

W id o k  o d  o g ro d u .

29—32. Arch. Tadeusz M ichejda (Katowice). D om  inż.-arch. M. w Katowicach.
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K la tk a  s c h o d o w a .

O g rz e w a n ie  c ie p ło w o d n e , u r z ą d z e n ia  s a n i ­

ta r n e  i k a n a liz a c y jn e  w yk. f i r m a  „ E . L a n -  

d a u "  (K ato w ice ). 

R o b o ty  s to la r s k ie  w yk . f. „ M a rc in  R o b a k “  

(M y sło w ice).

S ie ń .

3 3 -3 6 . Arch. Tadeusz Michejda (Katowice). D om  inż. arch. M. w Katowicach.
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37. A r c h . T a d e u sz  M ich e jd a  (K a to ­
w ice). P e n sjo n a t „ W ie r c h y “  w  W iśle.

P ię t ro .

P a r t e r .

K C H N M

D / 1 D / 1 L  N Y
U130

□  DCI

38 41. ś lą s k i  U rz ą d  W ojew ód zk i, a rc h . K a ro l S c h a y e r  (K ato w ice). W illa  d y r . g im n a z ju m  w  M ikołow ie,
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42—44. A rch . Jan B ieńkow ski (K atow ice). D o m  dw urodzinny  d la  kolonji urzędniczej przy P aństw ow ych  Zakładach
W odociągow ych w  M aczkach.
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P a r t e r .  1 :4 0 0 .

49—51. Arch. Tadeusz Kozłowski (Katowice). D om  czynszowy
p. Ł. w Katowicach przy ul. Mikołowskiej.

P ię tr o  II, III , IV .

P ię t r o  I, II.

P a r t e r .  1 :4 0 0 .

45 —48. Ś lą sk i U rz ą d  W ojew ód zk i, a rch .: Jan B ień k o w sk i i T a d e u sz  K o zło w sk i (K ato w ice). D o m  d la  u rzę d n ik ó w

w o jew ó d zk ich  w  K a to w ica ch .
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P la n  p i ę t r a  1 : 400.

A r c h . Jan B ień k o w sk i (K atow ice). D o m  m ie s z k a ln y  d la

o fic e ró w  P o l. P . w  K a to w ica ch .

A rc h . Jan Z a r z y c k i (K ato w ice ). T a p cza n ,
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57— 60. A rc h . Jan B ień k o w sk i (K ato w ice). B ib ljo te k a . R ó żn o ra k ie  u k ła d y  c zęści sk ład o w y ch .
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B iu rk o .

Inż.-arch. JÓZEF K RUPA

Katastrofalny zastój w  dziedzinie budownictwa, czy to w  charak 
terze państwowym czy też prywatnym, powodujący stale zwiększa­
nie się rzesz bezrobotnych i wywołujący w  perspektywie widmo 
głodowe egzystencji ju ż  nietylko mas roboczych, lecz i sfery inte­
ligencji zawodowej, silą rzeczy pobudza do reakcji organizacje, dla 
których kwestja ruchu budowlanego jest kwestją bytu.
D o tych organizacyj zaliczyć należy przedewszystkiem wszelkie 
Stowarzyszenia Przemysłowców Budowlanych i Zrzeszenia A rchi­
tektów.
Niezwykłym zbiegiem okoliczności w chwili obecnej mamy do za­
notowania dwie enuncjacje zarówno jednej kategorji, jak i drugiej. 
Sposoby ujęcia sprawy bezrobocia są w nich tak charakterystyczne, 
że mówią sam e za siebie, wobec, czego przytoczymy tylko cytaty. 
W  „PrzeglądzieBudowlanym ” , organie Stowarzyszenia Zawodowego 
Przemysłowców Budowlanych R. P., znajdujem y obszerny artykuł, 
poświęcony zagadnieniu uruchom ienia budownictwa, z którego po­
dajemy poniżej tylko cytaty, odsyłając interesujących się tą sprawą 
do źródła („Przegląd Budowlany” , N r. 2 , 1932 r., W arszawa).

W  końcu lutego i w  początkach m arca b. r. organizacje przem ysłu budow lanego —  

S tow arzyszenie Z aw odow e Przem ysłow ców  B udow lanych R. P. i D elegacja Stała 
Zrzeszeń  Przem ysłow ców  B udow lanych R. P. w ystosow ały do w ładz państw ow ych 

6 m em orjałów w  spraw ie uruchom ienia budow nictw a. P ierw szy z  tych  m em orja- 
łów, w skazując na dom inującą rolę b udow nictw a w życiu  gospodarczem , uzasadnia 

konieczność opracowania doraźnego program u robót budow lanych na r. 193-2- 
Pozostałe m em orjały wskazują na środki działania, zm ierzające d o  wykonania pro­
gram u. Środki te dzielą się na d w ie g ru p y —  jedne mają na celu  rozwój budow nictw a 

publicznego i zaw arte są w  m em orjałach: o  utrzym aniu w  budżecie państw ow ym  
kredytów  inw estycyjnych, o  w ykonyw aniu robót kredytow ych i o  budow nictw ie 
z  funduszów  Zakładów  U . S.; inne dotyczą rozw oju budow nictw a pryw atnego po­

przez jeg o  prem jowanie, racjonalizację kredytowania oraz usprawnienie stosowania 

ulg podatkow ych dla now ow zniesionych budow li.
M em orjały te dotyczą zagadnień tak podstaw ow ych i tak istotnych dla naszego 
życia gospodarczego w  m om encie kryzysu , kładącego się na niem  coraz większym  
ciężarem , że uw ażam y za swój obow iązek podać treść wystąpień naszych organi-

S z a fa  (o rz e c h  a u s tra li j s k i ) .

61— 62. A rch. Jan Z arzycki (K atow ice). M eble.

D W A  S T A N O W I S K A
zacyj do  wiadom ości publicznej, w  przedśw iadczeniu, że dalsza w ym iana zdań 
w poruszonych spraw ach oraz zgodny wysiłek społeczeństw a i R ządu doprow adzi 
do pom yślnych rozwiązań. (Red.).

I. K o n iec zn o ść  n ie zw ło czn e g o  o p ra c o w a n ia  d o ra ź n e g o  p r o g r a m u  ro b ó  
b u d o w la n y c h  w  1932 r .

Państw owa polityka budow lana, jako ogól środków  i zarządzeń, m ających n.i celu 
um ożliwić zaspokojenie po trzeb  Państw a i Społeczeństwa w dziedzinie budow nictw a, 
w kracza głęboko w najbardziej istotne dziedziny bytu  państw ow ego i społecznego, 
wiążąc się ściśle z bezpieczeństw em  publicznem , zdrow otnością, higjeną, ośw iatą , 
obronnością i t. p ., operując jednocześnie niesłychanie skutecznem  i potężnem  n a ­
rzędziem  gospodarczem  w postaci ruchu budow lanego.

Potrzeba skonsolidowanej i przem yślanej polityki budow lanej daje się odczuw ać 
od początku naszej niepodległości, specjalnie jednak skutecznego tego narzędzia 
brak nam . gdy cały organizm  państw ow y oczekuje podjęcia przez Rząd środków, 
umożliwiających jeśli n ie  wyjście z sytuacji, to  p rzetrw anie kry’zysu. W  tym  m o­
mencie w kracza nieodm iennie na arenę budow nictw o, a racjonalne jego w ykorzy­
stanie gw arantuje, jak  świadczą wywody poniższe, pow ażny efekt gospodarczy. 
Dzięki bardzo znacznem u udziałowi robocizny w ogólnym  koszcie inwestycyj 
budow lanych, w 1929 r. budow nictw o dało pracę: bezpośrednio na budow ie i w  w y­
tw órniach m aterjałów  360 tysiącom  ludzi, a uw zględniając w pływ y pośredn ie  —  
426 tysiącom robotników. Jest to  cyfra, której znaczenie uw idacznia się w zesta­
wieniu z całością zatrudnienia w przem yśle polskim . Z  zestawienia tego wynika, 
że we względnie norm alnych w arunkach budow nictw o daje pracę f4 ogółu rob o tn i­
ków, u trzym ując od 1,5  do  2 m iljonów  ludzi w rodzinach robotniczych.

Zasięg budow nictw a jest niesłychanie szeroki i głęboki, a w ięc nadaje m u charak­
te r kluczowego czynnika gospodarczego.
T e n  charakter budow nictw a uw idacznia jeszcze silniej porów nanie za trudnienia 
w  budow nictw ie i stanu  bezrobocia. W ahan ia w  liczbie za trudnionych robotników  
są niem al równoległe do w ahań ilości bezrobotnych, przyczem  spadek za trudn ie­
nia w budow nictw ie wynosi 80%  całego w zrostu bezrobocia. Bezrobocie w Polsce 
je st niem al w  całości wywołane zam arciem  inwestycyj budow lanych i w naszych 
w arunkach walka z bezrobociem , jeśli m a być skuteczna, m usi się oprzeć na b u ­
downictwie.
...budow nictw o  je st najskuteczniejszym  i najszybciej działającym  środkiem  na 
ożywienie życia gospodarczego.

W  chw ili bieżącej należy zatem  podejść do  zagadnienia budow nictw a z p u n k tu  
w idzenia konieczności narodow ej.

153



D latego w  w ielom iliardow ym  budżecie społecznym , w  drzem iących  kapitałach 
w łasnych i ob cych  m usi b yć  znaleziona sum a na uruchom ienie budow nictw a i na­

leży uczynić wszystko, ab y  fundusze te b y ły  zebrane szybko i w  m ożliw ie najw ięk­

szym  rozm iarze.
O góln a w artość funduszów , potrzebnych na zaspokojenie tych  potrzeb, przekracza 

15 m iljardów złotych, a w ięc realizacja całości program u m ożliw a jest tylko w  ciągu 

d łuższego okresu czasu.
Istnieje cały szereg źródeł finansow ych, które m ogą b yć zm obilizow ane celem  

dostarczenia środków  na budow nictw o. Spraw y te będą przedstawione w  szeregu 

dalszych m cm orjałów , obecnie pragniem y tylko wskazać, żc  ogrom  zagadnienia, 
jego  waga i bezw zględna pilność w ym aga św iadom ego celu działania, opartego

0 dokładnie przygotow any program  budow lany. D o raźn y program  budow lany 

w inien objąć przedew szystkiem  r. 1932.

Plan taki w inien ustalić podstaw y program u, a w ięc:

1) w ysokość w szelkich środków  pieniężnych, które będą m ogły pójść na b udow ­

nictwo,
2) term iny, w  jakich poszczególne sum y będą m ogły b yć uruchom ione,
3) jakie objekty z  punktu w idzenia ich potrzeby, celow ości i rentow nśoci i w  ja ­

kich ośrodkach w in n y b y ć  budowane,
4) term iny przetargów , ab y  poszczególne roboty b y ły  rozpoczynane planowo 

i brak funduszów  nie ham ował ich  biegu,
5) m ożność całkow itego w ykończenia rozpoczętych  robót w ram ach uzasadnio­

nego technicznie i gospodarczo okresu czasu.

U stalenie doraźnego planu budow lanego jest nieodzow nym  warunkiem  sku tecz­

ności akcji zwalczania bezrobocia.

II. O  u tr z y m a n ie  k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m .

A naliza budżetu na rok 1932/33 w skazuje, że budżet ten  został niem al całkow icie 

pozbaw iony kredytów  na cele budow lane i sum a w szystkich  p ozycyj na te cele 

łącznie z  konserwacją i rem ontam i ju ż  istnicjącyęh budynków  państw ow ych oraz 
sum am i, prelim inowanem i przez P. K . P. na b udow ę now ych  linij i w ęzłów , nie 

d ochodzi d o  100 m iljonów  złotych.
Jest to zaledw ie 40 %  w ykonanych a zaledw ie 30 %  prelim inow anych w ydatków  

budow lanych z  budżetu 1930/31, m im o, że okres ten ju ż  uw ażany b y ł za kryzysow y. 
W  porów naniu z  budżetem  1929/30 stosunek ten staje się jeszcze bardziej rażący

1 m ożna określić sumę, prelim inowaną na b udow nictw o w  r. 1932/33. na 25%  

sum y przebudow anej z  budżetu  1929/30.
Biorąc pod uwagę, że  sum y, prelim inowane przez Państwo na cele budow nictw a, 

stanowią w  naszych w arunkach około 40%  całokształtu, sum  przebudow yw anych 

w  Państwie, dochodzim y d o  wniosku, iż  w obec ogólnych w arunków  kryzysow ych, 
ham ujących budow nictw o pryw atne i sam orządowe, stoim y w obec kom pletnego 
zaniku ruchu budow lanego w  sezonie nadchodzącym .

O szczędności budżetow e, przeprowadzone specjalnie kosztem  sum , prelim inowanych 
przez Państwu na budow nictw u, w obec w ielkiego w  naszych w arunkach udziału 
Państw a w  ruchu budow lanym , odb iły się przedew szystkiem  na stanie rynku pracy 

i w  konsekwencji prow adzić m uszą d o  nieprodukcyjnego w ydatku na zasiłki dla 

bezroboczych, które doszły d o  w ysokości 137 m ilj. w  ciągu kończącego się roku 

budżetow ego.
D alsze  okrojenie w  roku b ieżącym  b u dżetów  inw estycyjnych  nasuwa z ty ch  w łaś­
nie w zględów  obaw ę, że  postęp bezrobocia nie będzie m ógł b yć  zaham owany, 
i znaczne sum y, w ydatkow ane przez Skarb Państw a na zasiłki, obciążać będą 

w  dalszym  ciągu Skarb Państwa, nie podnosząc ani ogólnej konsum eji, ani nie 

odrzucając znacznego odsetka, powracającego d o  Skarbu pod postacią podatków 
bezpośrednich lu b  pośrednich, ani też nie w pływ ając na zasilenie funduszów  Z a ­

kładów  U b ezpieczeń.

I II . W  s p r a w ie  r o b ó t  k re d y to w y c h  d la  p r z e m y s łu  b u d o w lan e g o .

środ ki, p łynące z  budżetów , ulegają coraz w iększej kom presji. Pożyczki d łu goter­
m inow e, pozwalające przy pom ocy b udow nictw a łagodzić fale konjunkturalne.są 
w  obecnej konjunkturze politycznej i gospodarczej praw ic nieosiągalne. 
T em b ardziej zatem  należy szukać innych realnych dróg dla przyciągania kredytów 

na konieczne i rentow ne państwowa inw estycje budow lane.
W śró d  tych  środków' najbardziej realnym  w  obecnych  w arunkach jest system  zle­

cania robót na kredyt. W  tym  kierunku b y ły  u nas robione próby, które pozwalają 

stw ierdzić, iż  istnieją na tej drodze dość pow ażne potencjalne m ożliw ości realizo­

wania zam ierzeń budow lanych.
M ożliw ości te  w-ynikają ze w zględnej płynności kapitałów na pew nych rynkach 
zagranicznych, które jednak w  obecnej sytuacji nie decydują się jeszcze na lokaty 

długoterm inow e, ale w  poszukiw aniu zajęcia gotow e b yłyb y za pośrednictw em  
i w  porozum ieniu z  naszym  św-iatem przem ysłow ym  inwestować kredyty na średnic 
term iny. T e  kredyty, które oebenie m ogą b yć lokowane tylko na średnie term iny, 

ze  zm ianą sytuacji na rynku pieniężnym  będą m ogły b yć  skonwertow'anc na p o ­

życzki długoterm inow e.
A k c ja  ściągnięcia tych  kapitałów d o  nas m oże się udać tylko p rzy  um iejętnem  w y ­
zyskaniu m om entu i psychologji kapitalistów.

IV . O  u ru c h o m ie n ie  fu n d u s z ó w  z a k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  n a
ce le  b u d o w la n e .

Z akład y U b ezpieczeń  Społecznych zajm ują zupełnie specjalne stanowisko w  życiu  
gospodarczem  i społcczncm , z  uw agi na to, że grom adzą one rok rocznie pow ażny 
odsetek dochodu społecznego na cele, przew idziane ustaw'ami ubezpieczenioW emi.

O gó ln y dochód Z . U . S. wynosił w  1926 r. 314 m ilj. zł., w zrastając w  1930 do 
651 m ilj. zl. i w ynosząc około 600 m ilj. z ł. w  1931 r. Jednocześnie ze  w zrostem  
dochodów  wzrastały rezerw y Zakładów  i w yn o siły w  1928 r. 482 m ilj. zł., w  1930 

—  około 700 m ilj., zł., obecnie zaś praw d opodobnie przekroczyły 800 m ilj. zł. 

R ezerw y te w  znacznej swej w iększości są „zam ro żo n e”  w  rozm aitych lokatach 
długoterm inow ych.

D ysponując tak pow ażnem i, jak dla stosunków  polskich sum am i, Zakłady U b ez­
pieczeń odgryw ają dużą rolę na rynku kapitałowym . Polityka lokacyjna Zakładów  
U bezpieczeń może skierować pow ażne sum y w pew nych, w ytkniętych przez m ia­
rodajne w ładze kierunkach.
Sposób skierow ania rezerw  Z . U . S. do budow nictw a może być różny:
1 . M ogą być zakupione za pew ne quan tum  pieniędzy listy zastawne B. G . K ., 

co um ożliwiłoby sfinansow anie na  taką sum ę robó t przez ten  Bank.
2. M o że  być nadal w ykonyw any program  b udow y w łasnych dom ów  m ieszkalnych 
Z . U . S., przew idziany w  sum ie 125 m ilj. zł., z  których pozostaje jeszcze d o  z a ­
inwestowania sum a 83 m ilj. zł. w  ciągu najbliższych 3 lat.

3. M o gą b yć udzielane pożyczki na zabezpieczenie.

1. W  odniesieniu d o  zakupu papierów  procentow ych B . G . K . przew idyw ana 
jest na rok b ieżący sum a 14 m ilj. zl. U w ażam y, że sum a ta jest zb y t mała i że  nale­
żałob y ją  podnieść d o  20 m ilj. zł. w  ten sposób, że zakup papierów  b y łb y  w  1932 r. 

skoncentrowany na listach B . G . K .  N ic  zm ieni to w  niczem  podstaw  lokacyjnych, 

poniew aż w  posiadanie Zakładów  w ejdą papiery pupilam e, opiew ające na złote 
w  złocie i przynoszące dochód nie m niejszy, niż dotychczasow e lokaty. Jednocześ­
nie jednak będzie m ogła b yć  rozszerzona o  20 m ilj. zł. projektowana akcja bu d ow ­

lana B . G . K .
2. W  odniesieniu d o  własnej akcji budow lanej Zakładów , to ju ż  praktyka w y ­
kazała, że  nie jest ona pom yślnem  rozw iązaniem  zagadnienia. Z  jednej strony b u ­

dow ane dom y w ypadają drogo i kom orne w  nich nie jest n iższe n iż  w  dom ach 

pryw atnych, a w skutek tego dom y te częściow o, szczególnie robotnicze, stoją p u st­
kam i. Z  drugiej strony stał się jaw n ym  fakt, że m im o, iż  kom orne zostało usta­

lone na stosunkow o w ysokim  poziom ic i że  kapitały Z . U . S. korzystają z  p rzyw i­

lejów , przyznanych  ustawą o  rozbudow ie m iast, oprocentow anie kapitałów będzie 

niedostateczne i znacznie n iższe od  in n ych  lokat, jak  tego dow odzą cy fry  pow yżej 
przytoczone. W reszcie , będąc w  100%  w łaścicielam i n ow ych  w ielkich  objektów , 
które trudno będzie spieniężyć, Z . U . S . stają się przedsiębiorcą, ponoszącym  r y ­

zyko niew ypłacalności lokatorów, a jako instytucje społeczne będą m iały w skutek 

tego kapitały całkow icie uw ięzione i b yć  m oże nieoproccntowane.

Z  tych ogólnych zasad, sprzecznych z racjonalną polityką lokacyjną, jaką w inny 
prow adzić Z . U . S., możliwie w największym  stopniu  pozbawioną ryzyka, należy 
wyprowadzić wniosek, że akcja własna budow y dom ów  przez Z . U . S. w inna być 
zaniechana i ograniczyć się wyłącznie do  wykończenia objektów  rozpoczętych. 
N a  ten cel potrzeba w  przybliżeniu w r. 1932 10 m ilj. zł.
3. S tokroć bardziej celow e zarów no z  punktu w idzenia polityki lokacyjnej, jak 
efektu gospodarczego b y ło b y  rozszerzenie praktykow anego p rzez  Z .  U . S. u d zie­
lania pożyczek hipotecznych  na now e budow le. A k cja  taka w inna b yć  oparta na z a ­

łożeniu, żc  pożyczek h ipotecznych  udziela się na gospodarczo skalkulow ane objekty 

tym  osobom  i firm om , które posiadają ju ż  plac pod b udow ę i rozporządzają w łasne- 

m i funduszam i conajm niej w  50 %  kosztów łącznie z  placem . P ożyczki w in n y 
być udzielane na I hip. i nie pow inny przekraczać 50 %  szacunku nieruchom ości. 

Pożyczk i takie, oprocentowane w  w ysokości dotychczas stosowanej dla tego rodzaju 
lokat, um ożliw iłyb y w zięcie udziału  w  budow nictw ie tym  jednostkom  gospodar­

czym , które, rozporządzając w łasnem i funduszam i w  dość znacznej w ysokości, 
nie m ogły znaleźć pom ocy kredytow ej. E fekt gospodarczy p rzy  takiem  postaw ie­

niu spraw y b yłb y o  100%  w iększy, niż p rzy własnej akcji budow lanej Z .  U . S. 
i skierow ałby d o  budow nictw a, w  okresie tanich kosztów  budow y, kapitały pryw atne, 
co  b yło by ze  stanowiska państw ow ego w ysoce pożądane.

V. W  s p ra w ie  u lg  p o d a tk o w y c h  d la  n o w o w z n ie s io n y ch  b u d o w li.

U lgi podatkowe, przyznane zarów no w  U staw ie o R ozb u d o w ie  M iast, ja k  i R ozp . 
Prezydenta R . P. z  dnia 12.IX  1930, m iały na celu  zachętę d o  lokow ania p r y ­
w atnych kapitałów  w  budow nictw ie.

T ym czasem  najważniejsza ulga o potrącaniu z  dochodu sum , zu ży ty ch  na b u d o w ­
nictwo, jest tak zredagowana, iż praktycznie nie m oże m ieć szerszego zastosowania. 

Zgod nie zatem  z  intencją ustaw odaw cy i  koniecznośćiam i życia  gospodarczego, 

należy d ążyć d o  nadania tej uldze takiej form y, ab y  m ogła ona rzeczyw iście d a ć  

skutek w  pożądanych rozm iarach.
I. R ozporządzenie art. 1 przew idu je u lgę dla b udow li m ieszkalnych, ja k  i p rz e ­

znaczonych dla celów  handlow ych lu b  przem ysłow ych, a w  art. 2 ulga o  potrą- 
calności z  dochodu odnosi się ty lko  d o  dom ó w  m ieszkalnych. P on iew aż efekt g o ­
spodarczy w  postaci zatrudnienia życia  gospodarczego i bezrob otn ych  uzyskuje 

się bez w zględu na przeznaczenie b udynku, slusznem  jest, a b y  ulga, p rzew idziana 
w  art. 2, odnosiła się rów nież d o  w szelkich budow li w edług redakcji art. 1.

H. U łga  podatkowa odnosi się tylko d o  tych  osób, które budują.
T a k  sform ułow ana teza rów nież w ym aga rozszerzenia.
C zęsto  bezpośrednio bud u jący  nie je s t tym , który inw estuje swój kapitał. W s k a ­
żem y tu na dw a przykłady.

III. U staw a przew iduje, iż  sum y zainw estow ane m ogą b y ć  potrącane z  d o c h o d u , 

dopiero poczynając od następnego roku p o  ukończeniu budow y. T a k ie  sfo rm u ło­

w anie utrudnia w  praktyce stosowalność ulgi.
. .  .należy w  ustaw ie przew idzieć m ożność potrącania z  dochodu sum  inw estow anych 

ju ż  w  trakcie b u d ow y przed jej ukończeniem  i m ożność potrącenia tych  sum  rów nież
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z  dochodu, uzyskanego na rok przed rozpoczęciem  budow y, a w ięc z  tego doch o d u , 
z  którego dana budow a czerpała środki finansow e.
IV . R ozporządzenie w ykonaw cze w ym aga udow odnienia wkładu kapitału zapo- 

m ocą w iarygodnego w ykazu poniesionych kosztów . Jest to d efin icja bardzo roz­
ciągła, w ym agająca przedstawienia dużej ilości rachunków  i w  efekcie m oże d opro­
w adzić d o  nieporozum ień. D latego należy zastąpić tę defin icję  przez ocenę jednej 

z  m iarodajnych instytucyj, np. przez M agistrat, K om itet R ozbudow y, Bank G o ­

spodarstw a K rajow ego  i t. p.

V . Potrącalność dochodów , osiąganych z  uposażeń służbow ych, nie jest również 

praktycznie rozwiązana. N a leży  w yjaśnić, czy  i jak sum y, inw estow ane w  b u d ow ­
nictw ie, m ogą b yć  z  tych  dochodów  potrącane. Z e  swej strony proponujem y, ab y 

potrącenie to  odbyw ało się przez uzyskanie zaśw iadczenia odnośnego U rzędu 
Skarbowego, któreby upow ażniało pracodaw cę d o  niepotrącania odpow iedniej su ­
m y podatku od  bieżących  w yp łat tantjem  i norm alnych uposażeń służbow ych. 
Przedstawiając pow yższe propozycje odnośnie jednego odcinka, który m oże 

w  pew nych granicach stw orzyć m ożliw ość zw iększenia ruchu budow lanego, tak 

pożądanego ze w zględu na całość naszego życia gospodarczego, chcielib yśm y rów n o­
cześnie podkreślić, iż  tylko szybka ich realizacja m oże dać efekt jeszcze w  bieżącym  
sezonie budow lanym .

O  k o n ie czn o śc i p rc m jo w a n ia  b u d o w n ic tw a  w  o k re s ie  k ry z y s u .

Jednem  z potężnych i dotąd w  całości niew yzyskanem  źródłem  funduszów  b u d o w ­
lanych jest pryw atny rynek kapitałów, dla których okres niskich cen kosztów  b u ­
dow y, który panuje obecnie, stanowi pow ażną zachętę w  kierunku lokaty w  b udow ­
nictw ie dom ów  m ieszkalnych. D okładne badania konjunkturalne w skazują, że 
w  m om encie największej depresji rynkow ej kapitały pryw atne zaw sze szukały 

najpewniejszej lokaty i że dążność ta znajdow ała sw e ujście przedew szystkiem  

w  b udow nictw ie. O żyw ien ie  ruchu budow lanego pociągało w  tym  m om encie o ży ­
w ienie całego życia  gospodarczego.

N a  tem  m iejscu pragniem y wskazać na pew ien odcinek zagadnienia b udow nictw a 
m ieszkaniowego, który w  św ietle historji powojennej w ykazał d użą skuteczność 

w  szeregu państw zachodnich, pow odując znaczn y p rzyp ływ  środków  pieniężnych 

p ryw atnych  d o  b u d ow y m ieszkań.

C h od zi tu  o bezpośrednie prem jow anie b udow nictw a z  funduszów  pub licznych  
w  ten sposób, że  każdy, podejm ujący b udow ę dom ów  m ieszkalnych, otrzym uje 
ze  Skarbu, c z y  też od gm in prcm ję, obliczaną w  stosunku d o  kubatury w zniesione­

g o  budynku, bądź d o  ilości izb  m ieszkalnych.
. .  .prem jowanie należałoby ograniczyć do ośrodków  o specjalnie silnem  natężeniu 

bezrobocia, w  których  zatrudnienie w iększej liczb y  robotników  w yw oła łob y od p rę­

żenie sytuacji. N astępnie ogran iczyć w ypłatę prem ij co do czasu, przeznaczając 

je  jedyn ie dla objektów , których rozpoczęcie nastąpiłoby w  roku bieżącym  i 1933» 
a oddanie d o  użytku w  następnym  sezonie budow lanym , a w ięc najdalej w  r. 1934-

Odkładając rozważanie zagadnień, om ówionych w powyższych me- 
morjałach, przytaczam y na tem miejscu enuncjację Stowarzyszenia 
Architektów  Polskich w  W arszawie, opublikowaną w  ,,Biuletynie 

S. A . P .'\  N r. 2, 1932 r.

W N IO S K I S T O W A R Z Y S Z E N IA  A R C H IT E K T Ó W  P O L S K IC H  w  W ar- 
s z a w ie  n a  z ja z d  D e le g a tó w  S to w a rz y s z e ń , d n ia  18 i 19 m a r c a  1932 ro k u .

1. Z ja zd  dom aga się od  Państwa uruchom ienia akcji budow lanej, a w szczególności:

a) przystąpienia d o  opracow ania program u technicznego, oraz
b) tw orzenia na terenie całego Państwa rządow ych biur architektonicznych, jako 

racjonalnego sposobu rozwiązania zadań budow lanych i m ożliw ości zatrudnie­

nia największej ilości architektów .
2. Z ja zd  dom aga się d o  Państw a now elizacji rozporządzenia Prezydenta R zeczy­

pospolitej o  praw ie budow lanem  i zabudow aniu osiedli przez skreślenie wyrazów7 
,,z  b r a k u  s i l  f a c h o w y c h ” , w e w szystkich tych  artykułach, które tc w yrażenia 
zawierają.

3 . Z ja zd  dom aga się od  Państw a:
a) udzielania zapom óg dla b ezrobotnych architektów,

b) św iadczeń socjalnych dla b ezrobotnych architektów,
c) m oratorjum  podatków  dla b ezrobotnych architektów.

W  memorjalach Stowarzyszeń Przem ysłowców Budowlanych spra­
wa upadku budownictwa, stanowiąca klęskę społeczną, ujęta jest 
z punktu widzenia obywatela, troszczącego się o rozwiązanie pro­
blemu w  obecnych ramach ustrojowych i ptzy obecnych m ożliwo­
ściach finansowych z  korzyścią dla wszystkich zainteresowanych 
grup społecznych.

M yśli wyrażone są jasno.
Ułożyć program  pracy, zdobyć fundusze i użyć je  w ten sposób, 
aby akcję budowlaną podwoić przez wciągnięcie wolnych kapita­
łów, obecnie przechowywanych w ukryciu, i spotęgować przez za­
stosowanie ulg podatkowych.
M ożem y nie zgadzać się na niektóre tezy, podane w  memorjalach, 

gdyż wypróbowaliśm y je  na swej skórze.

T ak  więc możemy mieć odmienne zdanie, czy celowe jest obciąża­
nie budżetu pństwa nadmiernemi sumami inwestycyjnemi, które 
w  chwili obecnej siłą rzeczy obarczyłyby ogól obywateli nowemi 
ciężarami, pod któremi ju ż  obecnie ugina się życie kraju; możemy 
krytykować racjonalność robót kredytowych dla przemysłu budow ­
lanego, mając w  pamięci akcję firm y „U le n  &  C .”  oraz zwykle 
domowe doświadczenie, że kupno awansem na raty dobija do reszty 
budżet domowy w  okresie depresji, co łacno w dużej skali zdarzyć 
się może i państwu; możemy uważać, że krytyka akcji Z . U . P. U . 
jest może za łagodna, gdyż w  pojęciu przeciętnego obywatela jest to 
akcja budowlana z pieniędzy właściwie znów podatkowych, przy- 
tem z tą różnicą, że Z. U . S., występując w  roli „przedsiębiorcy, 
ponoszącego ryzyko” , właściwie żadnego ryzyka nie ponosi, gdyż 
wszelkie straty ściągnie ze społeczeństwa w  postaci nowych przym u­
sowych świadczeń; możemy krytykować, czy możliwe jest obecnie 
premjowanie budownictwa ze względu na zupełny prawie brak 
funduszów na budowę. W  każdym jednak razie, zagadnienia te roz­
patrywane są z punktu widzenia, że dobro ogółu jest dobrem każdego 
obywatela.

W nioski zaś Stowarzyszenia Architektów  zmierzają do traktowania 
architektów przez państwo w sposób wyjątkowy. N ie dość, że zm ie­
rzają —  one dom agają  się od państwa udzielania zapomóg, świad­
czeń spcjalnych, moratorjum podatków, pola pracy w  rządowych 
biurach budowlanych i zatrudnienia największej ilości architektów. 
N a udzielanie zapomóg, świadczeń socjalnych i na tworzenie biur 
architektonicznych „d la  racjonalnego rozwiązania zadań budow ­
lanych” państwo m u si mieć pieniądze, a może je  mieć tylko przez 
ściąganie ich z obywateli w  tej lub innej formie, a zatem musi je  
wziąć u jednych i dać drugim. Obecna sytuacja społeczna daje iden­
tyczną podstawę do wystąpienia w  analogiczny sposób całemu sze­
regowi zawodowców, i inżynierom różnych specjalności, i inteli­
gencji, tracącej masowo pracę, i rzemieślnikom różnych kategoryj, 
i kupiectwu, i wreszcie tym najszerszym masom robotników, o re­
dukcji których dzień w  dzień czytam y w gazetach hjobowe wieści. 
W yobraźm y sobie, że rezolucje takie pewnego pięknego poranku 
zostają zgłoszone jednocześnie przez wszystkie wyżej wymienione 
warstwy społeczne pod adresem „państw a” . C óż wtedy będzie 
państwem? C zy  może grupa wyższych urzędników, czy może ogól 

bogatszych obywateli? A  może m y w szyscy razem?

Nad wnioskami, tak użytemi, państwo i społeczeństwo przejdzie 
prawdopodobnie do porządku dziennego, gdyż aby od państwa 
czegoś żądać, trzeba przedtem mu coś dać.

Tym czasem  wg. brzmienia punktu 2-go wniosku S. A . P. państwo 
ma w chwili obecnej depresji nietylko coś dać, ale odebrać innym  
i dać właśnie architektom. Chodzi o to, że „ z  braku sil fachowych” , 
a w samej rzeczy z powodu niechęci emigrowania przeciętnego 
architekta na głęboką prowincję, stanowiska techniczno-architekto- 
niczne w  drobnych ośrodkach samorządu objęte są obecnie przez 
techników o skromnych wymaganiach, ew. przez inżynierów innych 

specjalności.

N ie  tak dawno nie można było zdobyć architekta nawet na pow aż­
niejsze stanowisko państwowe, pomimo że statystyka wykazuje b. p o­
ważną ich ilość na prowincji. T eraz wszystkim brak chleba, więc 
wniosek domaga się usunięcia tych skromnych pracowników od 

ich warsztatów pracy i oddania ich, wobec braku lepszych w arun­
ków, bezrobotnym architektom.

W ysuwania w  chwili obecnej depresji podobnego programu nie 

można uważać za właściwe.

N ależy na tem miejscu podkreślić, że wnioski S. A . P. nie są 
jednak wyrazem  ogółu architektów, czego dowodem jest złożenie 
energicznego sprzeciwu na ostatnim Zjeździe Z . S. A .  P. dn. ig  
marca przez przedstawicieli Kola A rchitektów  w W arszawie, oraz 
Stowarzyszeń A rchitektów  we Lw ow ie, Katowicach i Częstochowie.
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E D G A R  N O R W E R T H

URBANISTYCZNE ZAŁOŻENIA PROJEKTÓW 
KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI BOŻEJ W WARSZAWIE

W  kilku „notatkach objaśniających", załączonych do projektów kon­
kursowych Kościoła Opatrzności, napotkaliśmy zdanie, świadczące
0 nieco lekkim stosunku do zagadnień urbanistycznych, a które 
przy szerszeni rozpowszechnieniu prowadziłoby do wypaczenia 
właściwego pojęcia „urbanizm u” jako wiedzy i sztuki.

A utorzy wspomnianych objaśnień, mówiąc ,o usytuow aniu  świą­
tyni na przeznaczonym dla niej terenie, ujmowali tę sprawę jako 
stronę u rban istyczną  rozwiązania, którego głównym atutem  miało 
być postawienie gm achu w punkcie skrzyżowania znacznej ilości 
arteryj i ich „zamknięcie” budynkiem, co jakoby miało niezawodnie 
świadczyć o osiągnięciu szczytu urbanistycznej estetyki.

N ie zatrzym ując się na istotnych walorach tej, tak  rozpowszechnionej 
„teorji zamknięcia” , która przy bezkrytycznem i zbanalizowanem 
jej stosowaniu prowadzi często do zwyczajnego „zatkania” arterji, 
w niczem  jej piękna nie podnosząc, —  chcielibyśmy tylko wysunąć 
pewne zastrzeżenia, które budzi tak prym itywnie prostolinijne uję­
cie urbanizm u.

Idea u rban izm u powstała w dalekiej i zamierzchłej przeszłości, 
Rodzi się ona ju ż  z chwilą, kiedy załamuje się koczownictwo, a ludz­
kość, skupiając się przy wspólnej idei religijnej, moralnej, czy po­
litycznej zakłada większe osiedla, wymagające regulowania i p o d ­
porządkowania praw jednostki interesom  ogółu. Krytyka samego 
zjawiska byłaby zupełnie bezprzedm iotowem  filozofowaniem, 
a walczyć z niem — to walczyć z norm alnem  prawem  natury. Dopóki 
w rozwoju socjalnym, w postępach techniki i wiedzy, nie zjawi się 
jakiś niespodziewany czynnik, który po trafi rozsadzić i rozsypać w g ru ­
zy samą ideę łączności ludzkiej —  m usimy liczyć się z jej istnieniem , 
jak i z prawem  siły ciążenia, rzucającej w objęcia miasta coraz to 
nowe zasoby rozproszonych sil, w stałym postępie zwiększających 
jego energję psychicznego promieniowania.

W iedza u rban istyczna , która poczęła krystalizować się dopiero 
z końcem XIX stulecia i z szeregu mglistych jeszcze teoryj próbuje 
wysnuć obraz idealnego miasta, ma jako jedyną podstawę i punkt 
wyjścia tę właśnie ideę u rban istyczną , stwierdzoną i uznaną 
konieczność istnienia potężnych skupień ludzkich. Zdrowa u rba­
nistyka opiera się w swoich wywodach na socjologicznych podsta­
wach budowy społeczeństwa i wchłania wszystkie składniki mater- 
jalne i duchowe jego istnienia, a syntezą jej jes t „E stetyka  m ia sta ” , 
bez której nie istniałaby ani sa n n  nauka, ani pojęcie urbanizm u. 
Estetyka m iasta nie jest ani „stroną” , ani bokiem lub granicą, ani 
odrębną „spraw ą” , którąby m ożna było traktować osobno, jako 
pewien dodatek do załatwionych innych spraw i składników życia 
miasta. Jest ona właśnie syntezą, celem ostatecznym, skupiają­
cym w sobie wszystkie inne „strony” i „spraw y” miejskie. Ani 
idealne rozwiązanie komunikacji lub kanalizacji, lub oświetlenia 
czy oczyszczania ścieków, nie jest „urbanizm em ” , tylko załatwie­
niem pewnych spraw' technicznych. Staje się ono urbanizm em  do ­
piero z chwilą, kiedy wszystkie te sprawy łącznie zostają uświęcone 
tern suprem a lex piękna, który jest ostatecznem dążeniem i celem 
sztuki urbanistycznej.

N ie możemy rozprawiać o walorach piękna. N ie istnieje na co żadne 
inne kryterjum , oprócz indywidualnego odczucia, które zawsze po ­
zostanie tym  najwyższym sądem, od którego apelacji niema. A le te 
podstawowe wytyczne, które są fundam entem  każdego piękna, a bez 
których w najlepszym razie daje się osiągnąć tylko efekty zdawkowe
1 wątpliwe —  ustalić musimy. Jest to nić Arjadny, która jedynie 
potrafi wyprowadzić nas z chaosu sprzeczności i różnic zapatrywań, 
w których się zazwyczaj beznadziejnie gubimy.

A  więc przedewszystkiem niema rozwiązania części bez organicznego 
zespolenia jej z całością, bez włączenia się do norm alnego obiegu 
krwi w organizmie, bez całkowitego podporządkowania się ana- 
tomji ciała, do którego się część przyszczepia.
Z tych więc względów są w wielkim błędzie autorzy, którzy uwa­
żają zagadnienie sytuacyjnego rozwiązania ustawienia gm achu 
w terenie za urbanistyczne.
R ozw iązan ie sy tu acyjn e dotyczy tylko i wyłącznie prawidłowego 
ustosunkowania się do najbliższego otoczenia, dobrego ustawienia 
gmachu w terenie, uzyskania efektów czysto lokalnych. Sytuacyjne 
rozplanowanie oderwanego skrawka terenu miejskiego nie po­
siada samo w sobie żadnej podstawy do oceny jego walorów u rba­
nistycznych, a może być rozstrzygnięte tylko w związku z ogólnym 
planem  miasta.
R ozw iązan ie  urban istyczne  sięga znacznie głębiej i winno być 
przedewszystkiem nawiązane do samego jądra miasta, mocno zro­
śnięte z jego siecią arterjalną, musi tę istniejącą a zasadniczą sieć 
w norm alnym  trybie rozwijać i dopełniać.

T ak  rzeczy biorąc, należy stwierdzić, że urban istycznego  ro zw ią ­
za n ia  terenu, na którym  ma stanąć Kościół O patrzności, konkurs 
n ie  dał w cale. N ic m ożna jednakże w tern winić konkurentów , 
skoro sama komisja sędziów nie uznała za możliwe rozszerzyć ramki 
ich pracy, polecając „nawiązać się do uwidocznionych na planie 
arteryj kom unikacyjnych” . Tymczasem  te „uwidocznione na planie 
arterje” są wcale nieurbanistycznie rozwiązane, a kompozycyjnie 
wymagają rewizji i kardynalnego przerobienia. W ysunięte na ko­
misji programowej propozycje niekrępownaia projektantów  surową 
jeszcze a nieudolną kompozycją regulacyjną terenu spotkały się ze 
sprzeciwem przed sta w ic ie la  M. R. P . z powodu jej uprzedniego 
ju ż  zatwierdzenia, a ze strony innych członków z obawy zbytniego 
rozpłynięcia się bazy sądzenia i trudności oceny projektu w w arun­
kach połączenia dwóch tak odpowiedzialnych momentów, jak  u rba­
nistyka i architektura.

O  ile argum ent świętości i nienaruszalności czysto formalnego 
aktu „za tw ierd zen ia “ narysowanych ołówkiem na papierze arteryj 
brzmi w danym  wypadku nieco komicznie, o tyle m usimy uznać 
pełną słuszność dążenia komisji do zwężenia zakresu pracy konkur­
sowej i ześrodkowania jej na samej architekturze budynku. 
Rozwiązanie więc zagadnienia dźwignięcia Kościoła O patrzności 
zostało podzielone na dwa etapy. Pierwszy etap — zaprojektowanie 
gm achu, dal w projekcie konkursowym Pniewskiego wcale szczęśliwe 
wyniki. Etap drugi —  usytuowanie Kościoła w terenie i osiągnięcie 
urbanistycznie dobrej kompozycji, m ocno wiążącej go z miastem  — 
jest jeszcze od początku do opracowania. Pozostawienie zatw ierdzo­
nego stanu, skrom nie mówiąc, bezwartościowej kompozycji całego 
tego terenu byłoby ogrom nem  zlekceważeniem i nicdopuszczalnem  
wprost, a niezasłużonem zbagatelizowaniem tej odpowiedzialnej 
sprawy.

** *

Nie kwestjonujemy istnienia Alei Sejmowej, która już  tak głębokie, 
puściła korzenie, że jakakolwiek jej krytyka byłaby bezcelową. Ale 
blędnem  jest w zatwierdzonym  projekcie regulacji określenie miejsca 
postawienia Kościoła w punkcie skrzyżowania się dwóch przeloto­
wych ulic nierównej wartości i znaczenia, tworzących literę X, prze­
ciętą jeszcze trzecią ulicą niewiadomej dotąd nazwy. Kościół nie 
jest wodotryskiem o jednoznacznym  efekcie wszystkich swoich 
stron. Jest to gm ach o wybitnie zaznaczonym froncie, w który w le­
wają się tłum y, procesje, pochody. Posiada on boki o znaczeniu pod-



rzędnem i minimalnej wagi stronę absydalną. Dobiegające doń 
ulice winny być stosownie zaprojektowane, sym etrycznie równo­
znaczne doprowadzenie ich do pionowej osi niesymetrycznego 
kościoła jest zasadniczym błędem kompozycyjnym.
Lepsze projekty konkursowe doskonale to zrozumiały i przez odsu­
nięcie gmachu od punktu skrzyżowania ulic utworzyły plac przed  
kościołem, próbując w  ten sposób złagodzić braki pierwotnej regu­
lacji.

W obec zastrzeżeń programu nie można było oczywiście żądać od 
konkurentów bardziej radykalnego potraktowania sprawy. T ym cza­
sem samo urbanistyczne nawiązanie się placu kościoła do miasta 
jest minimalne i sprowadza się do jedynej arterji Sejmowej, łączącej 
go z Alejam i Ujazdowskiemi w  nowoprojektowanym placu, któ­
rego fatalna wprost kom pozycja wymagałaby specjalnego om ówie­
nia.

Nikłym  więzom urbanistycznym, na tej jedynej nici opartym, w zu ­
pełności odpowiada i słabość wyrazu kom pozycyjnego w planie. 
M ożliwe tylko w pewnych granicach zwiększenie szerokości głów ­
nej A lei dojazdowej nie potrafi należycie ustosunkować się do ta­
kiego „ewenem entu” , jakim  jest wystawienie wotywnej Świątyni 
Narodowej w  architekturze stolicy. Linja A le i Sejmowej winna być 
z  całą stanowczością podtrzymana linjami pomocniczemi, ażeby 
we wzmocnionym akordzie kom pozycyjnym  uwydatnić całe zna­

czenie i doniosłość budynku.
Obecnie nic jeszcze nie stoi na przeszkodzie utworzeniu dwóch 
napraszających się dodatkowych połączeń. Jedna linja, wychodząca 

po lewej stronie placu kościelnego, może być w  prostej linji skiero­

wana na plac Politechniki, gdzie rozprasza się w  kilku istniejących 

promieniach, łatwo nawiązując się do Marszałkowskiej i Poznańskiej.. 
D ruga, po prawej stronie placu, przez plac U nji Lubelskiej i Baga­
telę, wiąże się z rondem Belwederskiem.

D ość wyrysować sobie ten trójkąt na ogólnym planie miasta, 
żeby ju ż  w  graficznem  zestawieniu tych trzech linij, do jednego 
punktu skierowanych, odnaleźć znaczne podniesienie się mocy 
akcentu i wyrazu kompozycyjnego, głęboko w gąszcz miasta w cho­
dzącego, a jednocześnie i usztywnienia sytuacji samego placu, 
położonego w  wierzchołku trójkąta.

Praktycznie takie podtrzymanie głównej A lei dwiema bocznemi daje 
ogromne ułatwienie „protokólarne”  w  organizacji procesji i pocho­
dów z normalnym a koniecznym podziałem ruchu Rządu z korpu­
sem dyplomatycznym , wojska i publiczności, rozwiązując niezawsze 
pożądaną konieczność wepchnięcia wszystkiego w jedną, chociażby 
i szeroką arterję.
T en  trójkąt musiałby być podstawowem „zaankrowaniem ” placu. 
D alsze zmiany musiałyby dotyczyć części terenu, leżącej poza pla­
cem. W  każdym razie niedopuszczalne jest przedłużenie A lei 
Sejmowej poza plac kościelny i wcale niepotrzebne i niepożądane 
połączenie jej z  dalszą ulicą, prowadzącą na fort Szczęśliwiecki. 
Ze względu chociażby na utrzymanie powagi i znaczenia A lei Sej­
mowej, nie wolno z niej robić tranzytowej linji, łączącej podrzędny 
punkt miejski z  Alejam i Ujazdowskiemi, a w  środku jej biegu wetknąć 
pion Kościoła Opatrzności. W szystkie trzy linje frontowego podejścia 
powinny być bezwzględnie urwane przy kościele i tylko do niego 
prowadzić.
T ak  samo „nienaturalną”  jest ulica Uniwersytecka, biegnąca przez 
pole od placu Narutowicza do N . S., z ukośnem przecięciem zabu­
dowujących się uliczek przy Rakowieckiej. A utor tej arterji miał 
chyba na względzie „w ykorzystanie”  kościoła Sw. Jakóba, jako 
tradycyjne zamknięcie czegokolwiek i tylko poto tę ulicę wykom bi­
nował, innego bowiem znaczenia w  niej dopatrzyć się trudno.. 
Trzeba w danym wypadku stanowczo zrezygnować z  otwarcia w i­
doku na kościół i dążyć do m ożliwego zlokalizowania nieudolnej 

•i pozbawionej sensu kom pozycji kolonij mieszkalnych, otaczających 

plac Narutowicza i tembardziej obawiać się wprowadzenia jej 
w  ogólną sferę oddziaływania pola M okotowskiego, że swemi równo- 
ległemi cyrklami demonstracyjnie odwraca się do niego tyłem. 
Bardziej celowem byłoby utworzenie ulicy, rozpoczynającej się od 
rogatek Jerozolimskich, idącej w zdłuż bocznej strony stacji filtrów, 
przez Raszyńską i dalej w  prostej linji w kierunku Okęcia. 

Największem  może nieporozumieniem w całej regulacji pola M o ­
kotowskiego jest pozostawienie w  samem centrum miasta ogromnej 
martwej przestrzeni stacji filtrów  i szpitala D zJ  Jezus. Jeżeli nie 
dziś i nie jutro, to wcześniej czy później filtry  musiałyby być w y­
niesione poza obręb miasta, gdzieś na Bielany, i liczyć się przy p la ­
nowaniu nowych części srolicy z ich istnieniem byłoby w  dużej 
mierze krótkowzrocznością. Z  ich przeniesieniem nastręcza się nowa 
linja komunikacyjna, bezpośrednio łącząca dworzec centralny przez 
plac Starynkiewicza i oś obecnych filtrów  z Portem lotniczym . 
Jeżeli do tego dodamy drugą linję w przedłużeniu ulicy W ołoskiej, 
któraby wiązała Służewiec z wlotem na plac filtrów poprzedniej 
„portow ej" linji —  mielibyśm y naprawdę dobrze obsłużony kom u­
nikacyjnie teren, leżący m iędzy Raszynem a Slużewcem, m ieszczą­
cym  pole wyścigowe i porty lotnicze, które mają wszelkie dane do 
coraz większego rozwoju.

Z e względu na niewątpliwą konieczność ustalenia w  przyszłości 
krótkiego połączenia dworca z terenem Okęcia, należałoby ze wszech 
miar utrzym ać obecnie jeszcze niezabudowaną przerwę przy u licy  
Filtrowej jako dostęp do terenu filtrów, aby i tu nie stracić m ożli­
wości dobrego rozwiązania, które mogłoby doskonale wypaść z urzą­

dzeniem krótkiej a szerokiej alei na placu filtrów, wprowadzającej 
pasażera w  obręb parku Mokotowskiego.
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Zrobić jeszcze można dużo i dobrze. N ie należy tylko kurczowo 
trzym ać się formalnych aktów zatwierdzenia i poświęcać im wyższe 
dobro stolicy, no i nie dopuszczać do lekkomyślnego „w ykorzysta­
nia" wszelkich wolnych jeszcze odcinków i placów, coby mogło 
w  przyszłości zatkać wszelką drogę rozwoju.

Z  tego, przytoczonego wyżej podstawowego szkieletu normalnych

arteryj z o wiele większą łatwością dałoby się wykrzesać m onum en­
talne rozwiązanie usytuowania urbanistycznego Kościoła O p atrz­
ności, niż z  wym yślnych a bezpodstawnych kom pozycyj, poszuku­
jących efektu w  przyciągniętych za włosy barokowo-sym etrycznych, 
a dalekich od życia, konstrukcyj graficznych.

Edgar Norwerlh.

ALFRED LA UTERBAC H

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA OCHRONY ZABYTKÓW
M iędzynarodowa Konferencja w  sprawie konserwacji i ochrony 
prawnej zabytków, obradująca w  październiku r. b. w Atenach, 
była drugą z rzędu, zwołaną przez sekcję muzealną (O ffice des 
Musées) Instytutu M iędzynarodowego W spółpracy Intelektualnej.
0  ile zeszłoroczna konferencja w Rzym ie zajmowała się wyłącznie 
metodami badania i konserwacji objektów muzealnych, konferencja 
w  Atenach poświęcona była konserwacji zabytków architektury, 
zarówno pod względem technicznym, jak też ochrony prawnej. 
Zjazd był bardzo liczny. U dział wzięło 20 państw, reprezentowanych 
przez 108 uczestników, z których najliczniejsi byli W łosi (33) i Fran­
cuzi (16) przy znikomej zupełnie liczbie A nglików  (2) i N iem ców (3) 

w  przeciwieństwie do zeszłorocznego zjazdu rzymskiego. Przeważnie 
zaś liczba delegatów poszczególnych krajów wynosiła 3 —  4 osoby. 
Z  krajów słowiańskich Polska miała 2 uczestników, Czechosłowacja
1 Jugosławja po jednym . Ze zjazdem połączona była wycieczka 
okrętem po Archipelagu, co umożliwiło zwiedzenie wykopalisk 
w  następujących miejscowościach: Epidauros, T iryns, M ykene, 
Knossos, Phaestos i Delos.

Pierw szy punkt obrad dotyczył podstaw prawnych ochrony zabyt­
ków w różnych krajach. Na zasadzie zgłoszonych referatów można 
powiedzieć, że klasycznemi ustawami są ustawy: francuska z r. 
1913 oraz włoska z r. 1909, uzupełniona w  r. 1922 i 1927. D w ie wy-

1. T e a t r  D jo n iz o s a w .A te n a c h .

mienione ustawy różnią się ujęciem prawnem, obie jednak są tak 
szeroko i konsekwentnie rozbudowane pod względem m erytorycz­
nym i proceduralnym, że ustawy innych krajów można poniekąd 
traktować jako fragmenty tych dwu ustaw. Osią ustawy francuskiej 
jest t. zw. „classem ent", zatwierdzane przez ministra sztuk pięknych, 
a w  razach spornych, przez prezydenta republiki. „Classem ent”  
dotyczy jedynie nieruchomości, określonych jako „m onum ents 
historiques” . Rygory w stosunku do zabytków zaklasowanych są 
jednakowe, niezależnie od osoby prawnej. Przy zabytkach pryw at­
nych roboty konserwatorskie, nakazane przez urząd, opłaca państwo. 
W idzim y więc tu daleko posuniętą zasadę poszanowania praw 
własności, przy jednoczesnych wielkich wydatkach skarbu państwa, 
co pociąga za sobą zrozumiałą powściągliwość w  zaklasowywaniu 
zabytków, pomijając ju ż  uciążliwą procedurę. W  praktyce, konser­
wację zabytków zaklasowanych prowadzi państwowy urząd budow ­
lany zabytków (Service d ’architecture des monuments historiques) 
na koszt wspólny państwa i właściciela. Ponieważ system „classe­
m ent” , jako obejm ujący zbyt małą liczbę zabytków, okazał się nie­
dostateczny, ustawa z r. 1913 i 1927 wprowadziła „inw entarz do­
datkowy”  (l’inventaire supplémentaire des monuments historiques), 
obejm ujący zabytki niezaklasowane, a więc poniekąd drugorzędne. 
W  uzupełnieniu poprzednich ustaw wydano w r. 1930 ustawę o oto­
czeniu zabytków, pozwalającą na tworzenie t. zw. „zone de pro­
tection” .
Ustawa włoska, w  przeciwieństwie do francuskiej, unika definicji 
„zabytek narodowy” jako zbyt wąskiej, a zasadę „classem ent”  
stosuje tylko do zabytków państwowych lub samorządowych, na­
tomiast przy zabytkach prywatnych posiłkuje się notyfikacją, na­
kładającą dostateczne rygory ochrony i wymagająca od właściciela 
prowadzenia robót zabezpieczających. D o jednej z tych ustaw 
zbliżają się ustawy większości innych krajów, tak np. ustawa hisz­
pańska i polska mają dużo wspólnego z włoską, belgijska zaś z  fran­

cuską i t. d. Jest jeszcze spora ilość państw, nie posiadających ustaw
0 ochronie zabytków, jak np. Holandja, gdzie sprawami konserwacji 
zajmuje się Związek Tow arzystw  O chrony Zabytków  (Bond Heem - 
schut), który udziela też subwencyj.

W  wyniku referatów, dotyczących prawnej ochrony zabytków w 

różnych państwach, kongres stwierdza i jednogłośnie aprobuje 
ogólną dążność do ustalenia pewnych praw wspólnoty (collectivité) 
w stosunku do praw właścicieli poszczególnych. N adto stwierdza, 

że różnice m iędzy ustawami różnych krajów powodowane są trud­
nościami uzgodnienia prawa publicznego z  prawem własności. 
W reszcie, uznając ogólne tendencje prawne, konferencja uznaje 
jednocześnie potrzebę przystosowania ustaw do warunków danego 
kraju, ażeby napotykały one jak najsłabszy opór opinji publicznej. 
Konferencja wyraża życzenie, aby we wszystkich państwach władze 
odpowiednie miały egzekutywę w  sprawach konserwatorskich, oraz 
aby Instytut M iędzynarodowej W spółpracy Intelektualnej zebrał
1 opublikował tablice porównawcze ustaw różnych państw.
Punkt drugi konferencji zajmował się ogólnemi zasadami konserwacji. 
Najciekawszym w tym względzie był referat Paul Léona, dyrektora
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generalnego Sztuk Pięknych we Francji, zatytułow any: principes 
généraux, évolution des doctrines. Referent rozróżnia trzy okresy 
metod konserwacji, począwszy od X IX  w., mianowicie: empiryczny, 
doktrynalny i eksperymentalny. Pierw szy nastąpił zaraz po rewo­
lucji francuskiej, kiedy architekt, nie rozumiejąc konstrukcji zabytku, 
stosował wątpliwe środki zaradcze. By! to okres poszukiwań i błę­
dów. Następnie, pod wpływem  Viollet le D u c ’a, starano się restau­
rować zabytki jako typy pewnej epoki, przeprowadzając rekon­
strukcje całkowite, przy zastosowaniu kopij, zapożyczonych z za­
bytków  pokrewnych oraz dążeniu do jednolitości stylu. T rzeci 
okres, obecny, oparty o badania historyczne, uwzględnia wszystkie 
epoki, przyczem  stosowanie nowych materjałów otwiera nowe m ożli­
wości zabezpieczenia zabytku.
P. Saintenoy, członek Belgijskiej Komisji Ochrony Zabytków, 
proponuje, aby każde państwo sporządziło listę zabytków architek­
tury z podziałem na zabytki żywe, t. j. zachowujące swoje pierwotne 
przeznaczenie, zabytki, które zmieniły swe przeznaczenie i zabytki 
martwe. W ykazy takie byłyby komunikowane Instyt. W spólp. 
Intel., który byłby powiadamiany również o głównych zabytkach 
zagrożonych.
W  łączności z punktem, dotyczącym  metod konserwacji, wygłosi­
łem referat o metodzie konserwacji historycznej, którego osnową 
było wskazanie na trudności istotnego rozgraniczenia w  praktyce 
konserwacji od restauracji oraz o słuszności metody historycznej 
restauracji przy zabytkach wielkiej wagi i przy posiadaniu odpowied­
nich danych. Punktem kulminacyjnym referatów był referat N. 
Balanosa, konserwatora Akropolu, który wyjaśnił zasady i metodę 
konserwacji zabytków antycznych, zwaną anastylos. Zgodnie z  ecy- 
mologją, określenie to oznacza podnoszenie zabytku z ruiny, przy 
użyciu rozsypanych części kolumn, architrawów, względnie rzeźb, 
znajdowanych opodal budowli. System ten, stosowany w G recji 
ju ż  od roku 1833, a ustalony metodą Kavadias’a i D ôrpfeld ’a, 
nie jest ani rekonstrukcją, ani restauracją, gdyż nie odbudowuje 
zabytku w  całości, lecz tylko w  tym stopniu, na jaki zezwalają odna­
lezione części. Rozhm ie się samo przez się, że w zględy natury tech­
nicznej zmuszają do pewnych uzupełnień, jak naprz. wstawienie 
części brakującego belkowania lub kolumny. G d yb y  systemu rego 
nie zastosowano ju ż  w r. 1833 przy świątyni N ike Apteros, a w  r. 
1844 przy karjatydach Erechteionu, zabytki te byłyby dzisiaj za­

pewne tylko zbiorem skatalogowanych kamieni. Anastylos Parte- 
nonu przedstawia w  praktyce cały szereg poszczególnych zagadnień, 
gdyż zabytek ten nie daje się porównać z żadnym innym, stanowiąc 
sam przez się zagadnienie natury estetycznej, optycznej i matema­

tycznej.
Po wyjaśnieniach konserwatora Balanosa o pracach dokonanych, 
uczestnicy kongresu, zebrani w  murach Partenonu, p rzy najbardziej 

wzniosłem i patetycznem dekorum, jakie dać może najczcigodniejszy 
z zabytków, rozwinęli dyskusje na trzy tematy: stosowanie marmuru, 
cementu i żelaza.

Ponieważ między marmurem starym, o powierzchni chropawej, 
nierównej i mocno spatynowanej, a tym samym gatunkiem nowego 
pentelikońskiego marmuru zachodzi tak znaczna różnica w  w y­
glądzie, że uzupełnione części tworzą łaty i wstawki, rozrywające 
jednolitość wrażenia, i zmieniające proporcje, konserwator Balanos 

zastosował specjalnie przygotowany cement koloru starego marmuru. 
W  wypadkach, kiedy należało zastąpić brakujący bęben kolum ny 
nowym, sporządzano bęben kamienny 0 1 0  centym etrów w obwodzie 
mniejszy od właściwego, pokrywając owe 10 brakujących centy­
metrów cementem, czyli grubość niewiele większa, niż wynoszą 
żłobkowania. Konserwator Balanos traktuje używanie cementu jako 
próbę, która w  razie nieodpowiednich wyników, m ogłaby być za­
stąpiona inną. Jakkolwiek zdania co do stosowania cementu były 
podzielone, jednak poważna część uczestników kongresu wypowie­
działa się w  glosowaniu za cementem, zważywszy, że próby sztucz­
nego patynowania marmuru, w obec silnego działania słońca, oka-

2. T ry b u n a  te a t r u  w  E p id a u rz e .

zaly się nietrwale oraz że Partenon wymaga zupełnie wyjątkowego 
traktowania poszczególnych zagadnień. Następnie poruszono spra­
wę ankrów żelaznych, łączących bloki marmuru. N a zapytanie, 
dlaczego nie używa się bronzu lub innego nierdzewiejącego metalu, 
p. Balanos odpowiedział, że doświadczenie dw uch i pól tysięcy lat 
przemawia za używaniem żelaza, wtopionego w ołów. Sposób ten, 
używany przez Greków  a obecnie powtarzany, zdał egzamin w ytrzy­
małości. Zwrócono tylko uwagę na jakość żalaza. W  konsekwencji, 
uznano za wskazane prowadzenie dalsze robót i  podniesienie pozo­
stałych ośmiu kolumn perystylu południowego, leżących opodal. 
W  kwestji umieszczenia odlewów rzeźb wyraźnej decyzji nie powzięto. 
Konserwator ma jednak zamiar próbę tę uskutecznić. Prace przy 
Partenonie prowadzone są z nadzwyczajną ostrożnością i sumien­
nością, czego dowodzi chociażby rozebranie dwuch kolumn, źle 
ustawionych w r. 1844. N owe roboty rozpoczęto w  r. 1923 od um oc­
nienia najbardziej zagrożonej części zachodniej, wym iany rozbitych 
bloków architrawu i t. p. prac konsolidacyjnych, przyczem  prace te 
ujawniły szereg nieznanych dotychczas szczegółów antycznej tech­
niki budowlanej. Anastylos Partenonu zawdzięczać należy wiel­
kiej energji i fachowej w iedzy konserwatora architekta N . Balanosa, 
któremu też uczestnicy kongresu nie szczędzili wyrazów gorącego 
uznania, podkreślając, iż  Partenon jako zabytek całej europejskiej 
kultury, obchodzi wszystkie do niej należące narody, a dzięki w y­
siłkom państwa i społeczeństwa greckiego umocniony zostaje na 

szereg wieków.
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Analogiczne do anastylo.su Partenonu prace wykonano przy świą­
tyniach greckich na Sycylji. Konserwator sycylijski architekt F. 
Valenti przedstawi! na przezroczach sposób podnoszenia ośmiu 
kolumn perystylu południowego świątyni Herkulesa w  A grygente 
oraz części świątyni w  Selinonte. Prace te poprzedzały nadzwyczaj 
szczegółowe badania pomiarowe i techniczne.

Pokrewną pod względem  metody anastylosu konserwację przed­
stawił F. A . J. M oojen, dotyczącą odbudowy świątyń buddyjsko- 
malajskich w  Indjach Holenderskich. Świątynie te były zniszczone 
przez trzęsienie ziemi. Zadanie polegało na skrupulatnem zebraniu 
i zestawieniu rozrzuconych bloków kamiennych i rzeźb. O grom  
pracy, dokonanej kosztem państwa w ciągu ostatnich lat dziesięciu, 
w zbudził sensację, wywołując podziw dla konserwacji zabytków 
w kolonjach holenderskich.
Jak należało się spodziewać z uwagi na teren, na którym odbywa! 
się kongres, sprawom konserwacji zabytków antycznych poświęcono 

dużo miejsca. D o tej kategorji, oprócz wyżej wymienionych, nale­
żały: technika konserwacji nowych wykopalisk w  Herkulanum 
(prof. M aiuri), zasady konserwacji zabytków architektury w  C y- 
rcnajce (prof. C . A nti), restauracja amfiteatru Flawjuszów 
w Rzym ie (G. Cozzo), przykłady restauracji zabytków Tripolisu, 
Lcptis M agna i Sabratha (prof. Guidi). Kilka referatów poświęco­
nych było konserwacji rzeźb, związanych z architekturą. D o cie­

kawszych należało zilustrowanie prac przy konserwacji 22 kolumn 
i kapiteli bazyliki św. M arka w  W enecji oraz kolumn, podtrzymujących 
konie św. Marka. Konserwacja polegała głównie na poprawie wa­
runków statycznych i wytrzym ałości materjalów (L . Marangconi), 
Paul Vitry, konserwator działu rzeźb w  Luwrze, postawił jako za­
gadnienie sprawę niszczejących na powietrzu rzeźb monumental­
nych, zapytując, czy nie należy, w pewnych wypadkach, zastępować 
je  kopjami, jak to zrobiono naprz. z Dawidem M ichała A nioła we 
Florencji. C o  do tego punktu konferencja wypowiedziała się za 
konserwowaniem rzeźb na miejscu tak długo, jak można, a w  osta­
teczności zastępowaniem odlewami. P. Vournasos, prof. tcchnologji 
chemj' na politechnice w Atenach, wysunął sprawę polichromji, 
jako środka konserwującego marmur, powołując się na polichrom o­
wanie rzeźb antycznych.

Prof. L . Serra podniósł w  referacie swym ważną i wciąż aktualną 
sprawę specjalnych zagadnień, jakie nasuwa restauracja kościołów, 
a mianowicie, czy restaurować nowocześnie, ściśle historycznie, 
czy też drogą pośrednią. W  rezultacie, czy kościół ma być muzeum, 
czy odpowiadać wymaganiom nowoczesnym.
Prof. Giovannoui wypowiedział się w referacie swym  za bezwarun- 
kowem używaniem wszystkich materjalów konstrukcyjnych, jakiemi 
rozporządza współczesna technika, przytaczając cały szereg przy­
kładów z restauracji włoskich kościołów.

Z  licznych robót restauratorskich, ilustrowanych przezroczami 
a odnoszących się do przykładów włoskich, hiszpańskich, holen­
derskich, grecko-bizantyjskich i innych, można było przekonać się, 
że metoda historycznej restauracji, a w  szczególności p rzy zabytkach 
kościelnych, pomimo odchyleń, uproszczeń, lub częściowej moder­
nizacji, ciągle jeszcze przeważa. Potępiona jest tylko t. zw. restau­
racja integralna oraz wszelka restytucja zabytków martwych.
W  związku z referatami, odnoszącemi się do metod restauracji 
i konserwacji, oraz z  referatami, przedstawiającemi wyniki konser­
wacji zabytków różnych krajów i epok, powołana została komisja, 
złożona z 9 osób, celem powzięcia rezolucji w sprawach zasad kon­
serwacji. Będąc uczestnikiem tej komisji, obradującej pod przewod­
nictwem nominalnem p. Oikonomosa, dyrektora M uzeum  N aro­
dowego w Atenach, a faktycznem p. Paul Leona, dyrektora Sztuk 
Pięknych we Francji, mogę stwierdzić, że kwestje istotnie trudne 
załatwiono elastycznym ogólnikiem. Sprawę restauracji zburzonych 
lub spalonych części zabytkowego budynku, wysuniętą jako zagad­
nienie zasadnicze przez prof. Slothouwer’a (z Delftu), potraktował 
Paul Lćon jako odbudowę, nie zaś restaurację, stając na stanowisku, 
że odbudowa nie wchodzi w  zakres restauracji, że jest to raczej 
zagadnienie nowe, a dobudowa części ju ż  nieistniejącej dotyczy 
architektury, więc ewen.. nowej koncepcji, ta zaś może być trakto­
wana zarówno historycznie, jak nowocześnie. Pomimo opozycji 
p. Slothouwera (Holendra), który dążył do uzyskania konkretnej 

odpowiedzi, w jakim charakterze należy dobudować do starych 
kościołów wieże, kaplice i t. p., zgodzono się, iż żaden ogólny przepis 
nic jest możliwy. W obec rozbieżności zapatrywań Paul Lćon za­
znaczył, że on sam przechodził ju ż  różne ewolucje, tak naprz. dawniej 
nie pozwalał na sztuczną patynę kamienia, obecnie przychyla się 
raczej do tego sposobu. Ostatecznie komisja przyjęła następującą 
uchwalę. W  razie konieczności restauracji na skutek zniszczenia 
zabytku, zaleca się poszanowanie pozostałego dzieła historji i sztuki 
bez zakazu wprowadzania stylu jakiejkolwiek epoki (to jest również 

dzisiejszej). Zaleca się, aby budowle były użytkowane, co zabez­
piecza ciągłość ich życia, przyczem należy dążyć do uszanowania 
ich charakteru historycznego i artystycznego.
W  sprawie zastosowania materjałów, konferencja zaaprobowała 
używanie wszelkich nowych środków technicznych, a w  szczegól­
ności żelazo-betonu, zaznaczając, że środki umacniające (con- 
fortatifs) powinny być ukryte, ażeby nie zmieniać charakteru i w y­
razu budynku restaurowanego. Środki takie zaleca się w  szczegól­
ności w  wypadkach, pozwalających uniknąć ryzyka rozbiórki i od­
budowy części restaurowanych.

O  ile W łosi występowali głównie z konkrem em i przykładami, po ­
mijając kwestje o charakterze międzynarodowej współpracy, F ran ­
cuzi i Belgowie właśnie takie zagadnienia wysuwali na plan pierwszy.

3. N a c z y n ia  w  s k ła d a c h  w  K n o sso s  (K re ta ) . 4. W e jśc ie  d o  s a l i  tro n o w e j M in o s a  w  K n o sso s  n a  K re c ie .
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T ak naprz. J. Capart, dyrektor M uzeum  du Cinquantenaire w  Bruk­
seli, wygłosił referat na temat konieczności współpracy m iędzy­
narodowej odnośnie do niektórych zabytków. Referat wychodził 
z założenia, iż jest pewna ilość zabytków i wykopalisk, posiadających 
znaczenie dla całej ludzkości, które też powinny być niejako m ię­
dzynarodową własnością. Zachowanie takich zabytków przekracza 
granice zainteresowań oraz możliwości finansowych jednego na­
rodu. W  takich wypadkach Inst. M iędz. W sp. In. m ógłby być p o­
mocnym, a jego interwencja nie m ogłaby być poczytywaną za m ie­
szanie się spraw narodowych. Ogólną i międzynarodową kwestię 
poruszył p. Hautecoeur, dyrektor państwowych muzeów we Francji, 
a mianowicie sprawę publikacji zabytków. Referent zaznaczył, że 
niektóre kraje publikują zdjęcia pomiarowe i fotograficzne ich za­
bytków, posiadają centrale fotograficzne i archiwa, inne pozosta­
wiają publikacje takie osobom prywatnym. C hodziłoby o ustalenie 
typu racjonalnego wydawnictwa, zawierającego: plany, przekroje, 
elewacje, fotografje zwykle, lotnicze oraz mctrofotografje. Zanim 
będzie możliwą taka kompletna publikacja, referent proponuje: 

centralizację w każdem państwie zdjęć pomiarowych i fotograficz­
nych, podanie do wiadomości w  M useionie bibljografji oficjalnych 
wydawnictw, stworzenie w  Inst. M iędz. W sp . Int. komisji m iędzy­
narodowej zabytków, analogicznej do O ffice  des M usées, a pow o­
łanej do realizacji wymienionego programu. W  związku z tym re­
feratem konferencja przyjęła następujące postulaty:

i)  Każde państwo lub przezeń powołana instytucja publikuje 
inwentarz zabytków. 2) Każde państwo zakłada archiwum, w  któ- 
rem gromadzą się materjaly do zabytków. 3) Każde państwo prze­
syła swe publikacje Inst. M . W sp . Int. 4) Inst. (O ffice) ogłasza 
w  swych wydawnictwach artykuły, dotyczące ogólnych metod kon­
serwacji zabytków. 5) O ffice  bada możność zużytkowania mater- 
jalów, w  ten sposób zgromadzonych.

W ycieczki do wykopalisk w  Eleusis, Epidauros, Tyrynsie, M y ­
kenach, Knossos i D elos pozwoliły stwierdzić, że wszystkie w yko­
paliska prowadzone są według zdawna ju ż ustalonych metod archeo­
logicznych, W yjątek stanowi Knossos (odkopane, przez Evansa, jako 
jego własność prywatna, nabyta jeszcze na prawach tureckich), 
a to skutkiem zbytecznych rekonstrukcyj. T ak  naprz. Evans od­
tworzył z betonu, pomalowanego na czerwono i żółto, niektóre 
nieistniejące ju ż  kolumny i belkowania drewniane (z epoki kreteń- 
skiej) oraz odrestaurował, t. j. dokomponował malowidła ścienne, 
pozostałe zaledwie w  stanie szczątkowym.

Z  uwagi na warunki miejscowe, jak odległość od większych centrów 
kultury, trudności komunikacyjne, a często zupełne pustkowie, 
jak naprz. w  okolicach M yken, pozostawianie dzieł sztuki na miejscu 
systemem, praktykowanym w nowych wykopaliskach w Pompei 
i Herkulanum, trudne jest w  G recji do zastosowania. Dlatego też 
wszystkie przedmioty, znalezione w  M ykenach, pomieszczono w  
specjalnej sali w M uzeum  w Atenach, a przedmioty z Knossos —  
w doskonale urządzonem muzeum w Megalokastro (Kandia). 
Rzeźby większej wartości, pochodzące z  wykopalisk, zazwyczaj prze­
wożone są do M uzeum  w  Atenach, jednak przy wszystkich znacz­
ni jszych wykopaliskach, jak Eleusis, Epidauros, Delos, a nawet 
na Akropolu, znajdują się małe muzea, o charakterze lapidarium, 
zawierające cenne szczątki oraz zdjęcia i rekonstrukcje w  rysunkach 
lub modelach.

Przy zwiedzaniu wykopalisk, zwłaszcza tak wielkich, jak Delos, 
nasuwały się samo przez się myśli o trudnościach konserwatorskich,

5. R u in y  ś w ią ty n i Z e u sa  O lim p ijs k ie g o  w A te n a c h .

Niedość jest bowiem odkryć to, co chowała przez długie wieki 
ziemia, tub lawa. Ruiny odkopane, odczyszczone i uporządkowane 
należy bronić przed wpływami atmosfery, roślinnością i chciwością 
ludzi. W szelkie wykopaliska, z wyjątkiem może „cyklopow ych" 
murów M yken i T irynsu, wymagają stałej konserwacji, nawet w tak 
przyjaznym  i suchym klimacie, jak grecki. M isje archeologiczne 
obce prowadzą wykopaliska na swój koszt przez długie lata, lecz 
później pozostawiają cały ciężar konserwacji państwu greckiemu, 
które i tak, w  stosunku do swych zasobów, czyni im ponujące w y ­
siłki, lecz wszystkim potrzebom w tej dziedzinie podołać nie może. 

Jakkolwiek sprawa ta nie była wyraźnie na konferencji podnoszona, 
a wypłynęła tylko na skutek zapytania delegata rumuńskiego, co 
robić z odkopanemi w  Rumunji śladami budowli rzymskich, które 
nie mogą być konserwowane —  konferencja powzięła uchwałę, iż 
w  razie niemożności konserwowania wykopanych ruin, należy je, 
po dokonaniu badań i pomiarów, na nowo zasypać.

B yły poruszane też sprawy zabytkowo-urbanistyczne, co do których 
konferencja zaleca jak największą ostrożność w traktowaniu oto­
czenia zabytku, przyczem  należy dążyć również do zachowania 
pewnych charakterystycznych perspektyw. Z  punktem tym  łączy 
się konieczność dokładnego rozważenia ozdoby roślinnej, zarówno 
w stosunku do poszczególnych zabytków, jak i do całego kompleksu. 
N a zakończenie konferencji, uczestnicy wyrazili rządowi greckiemu 
i organizatorom szczere podziękowanie za wielką gościnność i w szel­
kie otrzymane ułatwienia, jako też całkowite uznanie za prowadze­
nie przez państwo greckie od chwili jego odrodzenia robót konser­
watorskich. Przez przyjęcie współpracy archeologów innych krajów, 
Grecja dała przykład zrealizowanej międzynarodowej współpracy 

intelektualnej.
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P ię t r o .  1 : 200 .

6. A rch . M ieczysław  Łokcikow ski (W arszaw a). P rojekt p iętrow ego dom u drew nianego.

PRÓBA URUCHOMIENIA BUDOWNICTWA DREWNIANEGO

W  środę 20 kwietnia odbyło się posiedzenie prezydjum Kom itetu rozbudowy m. st. W arszawy 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, na którem przyjęto do wiadomości tegoroczny kontyngent 
na budownictwo mieszkalne w  obrębie m. st. W arszaw y i w  pasie podmiejskim w  kwocie: 850000 

zł. na budownictwo drewniane. Odpowiednia akcja przewiduje przyznawanie do 4000 zł. na 
budowę jednego domku drewnianego, nie licząc kredytu w  naturze w  postaci drzewa z tar­
taków państwowych

Ponadto przyznano 150 000 zł. na wykończenie murowanych domków o małych mieszkaniach, 
co czyni razem 1 000 000 zł.

O becnie Kom itet rozbudowy zajmie się przygotowaniem odpowiednich wniosków o przyznanie 
kredytów budowlanych, nadesłanych w liczbie około 250.

P a r t e r  i p ię t r o .  1 : 200’

1—3. A rch . M ieczysław  Łokcikowski (W arszaw a). D o m  drew niany nad W isłą.
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9 — 10. A rch , M ieczysław  Łokcikow ski (W arszaw a). P rojekt parterow ego jednorodzinnego dom ku drew nianego.

W  zw iązku z  aktualną sprawą budow nictw a drew nia- 
nego, która m a odegrać w  bieżącym  sezonie b u d o ­
w lanym  niepoślednią rolę z  w ydatnem  poparcięm  sfer 
rządow ych, zam ieszczam y kilka interesujących  ro z­
wiązań pom ysłu arch . M ieczysław a Ło kcikow skiego.
1) D om ek drew niany w N ow ej W si nad  W isłą,
0 ścianach z  bali 4 "  został zam ów iony w tartaku, 
przew ieziony koleją i zm ontow any na m iejscu. jZ c  
szczegó łów  kon strukcyjn ych  zasłu guje na uw agę 
taras dla kąpieli s łonecznych, um ieszczony nad 
werandą.
P od łogę tarasu stanow ią zw ykłe  deski sosnow e h e ­
blowane, ułożone z  pozostaw ieniem  spar m iędzy 
sobą, p rzez które w oda d eszczo w a sp ływ a na lekki
1 płaski dach, k ryty  filcem  bitum owypn, p odw ieszo­
n ym  tu ż  pod podłogą tarasu. K u b a tu ra b udynku 
w ynosi 361)111/3. K o szt— 11000 złotych .
2) C ech ą  charakterystyczną rzutu poziom ego p rzy ­
ziem ia w illi drew nianej jest połączenie hall*u, sto ło­
w ego  i gabinetu  w  jed n ą przestrzenną całość, p o ­
koje zaś sypialne z  łazienką skoncentrow ane są na 
piętrze. P ow ierzchnia zabudow ania— 64. 86 m'2. 
K u b a tu ra 395 m/3. K o szt— 13000 zł.
3) D o m ek drew niany w  Z alesiu z  bali 3 " , obu- 
stronnnie tynkow anych, zaw iera 3 pokoje z kuchnią, 
w erandę i garaż o  p ow : 63 m/2. K u b . 203 m '3. 
K o sz t  6000 zło tych .
4) P rojekt dom ku jedn o rodzin n ego  o  w ym iarach  
zew n ętrzn ych  6,50 X  7>°o m tr- zaw iera 2 pokoje 
z  kuchnią, w nęką sypialną, d w ie  sionki i werandę. 
R ozplanow anie pow yższe, pom im o niew ielkiej p o ­
w ierzchni zabudow ania (45,5 m '2), daje m ożność 
zam ieszkania liczniejszej rodzinie, g d y ż  zm ieści ono 
aż 6 łó żek. K u b a tu ra  b udynku 150 m/3. K o szt b u ­
dynku w ynosi 4500 złotych .

7—8. A rch . M ieczysław  Łokcikowski (W arszaw a). D om ek  drew niany letn iskow y.

KONKURS NA BUDOWĘ SANATORJUM DLA Z. U. P. U. W KRÓLEWSKIEJ HUCIE

Dnia 8.III 32 rozstrzygnięto konkurs na budowę sanatorjum dla 
Z. U . P. U . w  Król. H ucie z następującym wynikiem:

- I-ą nagrodę przyznano pracy nr. 70, której autorami są inż. arch. 
J. Dobrzyńska i Zygm unt Łoboda.

II-ą nagrodę nr. 8 1 -  inż. arch. B. Lachert i J. Szanajca.
III-ą nagrodę nr. 49 —  inż. arch. L. Dąbrowski, M . Rybczyński 
i J. Rembertowiczówna.

Pozatem zakupiono prace:

nr. 45 —  inż. arch. St. Fiszer i J. Łukaszewski.

nr. 19 —  inż. arch. M . Szabuniewicz i J. W awelberg.

Dalsze prace zakwalifikowano w  następującej kolejności: nr. 61 —  
inż. arch. L. Dąbrowski, M . Rybczyński i J. Rembertowiczówna, 

nr. 101 - arch. Jan Karżewski i nr. 56.
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R o b o ty  b u d o w l. w yk . f. J . K ę d z ie r s k i"  (W a rsz a w a ), 
in s ta la c je  d źw ig o w e  w yk. f . „ M o c "  S . A . (W a rsz a w a ).

D o m  zaw iera  18 m ieszk ań  4-pokojow ych  
i  18 m ieszk ań  3-pokojow ych. B udow a rozpo­
częta  w  m a rcu  1930 r. oddana do użytku  
w listopad zie  1931 r. K onstrukcja stropów  
pu stakow o-żelbetow a. Kub. og. — 22000 nr1. 

A rch. Józef K rupa (W arszaw a). „W spólny  
d o m “ S p ó łd zie ln i m ieszkaniow ej u rzęd n i­
ków P ań stw . B anku R olnego w W arszaw ie.
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K R O N I K A

ZE ZJAZDU Z. S. A. P.
W  dniach 18 —  ig  marca odbyt się w W arszawie czwarty doroczny 
zjazd delegatów Związku Stowarzyszeń Architektów Polskich. Na 
zjazd przybyli delegaci z W arszawy, Łodzi, Lwowa, Katowic, 
G dyni, Torunia, Częstochowy i Lublina.
Związek jednoczy wszystkie organizacje zawodowe architektów 
w Polsce. Tendencją Związku jest doprowadzenie do jak najściślej­
szego zespolenia ogółu architektów, rozsianych po ziemiach R ze­
czypospolitej, co napotyka ciągle jeszcze na pewne trudności, spowo­
dowane pozostałościami prawnemi i zwyczajowem i z okresu zabor­
czego.
Ustępująca Rada Związkowa przedstawiła wyniki całorocznej pracy, 
zmierzającej do usunięcia tych właśnie różnic, nadto wskazała na 
trudne stanowisko architekta wobec społeczeństwa, a nawet czyn­
ników rządowych, które niezawsze właściwie doceniają rolę i zada­
nia, jakich spełnienie przypada architektowi w  kulturalnem i uspo- 
lecznionem państwie. Jedną z najistotniejszych pod tym  względem 
zdobyczy okazało się utworzenie Kolegjum  Sędziów Konkursowych, 
które obecnie rozpoczyna drugi rok swej działalności.
O gól zrzeszonych architektów uznał konkursy architektoniczne za 
zbiorowy wysiłek, zmierzający ku doskonaleniu sztuki i kultury 
architektonicznej w  Polsce. Z  tego tytułu okazało się niezbędnem 
uchwalenie regulaminu konkursowego, ustalającego takie metody 
zawodnictwa konkursowego, ażeby kwestja przypadkowego szczęścia 
odgrywała minimalną rolę. T w orzone ad hoc sądy konkursowe, 
do których powołuje się zazwyczaj osoby o bardzo wybitnych nazwi­
skach, lecz nie posiadające w dostatecznym stopniu rutyny w  spra­
wach krytyki fachowo-sędziowskiej, ustąpiły obecnie miejsca ze­
społowi sędziów, obieranych przez architektów na dłuższy okres 
czasu, posiadających tern samem pełne zaufanie ewentualnych za­
wodników.
W  roku ubiegłym rozstrzygnięto już trzy konkursy, opierając się 
na wspomnianym regulaminie. Praktyczne zastosowanie regula­
minu zyskało dlań najzupełniejsze poparcie zainteresowanych archi­
tektów, a i ze strony ogłaszających te konkursy nie spotkano się 
z objawami najmniejszego chociażby niezadowolenia. Nadto wśród 
nadesłanych prac dało się zauważyć poważniejsze i głębsze trakto­
wanie zadania.
Popularność konkursów zdaje się w związku z tern wzrastać, gdyż, 
wedle posiadanych przez Radę Związkową informacyj, w  najbliż­
szej przyszłości zamierzone jest ogłoszenie dalszych pięciu konkursów 
w ramach wspomnianego regulaminu.

Uzdrowienie sprawy konkursów architektonicznych wzbudziło nadto 
słuszne zainteresowanie ogółu świata artystycznego, który zwrócił 
uwagę na postępy, jakie czyni organizacja architektów i pragnąłby 
osiągnięte przez architekturę zdobycze spróbować przeszczepić na 
inne działy plastyki.
Sprawozdanie Rady Związkowej przyjęte zostało przez aklamację 
i nowym  władzom związkowym zlecono kontynuowanie pracy 
w tym samym duchu. W  czasie zjazdu wygłoszono szereg 
referatów, poruszających aktualną sprawę bezrobocia, dotykającą 
również architektów, przedłużający się kryzys mieszkaniowy, zaj­
mowano się także niedomaganiami szkolnictwa zawodowego. Po­
wzięto szereg uchwał o niewątpliwej doniosłości. Po dokonanych 
wyborach władze związkowe na okres 1932 —  33 ukształtowały się 
jak następuje: Prezes Związku i przewodniczący Rady N iem ojew ski 
Lech, zastępca przewodniczącego i skarbnik Szanajca Józef, 
dyrektor T rzciń sk i G ustaw , członkowie Rady: M iller  R om uald , 
Paprock i A d am , P iotrow ski R om an, S ienn ick i Jerzy (Lublin), 

Śm iałow sk i R udolf (Lwów). Ponadto wybrano Komisję rewizyjną, 
Sąd koleżeński i ustalono listę Kolegjum  Sędziów i Sekretarzy kon­
kursowych.

VOTUM SEPARATUM KOŁA ARCH. w WARSZAWIE

Na Zjeździe Związku Stowarzyszeń Architektów Polskich w  dn. 
18 i 19 marca 1932 r. delegaci Stowarzyszeń we Lwowie, Katowicach, 
Częstochowie i Kola Architektów w  W arszawie złożyli swe vota 
separata przy glosowaniu wniosków, wysuniętych przez Stow arzy­
szenie Architektów Polskich w W arszawie i wydrukowanych w ich 

biuletynie N r. 2 p. 2 i 3.
T ezy , zawarte w  tych wnioskach i w  referacie S. A . P., skierowane 
przeciwko podstawom wolnego zawodu architekta, wysuwają pracę 
kolektywną, jako jedynie racjonalny system rozwiązywania zagadnień 
architektonicznych. Koło Architektów  w W arszawie, uważając, iż 
ideologja taka jest sprzeczna z ogólnemi zasadami i poglądami 
członków Kola, wypowiada się przeciwko tym wnioskom z całą 
stanowczością.

O D  R E D A K C JI

W obec jednoczesnego otrzymania przez Redakcję komunikatu pra­
sowego Rady Z. S. A . P. i votum separatum Koła Architektów , 
wyrażamy na tem miejscu zdziwienie, że Rada Z. S. A . P., wspom i­
nając o powzięciu szeregu uchwał o „niewątpliwej doniosłości”  
(a że są doniosłe, świadczy chociażby vot. sep. Kola Architektów), 
nie uważała za wskazane podać treści tych uchwal do wiadomości 
ogółu architektów w swym komunikacie.

KONFERENCJA REGJONALNA

(III-cia konferencja U rbanistów Polskich w W arszawie dn. 16 —  

18 kwietnia 1932 r.).
św ieża w  Polsce dziedzina regjonalnego planowania wymaga pew- 
nego jednolitego nastawienia tak pod względem organizacji, jak 
i metod badania różnych problemów regjonalnych i wykonywania 

studjów oraz planów.
T ow arzystw o U rbanistów Polskich, jedyne towarzystwo tego ro­
dzaju w  Polsce o charakterze naukowym, zwołało w  tym celu kon­
ferencję regjonalną w  W arszawie w  czasie od 16 do 18 kwietnia r. b. 
Program trzydniowego zjazdu obejmował: sprawy ogólne,-problem y 
gospodarcze, zasady planowania, pomiary regjonalne, program i m e­
tody prac biur, wreszcie sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności w  zakresie poczynań i planowania regjonalnego w W arszawie, 
Łodzi, w  Zagłębiu węglowem i Poznaniu.
Konferencja liczyła 110 uczestników z  licznych ośrodków Polski. 
W  obradach brali udział przedstawiciele M inisterstwa Robót Pu­
blicznych i M inistertwa Spraw W ew nętrznych, szeregu towarzystw 
naukowych i zawodowych oraz prasy.
W stępny referat, wykazujący stan obecny i potrzebę uporządko­
wania rcgjonów polskich, wygłosi! inż.-arch. A ntoni Jawornicki. 
W  barwnych słowach przedstawił p. Teodor T oep litz skutki gospo­

darcze, wynikające z chaotycznej parcelacji i braku programu, ze­
spalającego poczynania poszczególnych władz na terenie regjonu. 
Zysk właścicieli terenów, które wolno parcelować w  stosunku do 
właścicieli, których tereny mają pozostać w  stanie dotychczasowym, 
winien być wyrównany polityką podatkową.
Przez planowanie, tereny (w sumie rozpatrywane) nie tracą, lecz 

zyskują na wartości.
G rupa inżyn:erów biura warszawskiego zreferowała ogólne zasady 
planowania i organizacji aparatu, mającego wykonać plany. Przy- 
czem podkreślili oni konieczność opracowania planu ramowego dla 

całej Polski.
W  szczególności inż.-arch. Leonard Tom aszewski podkreślił za­
sadę oszczędności przestrzeni, odległości i wartościowania terenu 
ze względu na wzajemne odległości i wykorzystanie istniejących 
warunków przy opracowaniu planu funkcyjnego, podziału terenów 
i rozmieszczenia ludności.
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Zasady powyższe zostały zilustrowane pracami regjonu warszaw­
skiego.
Inż. arch. Jan Chm ielewski rozwinął w  swym referacie zasady bu ­
dowy sieci komunikacyjnej, podkreślając konieczność opracowania 
naczelnych zasad dla całego państwa (komunikacja tranzytowa przez 
państwo, ruch z poza granic kraju do głównych jego ośrodków 
i odwrotnie, ruch międzyregionalny), a dopiero następnie ruch 
regjonalny. Proponuje on ustalenie wpierw „schematu kierunko­
wego,”  następnie określenie właściwych środków komunikacyjnych, 
wreszcie opracowanie schematu sieci komunikacyjnych.
Inż.-arch. Stanisław Różański, kierownik warszawskiego biura, 
podkreślił konieczność sporządzenia planu gospodarczego Polski, 
w ten tylko bowiem sposób praca nad planami regjonalnemi będzie 
racjonalną, metody badań i sposób ich wykonania jednolite, a braki 
w przepisach właściwie uzupełnione. Następnie omówił program, 
czas, koszty i metody prac biur regjonalnych wraz z ich organizacją. 
Inż. Różański złożył sprawozdanie z działalności biura warszaw­
skiego, podkreślając wyniki prac nad studjum ogólnem do planu 
regjonalnego, będącem pierwszym  etapem działalności. Kierownik 
biura regjonalnego Łodzi inż. arch. Kam il Lisowski przedstawił 
potrzebę komasacji gruntów chłopskich oraz sprawę rozszerzenia 
granic administracyjnych Łodzi (tak zwany maty regjon).
Inż. Zaczyński z Katowic zaznajomi! uczestników z charakterem 
regjonu Śląskiego i poczynaniami organizacyjnemi.
Inż.-arch. W ładysław  Czarnecki, naczelnik magistratu miasta Pozna­
nia, wskazywał na groźne skutki bezplanowej parcelacji, zwłaszcza 
na wschód od Poznania przy trakcie warszawskim.
Parokrotnie podkreślano nieusprawiedliwioną nawet listownie nie­
obecność przedstawiciela regjonu wybrzeża morskiego.
Dyskusja obracała się głównie około utworzenia centralnego biura 
dla ujęcia głównych zagadnień w całym kraju (referat inż. Różań­
skiego) oraz około aktualnej a groźnej sprawy parcelacji.
Pozatem inż.-arch. A dam  Paprocki omówi! rozplanowanie war­
szawskich letnisk podmiejskich, opracowane przez niego.
U czestnicy konferencji zwiedzili biuro planu regjonalnego W a r­
szawy. S. R.

KONKURS NA URZĄDZENIE WNĘTRZ

ogłoszony przez Instytut Propagandy Sztuki za pośrednictwem 
Związku Stowarzyszeń A rchitektów  Polskich.

W yciąg z protokółu przew odu sądow ego.
N a posiedzeniu Sądu Konkursowego w dniu ą.IV  1932 r. w  lokalu 
Polskiego K lubu Artystycznego, A l. Jerozolimskie 39, przy obec­
ności sędziów: Przybylskiego Czesława jako przewodniczącego, 
Czajkowskiego Józefa, M illera Romualda, Pniewskiego Bohdana, 
Szczepkowskiego Jana oraz sekretarza Szanajcy Józefa, po wysłu­
chaniu sprawozdania sekretarza z prac przygotowawczych i prze­
prowadzeniu dyskusji nad referatem, postanowiono:

1) Prace Nr. N r. 76 i 77 ze względu na niedotrzymanie terminu 
wysyłki w ykluczyć z obrad Sądu.

2) Prace N r. N r. 6, 8, 10, 15, 42, 44, 59, nie odpowiadające pro­
gram owi i warunkom konkursu, przenieść do kategorji II (rysunki 
nadesłane u' niedostatecznej ilości, nie wyjaśniają projektu),
oraz wyeliminować z dalszych obrad N r. N r. 9, 16, 17, 19, 26,
27, 47, 64, 66, 67, 68, 72, 75, których poziom jednogłośnie uznany
został za niedostateczny.
N a posiedzeniach w  dniu 5 .IV  1932 i 7 .IV  1932 przystąpiono do 
ponownego rozpatryw'ania i eliminacji pozostałych prac przez glo­
sowanie, w wyniku czego:

1) W yelim inowano prace, które otrzym ały mniej niż 2 głosy: 

N r. N r. 2, 4. 7, 10, 13, 14, 18, 29. 31, 32, 33, 34, 39, 4 '.  43-

45. 46. 49. 53. 58. 61, 62, 6ga, 70, 71, 73, 74.

2) Pozostawiono do dalszej dyskusji prace, które otrzym ały 2 głosy:

Nr. N r. 1, 3, 11, 21, 24, 25, 28, 40, 54, 56, 60.
Pozostałe prace otrzym ały minimum 3 głosy.
Następnie przystąpiono do wyboru prac, najbardziej odpowiada­
jących celowi ogłoszonego konkursu, włączając do dyskusji przy 
ponownem rozpatrywaniu prace, które poprzednio otrzym ały 2 
głosy.
D o kategorji prac, kwalifikujących się na nagrody, przeszły N r. Nr. 
5, 12, 2ob (stołowy, bawialny), 22 (2), 22 (3), 38, 50, 51, 52, 55, 
63. Przyczem  jednogłośnie pierwszą nagrodę w sumie zł. 1000 —  
przyznano pracy Nr. 12, pozostała zaś suma zł. 4000 została roz­
dzielona na 8 równorzędnych nagród po zł. 500, które przyznano 

N r. 5, 2ob (stolowry, bawialny), 22 (2), 22 (3), 50, 51, 55, 63. Prace 
N r. N r. 38 i 52 zostały wyeliminowane przez głosowanie.
T erm in składania sprzeciwów odnośnie strony formalnej wyroku 
sądowego ustalono na dzień r6 kwietnia 1932.

Zgodnie z  regulaminem konkursów Z . S . A . P. w  dn. 22 kwiet­

nia odbyło się posiedzenie Rady Z. S. A . P., na którem prze­
czytano zgłoszone sprzeciwy, dotyczące strony Sądu konkurso­
wego. Po udzieleniu na nie odpowiedzi, otwarto koperty z  nazwi­

skami prac nagrodzonych, przyczem okazało się, że autorami prac 
byli: N r. 12 —  arch. Barbara Brukalska, N r. 5 —  Henryk M ilej, 
N r. 20 b —  arch. Stefan Sienicki, N r. 22 (2 i 3) —  Bolesław Szmidt, 
Janusz Juraszyński i Juljan Dum nicki, N r. 50 —  arch. N ina Jan­
kowska, N r. 51 —  M arja Bielska, i Halina Karpińska, N r, 55 — - 

arch. Stanisław M arzyński, N r. 63 —  Przemysław Kocowski.
D o sprawy zarzutów i udzielonych na nie przez R adę Z. S. A . P. 
wyjaśnień, wobec bardzo istotnej ich treści i możliwych prece­
densów na przyszłość, powrócimy niebawem.

S.

IV KONKURS FUNDUSZU KWATERUNKU 
WOJSKOWEGO

IV K onkurs F unduszu  K w aterunku W ojskowego, ogłoszony za 
pośrednictwem Związku Stowarzyszeń Architektów Polskich na szkic 
budynku mieszkalnego dla oficerów w W arszawie.

Budynek projektowany ma stanąć przy zbiegu ulic Nowowiejskiej 
i Suchej w  W arszawie, ma być typu szeregowego o 5-iu kondyg­
nacjach mieszkalnych bez wind. M a mieścić w  sobie trzy i czte- 
ro-pokojowe mieszkania, przyczem  4 pokojowych ma być ok. 20-25%  
ogólnej ilości mieszkań.

Konkurs ogłasza się dla arch. dypl., obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Za względnie najlepsze prace konkursowe wyznacza się trzy na­
grody, a mianowicie: I nagroda —  2500 zł.; II nagroda —  2000 zł.; 
III nagroda —  1300 zł.
Sąd K onkursowy wypowie się, które z prac nadają się do w yko­

nania, względnie, w  wypadku, gdy prace te będą budzić zastrzeżenia, 
wskaże autora z pośród laureatów', który może być powołany przez 

F. K . W . do dalszego opracowania projektu.
Term in skadania prac konkursowych miejscowych i zamiejscowych 

wyznacza się na dzień 13 maja 1932 r. Po tym  terminie żadne 
prace przyjmowane nie będą.
M iejsce składania prac: Biuro F. K . W . Żolibórz, ulica śmiała 
dom. N r. 31, w  godzinach urzędowych do godz. 15-tej.
Sąd konkursowy stanowią:
arch. T adeusz Tołw iński, arch. Bohdan Pniewski, arch. Jan  Naj- 
man, przedstawiciele F . K. W . (dwróch), oraz sekretarz Sądu K on­
kursowego arch. Aleksander Bojemski.
W arunki i program konkursu wraz z planem sytuacyjnym  można 
otrzym ać bezpłatnie w  Biurze F . K . W . W arszawa, Żolibórz, u li­
ca Śmiała dom 31, w  godz. od 10 do 15-ej prócz niedziel i świąt, 

oraz w  lokalnych Stowarzyszeniach Architektów , należących do 
Zw-iązku Stowarzyszeń Architektów  Polskich.

166



A rch . H a m ilto n  (A m eryka). Projekt konk. P a łacu  Sow ietów  w M oskw ie. A rch. A. D y g a t (W arszaw a). G m ach  Polskiej W ytw órni
I nagroda równ. P ap ierów  W artościow ych w W arszaw ie.

II KONKURS NA PAŁAC SOWIETÓW w MOSKWIE

Po kilkumiesięcznej wystawie projektów, nadesłanych na konkurs, 
Rada budowy pałacu przy prezydjum rządu centralnego dn. 28 
lutego ogłosiła wyniki swego sądu nad pracami konkursowemi, 
przedstawiając zarazem swe uchwały, dotyczące dalszego postę­
powanie dla uzyskania projektu ostatecznego.
Z  pośród 135 projektów, nadesłanych na konkurs, 13 pozakonkurso- 
wych i 12 zamówionych, najwyższe wyróżnienie (po 12000 rb.) 
przyznano 3 projektom, których autorami byli (kolejno): Żółtowski, 
Jofan i Hamilton (Ameryka). Nagrody w wys. 10 000 rb. przyznano 
następnie 3 projektom, nagrody po 5 000 rb. —  5 projektom, nagrody 
po 3 000 rb. —  3 projektom. Prace zaproszonych do konkursu cu­
dzoziemców Sąd Konkursowy określił jako „w ysoce wartościowe 
i godne uwagi” , ustalając ich wartość w następującej kolejności: 
Mendelson, Poelzig, Gropius (Niemcy); Lamb, Urban (Stany 
Zjednoczone); Brasini (W łochy); Corbusier, Perret (Francja). 
Za najszczęśliwszą myśl uznano rozwiązanie przez arch. Żółtowskiego 
(mówiąc nawiasem, Polaka) wszystkich pomieszczeń w jednym, 
związanym architektonicznie kompleksie. Olbrzym ia rotunda sali 
na 15000 osób dominuje nad pobliskiemi budowlami Kremla, 
mniejsza sala jest wkomponowana w obudowaniu bocznem terenu, 
zaś symetrję klasycznego rozplanowania zabudowy szczęśliwie oży­
wia akcent wysokiej wieży narożnej. Projekt zdradza rękę mistrza 
proporcyj, jakim  jest Żółtowski.

Dla opracowania dalszych projektów ustalono szereg wytycznych, 
dotyczących zarówno kształtu poszczególnych pomieszczeń (np. 
sala na 15 000 osób ma być okrągła), ogólnego charakteru rozplano­
wania terenu, jak wreszcie i charakteru architektury (mogą być sto­
sowane form y „zarówno nowoczesne, jak i dobre form y klasyczne” ). 
Ostatnia uwaga jest bardzo charakterystyczna, tembardziej, że ją 
realnie udowadniają olbrzym ie kolumnady klasyczne naczelnie w y ­
różnionego projektu arch. Żółtowskiego.
U  nas tę tradycję najchętniej się depce lub uważa za dowód demencji 
i wartości ujemnej. N ie tak dawno w odczycie publicznym 
jeden z liderów naszego modernizmu określił (z pewnym prze­
kąsem) gmach W ytw órni Papierów W artościowych arch. D ygata 
(bud. rozp. w  1926 r.). jako taką, z której widać, że autor nie w yzbył 
się tradycyj klasycznych, nabytych na Zachodzie. Z  przyjemnością 
możemy skonstatować, że zasada architektoniczna arch. Dygata, 
który wierzył, iż jeżeli chodzi o monumentalność, to jedynie porzą­
dek pionowy może dać efekt w  przeciwieństwie do rytmu poziom e­
g o ,—  znalazła świetne potwierdzenie swej słuszności w  tym naj­
większym ostatniej doby konkursie światowym, przez udzielenie 
I nagrody projektowi arch. Hamiltona, który również na tej za­

sadzie rozwinął swój projekt.
Uszanowanie i głębokie zrozumienie nieprzemijającej wartości 
tradycyj klasycznych, ujawnione przez industrjalizujące się na 
olbrzymią skalę państwo Sowietów, zasługuje na baczną uwagę

S . W .

Arch. Ż ółtowski (M oskw a). Projekt konkursow y P a łacu  Sow ietów  w M oskwie. 
Projekt w yróżniony, jako naczelny , nagroda I rów norzędna.

A rch . Jofan (M oskw a). P rojekt konk. P a łacu  Sow ietów  w  M oskw ie. 
I nagroda równ.
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P a r t e r .

„ARCHITEKTURA” CZASOPISMO -  JUGOSŁAWJI.

Prąd nowoczesnych dążeń kultury europejskiej, wybitnie przeja­
wiający się w  sztuce dni teraźniejszych, wytworzy! samoistną fizjo- 
gnomję również architektury i plastyki jugosłowiańskiej. 
Nowoczesna architektura, albo raczej jej wczesny renesans, głęboko 
poruszył młode talenty artystyczne Jugosławji, wyrazem czego 
powołane do życia w  tym  roku nowe czasopismo „A rchitektura” . 
Długotrwała praca bojowych architektów z Belgradu, Zagrzebia 
i Lubiany nie poszła na marne i jednoczy obecnie wszystkie swoje 
siły żywotne we wspomnianem czasopiśmie, gdzie łączy prace tw ór­
czą wszystkich architektów Jugosławji. W  ten sposób dana została 
możliwość kontaktu przemysłu z siłą duchową architekta, co zna­
komicie się przyczynia do budowania architektonicznie jak naj­

lepszych budowli.
Najważniejszym  jednakowoż celem czasopisma jest dopomóc 
do stworzenia wielkiej współczesnej kultury budowlanej Jugosławji. 
Budownictwo zostanie prędzej unormowane, to zaś przyśpieszy

sprawność aparatu technicznego, a tern samem umożliwi harm o­
nijną i jednolitą prącę twórców architektury.
Zjawienie się czasopisma na terenie Polski wywołało ogrom ne za­
interesowanie ze strony warstw fachowych i naukowych. Praca 
porównawcza, jak również wartościowanie twórczości przybiera 
kształty realne, w zestawieniu koncepcyj architektonicznych na te ­
renach polsko-jugosłowiańskich.
W  czasopiśmie „A rchitektura” znajdują odźwierciadlenie trzy za­
sadnicze kierunki, panujące w królestwie Jugosławji, z pośród k tó­
rych poza eklektycznym kierunkiem  oraz par exellence howoczesnym 
w duchu szkoły C orbusier’a, wybitnie zaznacza się architektura 
wielkiego arch. Józefa Plecnika i jego uczniów.
Zeszyty wydane są wytwornie na papierze kredowym, każdy zawiera 
ok. 70 ilustracyj. Prenum erata w Polsce wynosi 150 din. (ok, 25 zł.) 
rocznie. A dres adm inistracji: Jugosławja, Ljubljana, Gajeva ul. 9 .

Iriż. Drago Śkerlaoaj.

1—2. Arch. H erm an  H us (Ljubljana). P racow nia rzeźb. 
D olin ara  w B elgradzie.

A lojzego

3. A rch. N ikola  D u brow ić. 
Projekt konkursow y gm achu  
bankow ego w  Skoplju (Jugo- 
slaw ja).

4. Arch. F atur, Kos, P la tn er  (Ljubljana)- 
E lew acja  gm ach u  konsorcjum  pożyczkow o- 

oszczędn ościow ego .
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Inż. arch. STEFA N SIENICKI.

D R Z W I  P Ł Y T O W E

Tw órczość architektoniczna X X  wieku dojrzewa coraz bardziej. 
Coraz więcej zdecydowanych poglądów, prawie zasad kształtowania 
brył budynków i ich wnętrz. Zasady, któremi kierują się architekci 
dnia dzisiejszego stopniowo przenikają i oddzialywują na szerokie 
kręgi społeczeństwa, którego pojęcia o nowej estetyce ulegają zu ­
pełnemu przewartościowaniu. Przemyśl, stosując nowe metody kon­
strukcyjne i nowe materjały, jest jednym  z ważniejszych czynników, 
oddziaływujących na tworzenie nowych zasad kształtowania archi­
tektonicznego. Równolegle jednak, ale w większym stopniu, twórczość 
architektoniczna oddziaływa na przemysł, stawiając wymagania do­

stosowania się do jej potrzeb, szukania nowych dróg i podporządko­
wania się jej wymogom.
Przemysł drzewny— w zakresie działu stolarki budowlanej i mebli, 
zaczyna się również przystosowywać do nowych wymagań, stawia­

nych zarówno przez architektów, jak i przez klientów z  pośród 
szerokiej publiczności. Najważniejszem zagadnieniem, jakie należało 

rozstrzygnąć, było stworzenie płaszczyzny drzewa —  płyty gładkiej. 
Zagadnienie to zostało postawione zarówno przez przemysł meblowy,

Rys. 1. B ibljoteka i szczegó ły  drzw i p łytow ych.
A rch . L. F reund (B erlin ).

Rys. 2. P ły ty  m eb low e sza f w  syp ia ln i.
A rch. O. F ir le  (B erlin ).

jak i przemysł budowlany. Płyta gładka jest w pojęciach dzisiejszych 
wyrazem zarówno celowości, jak i estetyki. O  celowości płyty gładkiej 
wiele mówiono i pisano —  zwykle podkreślano jej higjenę, odporność 
na uszkodzenia i t. p. Natomiast chciałbym jeszcze raz podkreślić 

jej znaczenie estetyczne w stolarce budowlanej.

D rzw i, wykonane z gładkiej płyty, stanowią płaszczyznę, która 
przyciąga wzrok w swej całości, dając skalę budynkowi lub wnętrzu, 
nie rozpraszając uwagi na drobne elementy; natomiast drzwi, w yko­
nane z kilkoma wnękami, nie dają wrażenia płaszczyzny, gdyż każda 
wnęka (t. zw. filung) stanowi ramę sama dla siebie; elementy te 
wprawdzie, rytmicznie rozmieszczone, mogą dać skalę drzwiom —  
jednak bezpośredniość skali porównawczej zostaje zatracona.
Jakże zaś przyciągającym . wzrok będzie podział na gwiaździste, bo­
gato oblistwione wnęki z rozłożeniem krzyżowem fornierów i t. p.? 
Drzw i takie przyciągają uwagę swemi poszczególnemi fragmentami, 
zatracając wrażenie całości. M ożna tu znaleźć analogję do zasad 
mody; dawniej szpilka w  krawacie, łańcuszki, spinki i t. p. odgrywały 
rolę w ubiorze, grając rolę same dla siebie, obecnie moda odrzuca te 
szczegóły, starając się przedewszystkiem stwarzać całość. 

O czyw iście takie traktowanie drzwi nie wyklucza stosowania na 
płyty fornierów szlachetnych we fladrach i układania ich w  mozajki 
lub wzory —  zawsze jednak rysunek winien skalą swą być podpo­
rządkowany całości i podkreślać charakter płaszczyzny. 
Umieszczone obok rysunki i i 2 ilustrują powyższą zasadę w skromnej 
stolarce budowlanej i bogatszej meblowej.

Przemyśl drzewny miał więc za zadanie stworzenie płyty gładkiej, 
doskonałej pod względem konstrukcyjnym, a przedewszystkiem 
dostępnej z punktu widzenia ekonomicznego,
W zgląd ekonomiczny w  konstrukcji płyty gładkiej ma znaczenie 
decydujące. Stolarze meblowi oddawiendawna wykonywali ręcznie 
płyty gładkie fornierowane, w których na t. zw. blind, czyli środek 
używano desek rdzeniowych, lub specjalnie wybieranych i przecina­
nych desek bocznych —  klejonych —  przyczem drzewo suszone było 
w  warunkach normalnych, w ciągu szeregu miesięcy albo i lat. 

Płyta tak wykonana była kilkakrotnie zafornirowywana odpowiednio 
rozlożonemi fornierami i suszona znów' w ciągu długich miesięcy. 
Sprawdzona na różne warunki, mogła być zastosowana bez obawy 
paczenia się i deformacji. Taki sposób nie może być odpowiedni 
dla fabrykacji przemysłowej, masowej. Przem ysł w  produkcji ma­
sowej wymaga ekonomicznego zużycia drzewa, wszystkie deski 
z kloca winny być zużyte, przyczem zarówno przygotowanie rnater- 
jalu, jak i wykonanie następuje w  ciągu krótkiego czasu. M etoda 
konstrukcyjna winna więc warunki te przyjm ować pod uwagę. 
Konstrukcja płyty gładkiej może być oparta na dwuch zasadach. 
Zasada i. Przewiduje wykonanie ramy z ramiaków, łączonych na 
czopy, połączonej poprzeczkami i oklejanej z dwuch stron kle­
jonką 5 —  6 mm grub. Płyta tak wykonana jest lekka, natomiast 
pustki wewnątrz dają przykry rezonans. Cienka klejonka nic daje 

dostatecznej solidności konstrukcji i łatwo ją uszkodzić. Zasto­
sowanie grubszej klejonki byłoby drogie i drzwi byłyby ciężkie. 
Zasada 2. Przewiduje wykonanie środka płyty z deseczek odpow ied­
niej konstrukcji, zzewnątrz z dwuch stron oklejanych fornierem 
grubszym. Płyta taka może posiadać pustki powietrza wewnątrz —  

w zasadzie jest jednak pełna.
Płyta pełna przechodziła swój własny rozwój konstrukcji. Przed­

stawia go rysunek 3.
1. Konstrukcja pierwotna. Środek płyty wykonany z  desek bocz­

nych, ułożonych naprzemian stroną rdzeniową, klejonych. 
Całość oklejana dwustronnie 5 —  6 mm fornierem, ułożonym



Rys. 3. Rozwój konstrukcji p ły ty  gładkiej pełnej.

odpowiednio słojami prostopadle.
Deski paczą się wskutek wilgoci własnej i pozostałej przy kle­
jeniu. Płyta ma powierzchnię pofalowaną.

2. D alszy rozwój konstrukcji środka. Deski zostają nacięte wzdłuż 
nie głęboko. Rowki odznaczają się na fornierze; klej wypełnia 
rowki i daje nadmiar wilgoci, która wpływa na deformacje 

płyty.

3. Deski nie zostają klejone. Szczeliny m iędzy deskami odzna­
czają się na płycie przy najmniejszych odkształceniach desek.

4. Odmiana środka i wąskich listewek klejonych. Nadm iar kleju 

wzmacnia paczenie.

5. Płyta, z  d esek ,. układanych konstrukcyjnie z  przestrzeniami 
powietrznemi —  zastosowano tu przewietrzanie p łyty wewnątrz. 
Nadm iar wilgoci, pozostały wewnątrz płyty, zostaje powoli usu­

nięty, zmienne warunki zewnętrzne wpływają równomiernie 
i na wnętrze płyty.

6. Przy płytach systemu „ K u -W i” — patent niemiecki— stosuje prze­
wietrzanie pionowe i poziome, głębokie nacięcia dają elastycz­
ność środka przy deformacjach.

Z  dw uch zasadniczych sy s te m ó w 'p ły t. 1 i 2 '— stworzona została 
płyta pochodna —  rys. 4, przedstawiona na dalszych rysunkach 

j  i 6.' Konstrukcja jej oparta jest na zasadzie ramy (zasada 1), w yko­
nanej z ramiaków. W ypełnienie ramy jest Wykonane peine (zasada 2) 
z deseczek, łączonych na czopy z ramiakami i na wpust między 
sobą. Całość zostaje naklejona na sklejone dwie warstwy fornierów 
po 3 m m  grubości —  drugostronnie naklejone zostają takież i tak 
samo rozłożone dwie warstwy fornierów. Powstaje więc właściwie 
oklejenie klejonką (zasada 1). Całkowita grubość płyty wyniesie 

więc. 35 mm.

Zasadą płyty jest doskonale przewietrzanie środka przez system 
kanałów pionowych i poziomych. Kanały pionowe rozmieszczone 
są p rzy pionowych ramiakach po 2 o małych przekrojach i jeden 
kanał o  dużym  przekroju, przechodzący przez środek ramiaków 
poziomych i przez wszystkie deseczki poziome. Natomiast deseczki 
posiadają po 2 głębokie nacięcia z każdej . strony, które służą do 
przewietrzania poziom ego. deseczek do kanałów pionowych.. 
Nacięcia te są tak wykonane, żę podział między niemi je st cienki 
(patrz szczegół rys. 6). M a to znaczenie;— przy ewentualnych.de­
formacjach deseczki, gdyż wówczas, przedział ten poddaje się i może 
nawet ulec złamaniu, —  lemsamem więc dalsza deformacja nie na­

stępuje. . . .

System tej płyty zastosowano do fabrykacji masowej drzwi 
znormalizowanych typu „M asyw ” . Sądzę, że w  zakresie płyty gład­
kiej dzięki temu właśnie systemowi został dokonany znaczny postęp, 

■dający architektom duże możliwości przy realizacji budowy.

R ys, 4. K onstrukcje zasa d n icze  (I i 2) i p ły ta  pochodna
sy stem u  „ M asyw “ .

R ys. 5. K onstrukcja drzw i p łytow ych  syst. „ M asyw “, 
w yrobu T ow a rzy stw a  S tara ch o w ick ich  Zakł. G órn.

R ys. 6. R ozw in ięcie  k on struk cji i  sposób p rzew ie trza n ia  
p ły ty  d rzw iow ej syst. „M asyw “ w yrobu Tow. S ta ra ch o ­
w ick ich  Zakł. G órn iczych  S, A. (obok szczegó ł deseczk i).



S Ł  O W N I C T W O  B U D  O W L A  N E
„K o lo  Architektów w W arszaw ie”  oddawna zajmowało się sprawą 
spolszczenia słownictwa budowlanego i wyłoniło Komisję, która 
opracowywała zbierane materjały. Z  chwilą powstania „Akadem ji 
N auk Technicznych”  oraz zainicjowania przez nią prac nad ogól­
nym „Słownikiem  Technicznym ” , „K o ło  Architektów”  podjęło 
się opracowania Działu 21 „Budow nictw o O gólne”  oraz D ziału 22 
/.Budownictwo specjalne cywilne i wojskowe” , z wyłączeniem je ­
dynie konstrukcyj ściśle wojskowych i żelbecnictwa, powierzonych 
ju ż  innym komisjom.

Całokształt materjałów rozbito na poszczególne poddziały i punkty —  
według zasad, przyjętych przez Akadem ję N auk Technicznych. 
Kartki terminologiczne wypełniono również według schematu, za­

twierdzonego przez Akademję, podając obok brzmienia wyrazu 
polskiego jego synonimy z oznaczeniem źródła oraz odpowiedniki 
w  5 językach obcych.

D la zaznajomienia Sz. Czytelników  z pracą komisji podam y ją 
w  szeregu zeszytów „A rchitektury i Budownictwa” w  skrócie, t. j. 
bez synonim ów i z odpowiednikiem w jednym  tylko języku obcym . 
B yłoby bardzo pożądane, ażeby przed złożeniem .ych  materjałów 
do aprobaty Akadem ji Nauk Technicznych, interesujący się tą 
sprawą architekci zechcieli nadsyłać swoje uwagi 'p o d  adresem 
Komisji Polskiego Słownictwa Budowlanego, Marszałkowska 117 
m. 9, tel. 619-59.

DZIAŁY
D Z IA Ł  21. B U D O W N IC T W O  O G Ó L N E .

I. M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E .
I. Pojęcia ogólne; 2. K am ien ie  rod zim e; 3. Z a pra­
w y ; 4- K am ien ic sztu czne; 5. D rew n o; 6. M etale; 
7 . Inne m aterjały budow lane.

I I .  R O B O T Y  Z IE M N E  I P O S A D O W IE N IE .
1. G ru n ty  budow lane; 2. W y k o p y ; 3. U szcze ln ie­
nie g ru n tu ; 4* Fun dam en ty m urowane, betonow e, 
żelb eto w e; 5- Pale, ściany szczelne; 6. S tudnie, ke­
so n y; 7. Izolacje fundam entów .

III. R O B O T Y  M U L A R S K I E  I K A M I E N I A R S K I E  
I. R zem ieśln icy, narzędzia, statki; 2. M u ry  z  cegły; 
3. M u ry  z  kam ieni; 4. W zm ocnienia m urów ; 5. R ob oty 
kam ieniarskie; 6. W yp ra w y, okładziny, sztukaterie.

IV . R O B O T Y  C IE S IE L S K IE  I S T O L A R S K IE .
1. R zem ieśln icy, narzędzia, statki; 2. R usztow ania; 
3. W iązan ia i rob oty ciesielskie; 4. W iązan ia i roboty 
stolarskie; 5. W zm ocn ien ia  zeskład ów  drew nianych.

V. R O B O T Y  K O W A L S K IE , Ś L U SA R S K IE , K O T ­
L A R SK IE .

1. R zem ieśln icy, narzędzia, statki; 2. R ob oty  kow alskie;
3. R o b o ty  ślusarskie; 4. R ob oty  kotlarskie i konstrukcje 
żelazn e; R o b o ty  instalacyjne (rurociągi).

V I. IN N E  R O B O T Y  B U D O W L A N E .

1. R zem ieśln icy, narzędzia, statki; 2. R o b o ty  dekarskie;
3. R o b o ty  zduńskie; 4. R ob oty  szklarskie; 5. R ob oty 
m alarskie i  tapeciarskic.

D Z IA Ł  22. B U D O W N IC T W O  S P E C JA L N E , C Y ­
W IL N E  I W O JS K O W E .

I. P R O JE K T O W A N IE  
D O W Y .

I W Y K O N Y W A N IE  BU -

1. Pojęcia ogólne; 2. P lac pod budow ę. U rbanistyka; 
.3. Przygotow anie budow y. Prace w stępne; 4. P ow ie­
rzanie robót i dostaw ; 5. Prow adzenie i w ykonyw anie 
robót.

II. R Ó Ż N E  R O D Z A J E  B U D Y N K Ó W  J P O M IE S Z ­
C Z E Ń .

1. D o m y i pom ieszczenia m ieszkalne; 2. G m ach y 
i urzęd y pub liczne; 3. Ś w iątynie i  pom niki; 4. Z a ­
budow ania gospodarcze i ogrodow e; 5. B udyn ki p rze ­
m ysłow e, handlow e, składy i inne zabudow ania specjalne.

III. C Z Ę Ś C I  B U D Y N K U .

1. F undam enty, ściany i s łupy; 2. C zę śc i, form a 
i krycie dachów ; 3. K onstru kcja dachów ; 4. Stropy, 
podłogi, posadzki; 5. Schody; 6. O tw o ry  w  ścianach.

IV . W Y K O Ń C Z E N I E  B U D Y N K U .
1. W yk o ń cze n ie  ścian i su fitów ; 2. O k n a  i d rzw i;
3. O ku cia  okien  i  drzw i; 4. P iece; 5. O grzew an ie 
centralne; 6. W ietrzen ie ; 7. Zabezpieczen ia  i izolacje.

V . F O R M Y  A R C H I T E K T O N I C Z N E .

1. ś c ia n y  i gzym sy ; 2. S łupy i p ilastry; 3. Porządki 
i s ty le  architekton iczn e; 4. Ł ę k i; 5. Sklepienia; 
6. E lem enty zdob n icze.
Ponadto częściow o: d źw ig i w  bu d yn kach .

P R O JE K T O W A N IE  I W Y K O ­
N Y W A N IE  B U D O W Y .

P O J Ę C IA  O G Ó L N E , 
a r c h i t e k t u r a  (A rchitektu r) - sztu ­

ka budow nicza. 
a r c h i te k t  (A rch itek t) - artysta, 

p rojektujący b udow le i k ieru jący 
ich w ykonaniem , 

b u d o w n ic tw o  (Baukunst) - tech ­
nika b udow nicza. 

b u d o w n ic z y  (Baum eister) - archi­
tekt, k ieru jący budow ą, 

te c h n ik  b u d o w la n y  (Bautechni- 
ker) - siła pom ocnicza p rzy  p ro ­
jektow aniu i w ykonyw aniu  b u ­
d o w y.

b u d y n e k  s ta ły  (feststehendes G e ­
bäude) - budynek, b udow an y 
fundam entalnie, ob liczo n y na 
d łu ższy  przeciąg czasu, 

b u d y n e k  p rz e n o ś n y  (transporta­
bles G eb äude) - bu d yn ek  o  kon­
strukcji przystosow anej d o  jej 
rozbierania i  ponow nego usta­
w ienia.

b u d y n e k  cz aso w y  (provisorischer 
Bau) - budynek o konstrukcji 
przeznaczonej do  krótkiego u żyt­
kowania.

b u d y n e k  m u ro w a n y  (Stcinbau) - 
budynek, w ykonany z  kam ienia 
sztu cznego lu b  rod zim ego, 

b u d y n e k  d re w n ia n y  (H olzb au) - 
b ud. w ykon an y z  d rzew a w  
sw ych  częściach  kon stru kcyj­
n ych.

b u d y n e k  o g n io t rw a ły  (feuerfestes 
G eb äude) - b ud., w ykonany z  m a­
terjałów  ogniotrw ałych  lu b  za ­
b ezpieczon ych  od  ognia, 

k o n d y g n a c ja  b u d y n k u  (G eschoss) 
- część  b u d yn ku  m ięd zy dwom a 
kolej nem i stropam i, 

p o d z ie m ie  (U ntergeschoss) - k o n ­
d ygnacja b u d ., której podłoga 
zn ajd u je  się niżej poziom u te ­
renu, otaczającego b udyn ek, 

p iw n ic a  (K eller) - podziem ie, p rze­
zn aczon e na składy, 

p r z y z ie m ie  (Erdgeschoss) - k o n ­
dygn acja  b ud ., znajdująca się 
b ezpośrednio nad terenem  lub 
nad podziem iem , 

p ię t r o  ( 1 ,2 ,3 . . . )  (Stockw erk ) - 
kondygn. b u d ., znajdujące się 
p ad  przyziem iem .

p ó łp ię t r z e  (Zw ischcnstockw crk) - 
p iętro  niższe od in n ych  w  bud., 
dostępne zazw yczaj z  f 2 w ys. 
schodów  nad przyziem iem , 

p o d d a s z e  (D achgeschoss) - prze­
strzeń, ograniczona najw yższym  
stropem  i dachem  budynku, 

s t r y c h  (Boden) - poddasze, nie­
p rzystosow ane d o  celów  m iesz­
kaln ych  a używ ane d o  suszenia 
b ie lizn y lu b  in n ych  celów  g o ­
spodarczych, 

p r z y g ó re k  (Bodenkam m er) - za­
m ykana kom órka, oddzielona od 
gó ry  (strychu) b udynku, 

b u d y n e k  p a r te r o w y  (einstöckiger 
Bau) - bud., w  którym  pom iesz­
czenia norm alne znajdują się w  
jed n y m  tylko  poziom ie, 

b u d . 1, 2  i t .  d . p ię tro w y  (zwei, 
drei - stockiges G eb .) - bud., 
w  którym  pom ieszczenia nor­
m alne znajd u ją  się, prócz p rzy­
ziem ia, w  1,2,3 i t -d . poziom ach 
(piętrach), 

b u d . p o d p iw n ic z o n y  (u n terkel­
lertes G e b .)  - bud., posiadający 
p iw nice.

t r a k t  b u d y n k u  —  szereg p o­
m ieszczeń u żytkow ych  w zdłuż 
jednej ściany zew nętrznej, 

b u d . je d n o -  lu b  d w u tra k to w y  
b ud. o jed n y m  lu b  kilku traktach, 

w y sokość  b u d . (die H öhe d. p e b )
- odległość, liczona w  pionie od 
poziom u terenu do w ierzchu 
gzym su  głów nego bud.

o b ry s  b u d . (U m risslinie d. Baues)
- obw ód fig u ry  geom ., poza 
który nie m oże w ykraczać w/g 
przepisów  żadna część b udynku.

g łę b o k o ść  p r z e m a r z a n ia  (F ro st­
tiefe) - odległość pionow a, m ie­
rzona od poziom u terenu w głąb  
w arstw y, w  której, p rzy  m iejsco­
w y ch  w arunkach klim atycznych, 
w od a nie zam arza, 

g łę b o k o ść  z a ło ż e n ia  f u n d a m e n ­
tu  (G ründ ungstiefe) - odległ. 
pionowa, m ierzona od  po w . te ­
ren u d o  d na w ykop u , na kt. 
układana je s t stopa fundam entu, 

o s ia d a n ie  b u d y n k u  (Senkung d. 
G e b .)  ob niżenie się bud. w  sto- 
sun ku-do terenu, k t. go  otacza.

k u b a tu r a  b u d . (V olu m in h alt d. 
Baues) - iloczyn  w ym iaru  pow. 
zabud. i w ym iaru w ysokości bud. 

p o w ie rz c h n ia  z a b u d o w a n a  (bc- 
b au tc F lachę) - pole pow ierzchni 
terenu, zajętej przez budynek, 

p o w ie rz c h n ia  u ży tk o w a  (N utz- 
flache) - sum a pow ierzch ni p o ­
m ieszczeń b ud. bez grubości 
m urów , pow . korytarzy, klatek 
sch ód., balkonów  i t. p. 

p r z e s t r z e ń  o b u d o w a n a  (um bau- 
ter Raum ) - przestrzeń  ogra n i­
czona terenem , zew nętrznem i 
ścianam i i pokryciem  budynku 

n a p r a w a  (Reparatur) - usunięcie 
drobniejszych braków  w  b u d yn ­
ku, spow odow anych norm alnem  
zużyciem , 

o d n o w ie n ie  b u d . (Instandsetzung)
- gruntow ne doprow adzenie bud. 
d o  stanu w ym aganego.

p rz e b u d o w a  (U m b au ) - p rzero­
b ienie b udow li istniejącej, 

z b u rz e n ie  b u d . (A b b ru ch  d. G eb .)
- zniesienie bud.

r o z b ió rk a  b u d . (A b b ru ch ) - p la­
now e zniesienie b ud. z  uchro n ie­
niem  od zniszczenia części bud. 
i m aterj. zd atn ych  do dalszego 
użytku.

l ic e  (F ro n t) - w idok ścian zew n. 
bud., n ieprzylegających  b ezpo ­
średnio d o  sąsiada, 

s k rz y d ło  b u d . (G eb aud efluge l) - 
część  bud., połączona organicznie 
z  jeg o  korpusem  g łów nym , 

o f ic y n a  (N eben geb.) - odd zielny 
b ud. lu b  skrzyd ło  b ud. głów nego 
w g łę b i posesji (poza dom em  fro n ­
tow ym ). O fic y n a  nazyw a się p o ­
przeczną, o  ile rów noległa jest 
d o  dom u frontow ego (u licy), lu b  
b oczną i środkow ą, o  ile jest d o  
nich prostopadła, 

o b a l in a  (R u inę) - pozostałość d aw ­
n ego  budynku, 

u s ta w a  b u d o w la n a  (Baurecht) - 
zb iór praw  i p rzepisów , n o rm u ją ­
cy c h  b udow n ictw o, 

p o lic ja  b u d o w la n a  (Baupolizei) - 
urząd, spraw ujący dozó r nad w y ­
konaniem  budow li, 

k o n c e s ja  na b udow ę (K oncession) 
upraw nienie w yłączn e d o  w y ­
konania i eksploatacji budow y.

o c e n a  b u d y n k u  (G ebäud eschä­
tzung) - ob liczenie w artości b u ­
d ynku.

k o n s tr u k c ja  b u d . (B aukon struk­
tion) - zespó ł elem entów  b u d ow li 
w  p oszczególnych  częściach  b u ­
dow li, n iezb ęd n y d la  ich  istn ie­
nia.

r a m o w a  k o n s tr .  (Rahm ensystem )
- patrz dział statyki.

s z k ie le t  b u d .  (d. G erip p e  d. 
G eb ), - zespó ł konstrukcji nośnej 
bud.

szk ie le to w y  sp o só b  b u d o w y  (B au­
w eise m . A n w en d u g  d . G erip p es;
- sposób, p rzy  którym  statycz­
n ość b ud. ja ko  całości zap ew n io ­
na jest przez zastosow . szkieletu, 
podczas g d y  ściany stanowią 
tylko jego  w ypełnienie, spraw u­
ją c  rów nocześnie rolę izolacji 
cieplnej.

m o n ta ż  (Zusam m enbau) - zbiórka 
i ustaw ienie poszczeg. części 
danej konstrukcji w  sposób o d ­
pow iadający jej przeznaczeniu , 

m o n te r  (M o n teur) - zaw odow y 
w ykonaw ca danego  ̂ m ontażu, 

o d w ią z a ć  k o n s t r .  c ie s ie lsk ą  (ab- 
binden) - konstr. w/g danych  
w ym iarów  p rzygotow ać przez 
przycięcie, zaczopow anie i p o ­
łączenie p oszczeg. części, a n a­
stępnie ponum erow anie i ro ze­
branie p rzed  przeniesieniem  na 
m iejsce b udow y, 

w ysk o k  (A usladung) - w ym iar, o d ­
p ow iadający w ysunięciu  d o w o l­
nego czlona b udow l. np. gzym su 
w  stosunku do lica ściany p ió -  
nowej.

n a d w ie s z e n ie  (A uskragung) - w y ­
sun ięcie czło n ów  architekt, lub  
całej części bud. (ściany) w  stos. 
do tła  ściany w  niższej kondygn. 

m o n o l i t  (M onolit) - jed n a nieroz- 
dzieln a sztu ka kam ienia, z  której 
w yro bio n a b y ć  m oże kolum na, 
posąg, obelisk , w azo n  i t . p. 

p a ty n a  (Patine) - pow łoka, pokry­
w ająca w skutek działań atm osfe­
ryczn ych  p ow ierzch nię m etalu, 

„ ś w ia t ło " , „ w  ś w ie tle "  (im  L ic h ­
ten) -ozn aczen ie w ym ia ru w ew n ., 
np. okna drzw i, ru ry  i  t .  p.

o s u tk a  (M auerfrass) - sypanie się 
m uru w skutek działania w ilgoci 
lu b  innych w p ływ ów , niszczących  
spoistość zapraw y, ceg ły  i k a ­
m ienia.

lic o w a n ie  (B ün d igkeit) - łączenie 
2 elem entów  konstrukcyjnych  
w  ten sposób, a żeb y  ich p o ­
w ierzchnie zew nętrzne zlew ały  
się w  całość (do czo ła), 

d z ie ln ic a  r e p r e z e n ta c y jn a  ( R e ­
sidenzviertel) - część m iasta, g r u ­
pująca zabud. reprezent. u żyt. 
pub l., pałace w ład z w yższy ch  
i urzędów , pałace sztu ki, m uzea, 
teatry i t. p. 

w y ty c z n a  (F luchtlin ie) - lin ja  na 
planie zabudow ania, rozgranicza­
jąca tereny o  odm iennem  p rze ­
znaczeniu , 

w y ty c z n a  u lic y  (Strassenflucht 
linie) - linja, ustalająca granicę 
u rządzeń u liczn ych, 

w y ty c z n a  z a b u d o w a n ia  (B a u ­
flu chtlin ie) - linja, określająca gra­
n icę d opu szczalnego zab u d o w a­
nia.

lico w a  w y ty c z n a  z a b u d o w a n ia
(V ordere Baufluchtlinie) - linja, 
określająca zabudow anie od stro ­
n y  ulicy, 

ty ln a  w y ty c z n a  z a b u d o w a n ia  
(hintere B au fluchtlin ie) - linja, ogra­

niczająca d ozw o lon e zab udo w a­
n ie  w  głąb  działki, 

d z ia łk a  b u d o w la n a  (B a u gru n d ­
stück) - teren  o  określonych g ra ­
nicach, przygotow any pod b u ­
dow ę a p rzylegający z a zw y cza j 
do  u licy  lu b  p lacu  m iejskiego, 

s z e ro k o ś ć  d z ia łk i (B reite des 
G ru n d stü ckes) - w ym iar działki, 
m ierzon y w zd łu ż  przylegające 
u licy.

g łę b o k o ść  d z ia łk i  (T ie fe  d. G ru n d ­
stückes) - w ym iar działki, m ie­
rzon y prostopadle d o  łin ji p rz y ­
legającej u licy , 

b lo k  b u d o w la n y  (B aublock) - te ­
ren zab udo w an y lu b  p rzezn aczo­
n y  d o  zabudow ania (gru pa d zia­
łek), zaw arty  m ięd zy okalające- 
m i g o  u licam i, 

d o zw o lo n e  z a b u d . p o w  d z ia łk  
(Zu lässige Bebauung) -  n ajw yższy!



określony przez przepisy bud., 
stosunek %  pow . zab. do  całej 
pow . działki, 

in te n s y w n o ś ć  z a b .  d z ia łk i  (G e- 
drängung d e r  Bauweise) - pojem ­
ność obudow . przestrz ., zależna 
od pow . zabud. oraz wy sok. bud. 

w sp ó łc z y n n ik  in te n s y w n o ś c i 
(G cdrängungskoeffizient) - w iel­
kość, będąca iloczynem dozw olo­
nego zabud . działki, wyrażonego 
w  % oraz dozw olonej liczby 
kondygn. zabudow ania, 

o b w o d y  z a b u d o w a n ia  (B ebau­
ungszonen) - dzielnice, k t. spo­
sób zabud. określony jest specj. 
przepisam i, 

o bw o d o w e p rz e p is y  b u d . (S taf­
felbauordnung) - przepisy, u s ta ­
lające sposób i charak ter zabud . 
poszczeg. części m iasta; p rze ­
pisy te  stanow ią część składową 
p lanu zabudow ania m iasta, 

d o m y  s ze reg o w e  (Reihenhäuser)
- dom y zbudow ane w jednym  
szeregu w te n  sposób, że każdy 
dom  dotyka na  przeciwległych 
granicach działek dw óch dom ów  
sąsiednich.

z a b u d o w a n ie  z w a r te  (Bebaung 
m it R eihenhäusern) - zabud. d a ­
nej dzielnicy dom am i szerego- 
w em i.

P L A C  P O D  B U D O W Ę . U R B A ­
N IS T Y K A , 

m ia s to  (S tadt) - w iększe osiedle 
ludzkie na pew nym  określonym  
obszarze, stanow iące jednostkę 
gospodarczą i adm inistracyjną, 

rozw ó j m ia s ta  (S tadtentw ick- 
lung) - powiększanie się miasta 
pod względem  gospodarczym , 

ro z r o s t  m ia s ta  (S tadterw eiterung)
- pow iększanie się  m iasta pod 
w zględem  terenow ym .

p r o m ie n is ty  r o z ro s t  m ia s ta ,  
(Radiale-S tadterw .) - rozrost m ia­
s ta  przez pow staw anie nowych 
dzielnic w zdłuż odśrodkow ych 
artery j kom unikacyjnych, 

p ie rśc ie n io w y  ro z ro s t  m ia s ta  
(konzentrische S tadterw eit) - roz ­
szerzanie się m iasta przez w spół- 
środkow c narastan ie nowych jego 
dzielnic.

m ia s to  o g ró d  (G artenstad t) - o- 
sicdle, założone na tan im  terenie, 
zgodnie z planem , utrzym yw ane 
stale  pod  w ładzą zw ierzchnią 
gm iny  w sposób uniem ożliw ia­
jący  spekulację. L iczba m iesz­
kańców  M . O . je st ograniczona. 
Z najdu ją oni zarobek na miejscu, 
korzystają przytem  zc wszystkich 
dobrodziejstw  kulturalnych i 
h igjcnicznych, jakie dają razem 
m iasto  i wieś. 

m ia s ta  s a te l i t y  (T raban tenstäd te)
- m iasta o  pewnej ograniczonej 
liczbie m ieszkańców , budow ane 
w  pobliżu w ielkich m iast i m a­
jące na celu zm niejszenie złych 
w arunków  bytow ania, spow odo­
w anych przez nadm ierny  roz­
rost m iast w ielkich.

ś ró d m ie ś c ie  (Innenstad t) - ś rod ­
kowa część m iasta, m ieszcząca 
zazwyczaj ośrodki handlu  i ad ­
m inistracyjne oraz dzielnice 
mieszkaniowe o zabudow aniu 
skupionem . 

p r z e d m ie ś c ie  (V orstad t) - krańce 
m iasta, kt. w przeważającej części 
są jeszcze niezabudow ane lub  
m ało zabudow ane, 

p r z e d m ie ś c ie  o g ró d  (G artenvor­
stad t) - przedm ieście większego 
m iasta, urządzone w zorow o pod 
w zględem  hig jeny i estetyki za­
budow ania i zam ieszkania, 

o s a d a  o g ró d  (G artendo rf) - ko- 
lonja robotn ., budow ana przez 
wielkie fabryki w  celu zapew nie­
n ia jak najlepszych w arunków  
zamieszkania swym  pracow ni­
kom.

d z ie ln ic a  (S tadt-v iertel) - część 
m iasta o  specjalnym  charakterze 
i sposobie zabudow ania, 

d z ie ln ic a  p rz e m y s ło w a  (F abrik ­
viertel) - część miasta, przezna­
czona przew ażnie na zakłady 
przem ., w szczególn. takie, kt. 
położenie w bezpośr, sąsiedztw ie 
m ieszkań jest, zc w zględu na

zdrow ie i spokój m ieszkańców, 
niepożądane, 

d z ie ln ic a  h a n d lo w a  (G esch äfts­
v iertel) - część  m iasta, w  kt. 
g ru p u je  się w iększy  handel, 
banki, tow . kred., ub czp ., w ię­
ksze m agaz. i sk ł., przedstaw i­
cielstw a zakładów  przem  i t. p. 

d z ie ln ic a  p r z e  m y ś lo w o -m ie s z ­
k a n io w a  (Fabrik  - u W o h n vie r­
tel) - część m iasta, przeznaczona 
na b udow ę dom ów  m ieszk. z  d o ­
p uszczeniem  budow'y pew nej 
kategorji fab ryk i zakł. przem ., 
kt. sąsiedztw o nie jest d la  m iesz­
kańców  n iebezpieczne, ani u cią ż­
liwie.

d z ie ln ic a  m ie s z k a n io w a  (W o h n ­
viertel) - część m iasta, przezna­
czona na b udow ę dom ów  m iesz­
kalnych.

z a b u d o w a n ie  g ru p o w e  (halboffe­
ne Bauweise) - zab ud. danej 
d z ie ln icy  lu b  bloku dom am i 
szereg., łączonem i w  g ru p y po 
kilka lu b  kilkanaście z pozosta­
w ieniem  przerw  (m iedziuchów ) 
w  zabudow aniu d la  um ożliw ie­
nia h ig . przew ietrzania b loków  
b udow l.

z a b u d o w a n ie  o b rz e ż n e  (Rand- 
b auw cise) - zab. po ob w odzie 
b loku z  pozostaw ieniem  środka 
w olnego od zabudow y, 

z a b u d o w a n ie  lu ź n e  (offene B au ­
w eise) - zab. danej d zie ln icy  d o ­
m am i odd zieln ie stojącem i (luż- 
nem i).

d o m y  b liź n ia c z e  (D oppelhäuser) 
- d om y, budow ane p o  dw a razem  
w  ten sposób, że m ają one na 
granicy d w ó ch  działek  jedną 
w spólną ścianę, dzielącą te  dom y. 

z a b u d o w a n ia  b liź n ia c z e  (D o p ­
pelhäuser- bebauung) - zab u d . d a­
nej d z ie ln icy  dom am i bliźnia- 
czem i.

o s o b n ia k  (freistehendes H aus) - 
dom , n icprzylegający żad n ą ze 
sw ych  ścian zew nętrz, do innych  
zabudow ań, 

d o m  je d n o , d w u , t r z y  ro d z in n y  
(E in fa m ilien h au s, Z w ei...)-dom , 
obejm ujący m ieszkanie dla i , lu b  
w ięcej rodzin, 

d o m  w ie lo ro d z in n y  (M ehrfam i­
lienhaus) - dom  m iejski, zaw ie­
rający d użą liczb ę  m ieszkań, 

p o d w ó rz e  (H of) - niezabudowana 
część d ziałki, przeznaczona dla 
celów  gospodarczych  i kom u­
nikacji w ew nętrznej, 

w sp ó ln e  p o d w ó rz e  (gem einer 
H o f) - podw órze, przylegające 
d o  zab ud. 2 lu b  w ięcej działek 
sąsiednich z  h ip ot. zastrzeżonym  
w arunkiem  niezabudow yw ania 
go.

m ie s z k a n ie  p rz e w ie tr z a n e  (W o h ­
n ung m it Q u erlü ftu n g) -
m ieszkanie, kt. m ożna p rzew ie­
trzać na przestrza ł, 

u lic a  m ie js k a  (Stadtstrasse) - 
część pow . m iasta, przeznaczona 
d la  kom unikacji p ub l. 

p la c  m ie js k i (S tad tplatz) - część 
pow . m iasta o pewnej zam kniętej 
form ie, przeznaczona do  kom u­
nikacji

a r t e r j a  k o m u n ik a c y jn a  (V er- 
kchrsstrasse) - u lica miejska, kt. 
zadaniem  głów nem  jest służenie 
kom unikacji publ. 

g łó w n a  a r t e r j a  k o m u n ik a c y jn a  
(H auptverkehrsstrassc) - arterja 
kom unikacyjna, kt., ze  w zględu 
na ześrodkow an y na niej d u ży  
ruch  k o ło w y i p ieszy, jest jedną 
z w ażn iejszych  w  m ieście, 

a r t e r j a  k o m u n ik a c y jn a  m ic jc o -  
w a  (lokale Verkehrsstrasse)-ulica, 
mająca znaczenie kom unikacyjne 
m iejscow e d la  danego m iasta, 

w ęze ł k o m u n ik a c y jn y  (V erkehrs­
knoten punkt) - punkt, w  którym  
zbiega się kilka arteryj kom unika­
cy jn ych .

a r t e r j a  k o m . o d ś ro d k o w a  (R a­
d ia le  Verkehrsstrasse) - ulica 
kom ., w ych o dząca ze  środka ku 
krańcom  m iasta, 

a r t e r j a  k o m . w y p a d o w a  (A u s- 
fallstrasse) - ulica w  m ieście, k t. 
s łu ży  rów nocześnie jako  arterja 
kom . m ięd zy punktam i, leżącem i 
p oza ob ręb em  danego m iasta.

u lic a  m ie s z k a n io w a  (W ohnstras- 
se) - u lica m jejska, przeznaczona 
głó w n ie  d o  kom . m iejsc, dla 
m ieszk. danej u licy  lu b  też  n ie­
w ielu sąsiednich, 

u lic a  o k rę ż n a  (Ringstrasse) - ulica 
kom . lu b  spacerowa, biegnąca 
na znacznej d ług. kon cen trycz­
nie w  stosunku do środka miasta, 

u lic a  s p a c e ro w a  (Prom enadstras­
se) - u lica m iejska, kt. przezn a­
czon a jest d o  przechadzek i o d ­
p oczynku m ieszk. m iasta, 

j e z d n ia  (Fahrdam m ) - część ulic 
i placów , przeznaczona do  kom. 
kołowej (konnej, sam ochodo­
w ej, tram wajowej a  n ieraz i ko­
lejow ej).

w y se p k i n a  je z d n i  (Fahrdam m in- 
seln) - w zniesienia na jezd n i, 
urządzone w  celu  regulowania 
ruchu kołow ego oraz w  celu 
dania m ożności bezpiecznego za ­
trzym yw ania się na nich publ., 
przechodzącej przez jezdnię, 

c h o d n ik  (Bürgersteige) - część 
pow . u lic  i placów , przeznaczona 

dla kom unikacji p ieszej, 
z ie le ń  m ie js k a  (Stadtgrün) - pow . 

m iasta, przeznaczona pod uprawę 
roślin, niezależnie od jej przezna­
czenia, a w ięc parki .ogrody, z ie­
leńce (skw ery), ogródki przed 
dom am i, traw niki, łąki, pola u- 
praw ne, cm entarze i t. p. 

o g ró d  m ie js k i (Stadtgarten), - 
zam knięta pow . zieleni m iejskiej 
m ająca pew ne określone przezna­
czen ie.

p a r k  m ie js k i (Stadtpark) - pow. 
zieleni m iejskiej o charakterze 
dekoracyjnym , 

o p ło te k  (V orgarten) - pow . terenu 
m iędzy w ytyczn em i u licy  i za ­
budowania, przeznaczona na z ie ­
leń m jejską. 

k o m u n ik a c ja  m ie js k a  (S täd ti­
sch er V erkehr) - w szelkie u rzą­
dzenia, służące d o  lokom ocji 
i transportu w  m ieście, 

p la n  m ia s ta  (Stadtplan) - plan, 
przedstawiający w  rzu cie p ozio­
m ym  w  określonej skali sieć ulic 
m iejskich ze  wskazaniem  innych 
szczegółów , zw iązanych z  ob ra­
zem  m iasta, 

p la n  p o d z ia łu  te re n ó w  m ia s ta  
(F lächenverteilungsplan) - frag­
m ent planu zabudow ania, w y ­
kazujący podział terenów  pod 
zabudow anie, zieleńce i t. p. 

p la n  z a b u d o w a n ia  m ia s ta  (Be- 
baungsplan) - p lan, w  kt., prócz 
zd jęcia z natury istniejących ulic 
i zabudow ania, wskazane są n o ­
w oprojektow ane ulice, place, 
zieleń m iejska i t. p. 

o g ó ln y  p la n  z a b u d . m ia s ta  
(A llg em . B eb aungspl.) - plan 
zabudow ania w  m niejszej skali 
( i  : 25 000 lu b i  : 10 000), p rzed ­
staw iający sieć g ł. art. kom . oraz 
podział p ow . m iasta pod w zg lę ­
d em  ich  przeznaczenia, 

s zcze g ó ło w y  p la n  z a b u d . m ia s ta  
(D etailsbcbaungsplan) - plan za­
budow ania w  skali 1 : 2000 lu b  
1 :50 0 . w ykazu jący  w szelkie 
szczegóły, zw iązane z  zabudow a­
niem  i z m ożnością realizacji w/g 
tych  szczegó łów  planu zab u d o­
w ania m iasta, 

o b w o d o w y  p l.  z a b u d . m ia s ta  
(Z onenverteilungsplan) - fra g ­
m ent planu zab ud., w ykazu jący 
p odzia ł m iasta na ob w ody, w  z a ­
leżności od ustalonych  d la  nich 
odrębnych  przepisów  budow l. 

p la n  r e g u la c j i  m ia s ta  (F lu ch t- 
linienplan) - p lan zab u d ., ob ej­
m ujący f  ragm enty przew ażnie 
śródm iejskich d zie ln ic  miasta, 
podlegających  projektow anym  
zm ianom , 

r e g io n a ln y  p la n  (Regionalplan)
- w spó ln y  plan zabudow ania 
d la  k ilku  gm in, obejm ujący w ięk­
s zy  obszar, 

p la n  s ie c i  u lic z n e j (Plan d. 
Strassennetzes) - zd jęcie istnie­
ją cy ch  lu b  rysunek projektów , 
planu u lic  m iejskich w  określo­
nej skali, 

w y w ła sz c z e n ie  (Enteigung) - p rzy ­
m usow e pozbaw ienie w łasności 
za  w yn agrodzen iem  lu b  b ez w y ­
nagrodzenia.

w y w ła s z c z e n ie  o b w o d o w e  (Zo- 
nenenteigung) - w ywł., zastoso­
w ane do  w łaścicieli g rupy  działek 
w  celu przeprow adzenia inw e- 
stycyj, zw iązanych z realizacją 
p lanu zabud., np . z przebiegiem  
nowej ulicy, 

d z ia łk o w a n ic  (G rundstück teilung)
- podział w iększych terenów  na 
działki bud ., połączony n ie jed ­
nokrotn ie z rozplanow aniem  te ­
renów.

z e a la n ie  (U m legung) - zm iana 
granic m iędzy działkam i bud., 
um ożliw iająca praw idłow e ich 
zabudowanie.

P R Z Y G O T O W A N IE  B U D O W Y . 
P R A C E  W S T Ę P N E .

p o d z ia lk a  (M assstab.) - stosunek 
wym iarów  rysunku do  w ym ia­
rów  danego objektu w  naturze, 
oznaczony cyfrowo lub  graficz­
nie.

w y m ia r  (A bm essung) - w ielkość 
danego ob jek tu , oznaczona na ry ­
sunku w  przyjętej jednostce  
m iary  i podziałce. 

w y m ia ro w a n ie  ry s u n k u  (D im en- 
tion ierung) - w pisanie na rys. 
(rzu tach  p rzekrojach  i t. p.) 
w szystkich w ym iarów , n iezbęd ­
nych do  prow adzenia w /g n ich 
budow y.

p o w ie la n ie  (rys., kosztor. i t . p.) 
(V ervielfältigung) - spo rządza­
nie odbitek  (odrysów  lub  o d p i­
sów) na podst. w ykon, oryginałów 
sposobem  fo tochem ., d ru k ar­
skim , litograf, i t . p. 

p r o g r a m  b u d o w y  (B auprogram m )
- doki. w yliczenie w ym agań, kt. 
d ana  budow a w inna odpow iadać 
co do  ilości i w ielkości żądanych 
pom ieszczeń budynku , ich u k ła ­
d u , orien tacji, wzgl. s tro n  świata 
i t. p.

s z k ic  b u d y n k u  (Skizze) - w stępne 
ujęcie graficzne (w m ałej podzia ł­
ce) zasadniczego pom ysłu a rch i­
tektonicznego, 

s z k ic  w s tę p n y  (Probeskizze) - 
pierw szy szkic orjen t., ustalający 
m ożność w ykonania danej b u ­
dow y na określonej działce oraz 
je j przyb liżoną w ielkość, 

p r o je k t  b u d y n k u  (E n tw u rf eines 
G eb .) - dokładne opracow anie 
(w w iększej podziałce) pom ysłu , 
w yrażonego w szkicu, z w ykaza­
niem  konstr. i w ym iarów  w szyst­
kich części budynku , 

o p is  p r o je k tu  (E rläu te ru n g sb e­
r ic h t zum  Entw .) ;  u zupe łn ia ją­
ce ,poza pro jek tem  i kosztorysem , 
w yjaśnienie pom ysłu p rzez  w y­
m ienienie jego m yśli p rzew od­
n ie j, ogólnej charakterystyki m oż­
ności dalszego rozw inięcia w  
przyszłości i t. p. 

z a tw ie r d z e n ie  p r o je k tu  (B estät- 
tigung  d . E n tw .) - uznan ie  i 
s tw ierdzenie p rzez  odpow iedni 
u rząd , że dany  p ro jek t odpow iada 
w ym aganiom  norm alnym , 

p o z w o le n ie  n a  b u d o w ę  (Bauge­
nehm igung) -  zaśw iadczenie u- 
rzędow e, stw ierdzające m ożność 
przystąp ien ia  do  robó t na  podst. 
za tw ierdzonego pro jek tu , 

p la n  b u d y n k u  (G rundriss) - ry ­
sunek, w yobrażający przekrój po­
ziom y budynku, czyli uk ład  p o ­
m ieszczeń w danej kondygnacji, 

p r z e k ró j  b u d y n k u  (S chn itt) - 
rysunek, w yobrażający  przecię­
cie budynku  płaszczyzną p iono ­
wą.

p e r s p e k ty w a  (Perspective) - 
przedstaw ienie danego p rzed ­
m io tu  na płaszcz, w  sposób, w 
jaki w idzim y go w natu rze , p a ­
trząc  z określonego punk tu , 

p e r s p e k ty w a  z lo tu  p ta k a  (V ogel- 
perspective) - perspektyw a przy  
przy jęc iu  p u n k tu  w idzenia w y­
soko nad  horyzon tem , 

ry s u n e k  a k s o n o m e try c z n y  (akso- 
nom etrische D arstellung) - ry ­
sunek , w yobraź, dany  p rzed m io t 
na p lan ie  geom . przy  założeniu, 
że p u n k t zb iegu p rom ien i zna j­
d u je  się nieskończenie daleko, 

o to c z ę  (Stafage) - uzupełnienie ry ­
sunku  (perspektyw y) budynku  
p rzez  przedstaw ien ie jego o to ­
czenia.

r y s u n e k  w y k o n a w c z y  (A rb ei 
plan) - rysunek całości lu b  czę 
b u d . ze  w szelkiem i szczególa 
w  podziałce, um ożliw iającej 
kładne w ykonanie w  naturze, 

w y k azy  b u d o w la n e  (Ausw eise' 
spis p oszczeg. części b udów  
nych  (np. okien, d rzw i, ościeżi 
i t . p .), zgru p ow an y w/g typ< 
w ym iarów  i t. p. 

c e n n ik  r o b ó t  (Preisbericht) - ; 
branie cen  jednostek na p oszcz 
roboty i m aterjały. 

k o s z o ry s  p r z y b l iż o n y  (Koste 
berechnung) - ob liczen ie  k 
sztu  b u d o w y na podstaw ie k 
b atury b u d yn ku  oraz koszi 
w ykonania 1 m 3. 

k o s z o r y s  (szczegółow y) (K oste 
anschlag) - ob liczen ie  koszt« 
zam ierzonej b udow y, oparte 
dokładnem  ustaleniu jakości i il 
ści robót, zw iązan ych  z  budov 

k o s z o r y s  ś le p y  - kosztorys, usi 
ła jący jakość i ilość zam ierzony 
robót, jedn ak  bez podania o 
nośnych  cen. 

k o s z to r y s  w y k o n a w c z y  (A b rec 
nung) - śc is ły  kosztorys, o pi 
cow any na podst. pom iarów  j 
w ykonanej b u d o w y p rzy  uwzj 
je j rzeczyw istych  kosztów . 

p o z y c ja k o s z to r y s o w a (A n s c h la g  
Position) - od d zieln y ustęp kos 
torysu, oznaczony N r .  kolejny 
a zaw ierający ilość, cenę (je 
nostkow ą i ogólną), oraz krót 
op is om awianej dostaw y lu b  r 
boty.

ilo śc i k o sz to ry so w e  (Anschlag 
ausm ass) - p rzew idyw an y 
kosztorysie zakres danej robc 
lu b  d ostaw y, u w idoczniony 
każdej p o zycji przez podanie il 
ści (sztuk, m b , m*. m3, kg  i t. \  

c e n a  k o s z to ry s o w a  (Anschlag 
preis) - cena jed n o stk i i ogólr 
przew idzian a w  danej pozy 
kosztorysu , 

w y sz c z e g ó ln ie n ie  r o b ó t  (K oste 
anschlagsbeschreibung) - kri 
ki op is zam ierzonych  rob ót (li 
dostaw ), zaw arty w  każdej p 
zy c ji kosztorysow ej, 

o b lic z e n ie  s ta ty c z n e  (statisc 
B erechnung) - obliczenie, ustal 
ją ce  n iezb ędn e wymiary- i sposi 
w ykonania poszcz. części kons 
b u d ow y z  punktu w idzen ia  w  
trzym ałości i rów now agi, 

s tu d j a  w s tę p n e  - stw ierdzer 
przydatności teren u d o  budov. 
zbadanie jego  granic, położer 
w  stosunku d o  stron św iatą, s 
siedztw a, charakteru okoliczne 
zabudow ania, położenia u lic  l  
dróg d ojazdow ych , spadku tei 
nu, charakteru i uwarstwier 
grun tu , poziom u w ód zaskórnyc 
stosunków  praw n ych  i t. p. 

z d ję c ie  t e r e n u  (A u fn ah m e 
G eländes) - dokładny rysun 
działki, przeznaczonej pod bud 
w ę z  oznaczeniem  w ym iaró 
kątów , granic, w  razie potrze 
p rofili, w arstw ie oraz żnajd 
ją cych  się na tej dzia łce zabud 
w ań, d rzew , w o d y  i t. p . 

n iw e la c ja  t e r e n u  (poziom owar 
i rów now ażenie) (N ivellierun g 
oznaczenie w zniesienia w ybi 
n ych  punktów  na pow . danego 1 
renu w  stosunku do  przyjęte  
p u n ktu  stałego (reperu), \ 
w zniesienie nad pow . m orza j« 

, znane.
p la n  s y tu a c y jn y  (L ageplan) 

plan, na kt. w ykazana jcstd zia! 
bud. z ozn aczen iem  na n 
w sze lk ich  istn iejących  lu b  pi 
jcktow a n yc hzabudow ań, przej: 
d ojazdów , ogro dów  i t. p. 01 
n ajbliższego  otoczenia., 

p la n  o r ie n ta c y jn y  (O rienticrunf 
plan) - plan danej dzia łki w  sl 

♦ sunku d o  dzie ln icy, bezpośredr 
ją  otaczającej oraz stron świa 

w a rs tw ic o w y  p la n  t e r e n u  (h 
veauplan  d . T erra in s) - plan 1 
renu, na kt. w rysow ane są w a r 

»w ice  poziom e w  określonych c 
stępach, dające m ożność usi 
lenia rzeźb y  danego tęrer



P R Z E M Y S Ł  B U D O W L A N Y  I  T E C H N I C Z N Y
A rchitektura W nętrz

t .  Ą  T w i !  U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z , M E B L E , K I L I M Y , D Y -  

-f ,A I ) W A N Y ,  T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A  
W arszaw a, ul. C zerniakow ska 203. T e l. 444-82 1 935-83

A rm atu ry  elektryczne

F A B R Y K A  Ż Y R A N D O L I  I A R M A T U R  E L E K T R Y C Z N Y C H  

B R A C IA  B O R K O W S C Y  Sp. A kc.
S klep: Jerozolim ska 6 te l. 642-79

Fab ryka i Sala w zo ró w : G rochow ska 45, tel. 10-02-98

„ A . M A R C I N I A K "  s p ó ł k a  a k c y j n a

N d  ) 1 U 1 D C 7 A U J A  Z arząd  i F ab r. W ro n ia  23, tel. 795-°8, 792-02 
w r t K o o A W n  W zoro w n ia , Z io ia  49, tel. 260-76, 260-06

&

A rm atu ry do' wody, pary i gazu

Fabryka Arm atur i O dlew nia M etali

G W I Ź D Z I Ń S K I  i S-ka
W arszawa, Chocim ska 9. T e l. 8-94-57.

A rtystyczny P rzem ysł

ŁAD .) U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z , M E B L E , K I L I M Y , D Y ­

W A N Y ,  T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A  

W arszaw a, ul. C zerniakow ska 203. T e l, 444-82 i 935-83

A s f a l t y

S H E L L

P O L S K A  F A B R Y K A  E K S T R A K ­
T Ó W  G A R B A R S K IC H , SP. A K C .

W Y D Z I A Ł  S H E L L
W A R S Z A W A , S M O C Z A  43 

T E L .  12-09-51. 12-23-57, 12-24-2S

W yłączna sprzedaż asfaltów naj­
wyższych gatunków do budowy dróg 
i bruków, do fabrykacji mastyksów, 
papy dachowej, izolacji i t. p. marki:

M EK SFALT I SPR AM EK S

Betonow e wyroby
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H  
Inż. S T A N I S Ł A W  R A D Z IM IŃ S K I
W arszaw a, ul. W ilanow ska 22, telef. 960-34 

P O S A D Z K I  C E M E N T O W E  I L A S T R I C O W E . S C H O D Y

E D M U N D  S Z M I D T
W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W

B E T O N O W Y C H  I K S Y L O L I T O W Y C H
W arszawa, ul. G rójecka 06. T e l. 928-39.

W arszaw a B itum ina

„ O  R  Ł  O  R  O  G ”  
daw niej O R Ł O W S K I ,  R O G O W I C Z  iTS-ka, Sp. z  o. o.

W arszaw a, K ró lew ska 8, T e l. 701-23 i 747-78. 
W yłączn i w ytw ó rcy  B itu m in y do krycia dachów  i izolacji.

Lw ów B iura A rchitektoniczne

Inż. K A Z I M I E R Z  T E O D O R O W I C Z
A r c h i t e k t

L w ó w  G oluchowskich i .  T el. 1-44

Inż. arch. BRONISŁAW  WIKTOR
L w ów , ul. 22 Stycznia 5, T el. 77-30.

Tarnó w

B iu r o  A r c h i t e k t o n i c z n e  i B u d o w la n e
Inż. A rch. E D W A R D A  O K O N I A

Tarnów , Przecznica Chyszowskiej i :6, I p. T elefon  N r. 236

W arszaw a B lachy Cynkowe

S TA N ISŁA W  COHN
W arszaw a, Senatorska 3(5, 

te l. 041-61 , 641-62, 

adr. telegr. „S ta k o n ”

W yłączn a sprzedaż na Polskę 
asfaltu rodzim ego

T R I N I D A D  E P U R É

B etonow e w yroby Lw ów

„T F .R R A Z Z O "  Lw ów, u l .  św. Piotra i g a  t e ł .  48-42 
W Y R O B Y  C E M E N T O W E  

S chody terrazzo, posadzki i p łytk i terrazzow e, okładziny ścian i. t. p. 
F asady szlachetne i dekoracje w nętrz.

F ab ryka W y ro b ó w  B eton o w ych  i  M ozajkow ych  

K .  G A G A T N I C K I ,  S. M O D E L S K I  i B . S Ł ę M C Z Y N S K I  
W arszaw a, S ienna 94. T e le fo n  605-95.

S C H O D Y , P O S A D Z K I ,  R U R Y , B A S E N Y  I T .  P .

W ytw órnia W yrobów  Betonowych „ G O Ł K Ó W ”

’ H E N R Y K  G O Ł O G O W S K I
W arszawa, A l. Jerozolimskie 21, tel. 219-74.

F a b r y k a  W y r o b ó w  M o z a jk o w o - B e t o n o w y c h

B. K O R E W A i S-ka
W arszawa, Syreny 7 (Dom  własny), T e l. 631-75 (Zał. 1870 r.)

„ B L A C H A  C Y N K O W A ”
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  P O L S K I C H  W A L C O W N I  C Y N K U  

Sp. z  o. p . w  K atow icach  
A d re s  te legr.: „C z y s to cy n k " . T e le fo n y : 12-61 i 7-73*

W A L C O W N I E  C Y N K U :
G IE S C H E  —  Szopienice i T rzeb in ia  
Ś L Ą S K I E  K O P . C Y N K .  S. A .  — Silesia.
Z A K Ł A D Y  H O H E N L O E G O  S. A . —  W eln ow iec. 
W A L C O W N I E  M E T A L I  S. A .— D zied zice-O św ięcim . 
P O L S K I E  Z A K Ł / P R Z E M . C Y N K O W E G O  — Będzin. 

N a j l e p s z y  i n a j p r a k t y c z n i e j s z y  m a te r j a ł  d o  k ry c ia  d a c h ó w .
Z nak och ro n n y.

B L A C H A  C Y N K O W A  P O C Y N K O W A N A
D./H. A . G  E  P N  E  R

W arszawa, G rzybowskaT27 . T e l 690-27 i 655-25

B lacha żelazna cynkow ana

I ® !

C Y N K O W N I A  W A R S Z A W S K A
(wlaśc. Inż. T .  Rapacki i Z . Święcicki) 

W arszawa, Boduena 3 
T el. 442-62, 652-77 i 652-07

W arszaw a B udow lane M aterjały

n n C T A W A ”  T O W .  D L A  H A N D L U  M A T E R J A Ł  A M I  
) l u u a  1  W W W * *  T E C H N .- B U D O W L A N E M I  Sp. z  ogr. odp. 
S przedaż i  dostaw a w sze lk ich  m aterja ló w  bud ow lan ych  oraz w ykonanie robót 

posadzkarskich i lastricow ych .
W arszaw a, u l. K ru cza  38, tel. 8-92-28, 8-93-38. Skład T a rg o w a  12, tel. 10-12-28.

W arszaw a B udow lane okucia

Fabryka O kuć Budowlanych i Odlew nia M etali
Ihż. K. D O B R O W O L S K I  i S-ka, Sp. z o. o.

W arszawa-Praga Krowia 6/8 T e l. 10-04-79

Warszawa,

F a b r y k a  O k u ć  B u d o w l a n y c h
BR A C IA  L U B E R T  Sp. Akc.

Z łota 34. T e l. 647-35 i 690-10



B udow lane P rzedsięb iorstw a i M aterjały Będzin lwów Budow lane P rzed sięb iorstw a i M aterjały

Będzin

P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w la n e
G U S T A W  W E IN Z IE H E R

M ałachowskiego 31 T elefon  4-41

Bydgoszcz

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  R O B Ó T  I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N Y C H  

A N T O N I  J A W O R S K I  — Budow niczy
Fab ryka W y ro b ó w  D rzew n ych  i Stolarnia budow lana 

B ydgo szcz, ul. Prom enada S. T e l. 650 i  2150.

Gdynia

J. G O Ź D Z I E W S K I  —  A R C H I T E K T
G dynia ul. Portowa

Projekt —  Kierow nictw o —  Budowa

N. K A L I N O W S K I  i S Y N
Przedsiębiorstwo Budowlane Sp. z  o. o.

G dynia, Skwer Kościuszki, T el. 1829. Gdańsk, Langgarten 79, T el. 2578

Inż. K. K R Z Y Ż A N O W S K I  i S-ka
Przedsiębiorstwo Budowlane 

G d y n ia  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  T e l. 11-25

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e

N O W O S I E L S K I  B A Z Y L I
G d y n ia  —  u l.  P o r to w a

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e
F. S K Ą P S K I i S-ka Inżynierowie —  Sp. Akc.

G d y n ia , ul. P o r to w a

K atow ice

T . W  A  W  R  Z  I K  budowniczy

Katowice Jagiellońska 36 T e l. 24-11

Kraków

D Y P L O M O W A N I  A R C H I T E K C I
Inż. Stanisław Filipkiewicz i inż. Juljusz Kolarzowski 

K r a k ó w  R y n e k  G l .  6 T e l. 46-86

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w y  i R o b ó t  Ż e lb e t o w y c h

J Ó Z E F  K A C Z M A R C Z Y K  Budow niczy
Kraków, Rynek G ł. 34. T elefon  42-32.

Przedsiębiorstwo dla Budowli Żelbetowych
E. U D  E R  S K I  i S-ka

Kraków, A l. Słowackiego 60, tel. 12-68.

Lub lin

Biuro Budowlane, Kanalizacyjne, Centr. O grzew . i Handl. 
„ A R C H I T E K T ”

Sp. z  ogr. odp. w  Lublinie, Zamojska 4, tel. 2-47.

Lw ów

Inż. W A W R Z Y N I E C  D A J C Z A K
A utoryz. Inż. Architektury i Bud.

L w ó w  D łu g o s z a  7. T e l. 36-10

Inż. A rch. K A L I K S T  K R Z Y Ż A N O W S K I

Lw ów, Kochanowskiego 38. T el. 7-01.

W Ł A D Y S Ł A W  S Z P E T M A N
A rchitekt —  Budowniczy 

L w ó w  Klonowicza 12 T e l. 48-22.

A r c h i t e k t
P I O T R  T A R N A W I E C K I

Lw ów, Hetmana Tarnowskiego 26. T e l. 42-03.

T O W A R Z Y S T W O  R O B Ó T  T E C H N I C Z N Y C H  
Spółka z ogr. odp.

Lw ów , ulica Hetmańska 8, telefon N r. 18-71

Biuro A rchitektury i Przedsiębiorstwo Budow y 
IN Ż . A R C H . M A R E K  W E I T Z  

Lw ów , Stryjska 20. T el. 75-01

Ł ó d ź

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych

„ K O N S T R U K T O R "
Spółka z ograniczoną odpow.

Ł ódź, A l. Kościuszki N r. 1. T elefon  60-28.

Poznań

B O L E S Ł A W  D A N E C K I  A r c h .  B u d . 

Przedsiębiorstwo Robót Budowlano-Inżynierskich 
Poznań, Brama Dębińska, tel. 58-83 i 70-27.

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
L U D W I K  M I C H A L S K I  B u d o w n ic z y  

Poznań, W ały  Kazim ierza W ielkiego 11, tel.28-97

E D M U N D  R Y C H L I C K I
B u d o w n i c z y  

P o z n a ń  ' ul. S k r y ta  7 T elefon 64-84

W Ł A D Y S Ł A W  U R B A N I A K  budown.
Przedsięb. Robót Inżynierskich. T artak parowy. Fabr. wyrób, z  drzewa 

Poznań, D roga Dębińska 10, tel. 33-54.

Sosnow iec

A . J Ę D R Z E J E W S K I
Przedsiębiorstwo Robót Budowl. i Kom unikac. Sp. z  o. o. 

Sosnowiec ul. Piłsudskiego 28 T el. 8-70

P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e

Sosnowiec
L  U  F  T  i S-ka

ul. Jasna 8

T o m as zó w  M azow ieck i

T E C H N I C U M
Biuro Przem ysłowo-Budowlane Inż. S T A N I S Ł A W  C E D R O Ń S K I 

T om aszów  M azowiecki, ul. A ntoniego N r  1, tel 161.

W arszaw a

Niezbędne dla budujących 
C E N N IK  B U D O W L A N Y  —  A N A L I Z A  R O B Ó T  

Inż. K . Srokowskiego. Żądać w  księgarniach. W yd . H oża 5 m. 17

Pierwsza w Kraju Fabryka Gipsu p f  „ A L A B A S T E R "  
Założona w roku 1873. 

właściciel Inż. B R O N IS Ł A W  P L E B lN S K I 
W arszawa, ul. Czerniakowska 156 (dom własny) tel. 913-40

Biuro Inżynieryjno-Budowlane

F. B O B R O W S K I i B. S Ł U B IG K I
W arszawa ul. Rakowiecka 9 tel. 8-94-18

„ B U D E  X ”
T O W A R Z Y S T W O  B U D O W L A N E , S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W arszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 9. T el. 723-47 i 425-18

T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ło w o - B u d o w la n e

,,B  U  D  O  P O  L ”  Sp. z ogr. odp.
D yrek cja — W arszawa, Królewska 43, tel. 631-41 i 631-64

Biuro Techniczno- 
Budowlane St. F. CRE.TTI

W A R S Z A W A . M atejki 7 m. 15, tel. 9-57-26

B iuro’ Inż.-Eud. A .  C Z E Ż O W S K I i E . S T R U G  I n ż y n ie r o w ie  
W arszawa, Bracka 6 m. 14 

Budowa miejskiej Szkoły Rękodzielniczej, róg Narbuta i K azim ierzow ­
skiej. T e l. 865-19.



Budow lane P rzed sięb iorstw a i M aterjały warszawa warszawa Budow lane P rzedsięb iorstw a i M aterjały

B IU R O  B U D O W L A N E  

T.  C Z O S N O W S K I  i S - k a
Istnieje od 1865 roku

W arszaw a, ul. Ceglana 5, T e l. Zarządu 605-82, Biura 605-S0.

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e
J A N  G R A J E W S K I

W a r s z a w a  A l. Szucha 4 T el. 787-24

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e

E. G R U C A  i A . K . S Ł A P C Z Y N S K I
W a r s z a w a  Dolna 21-a T elefon 833-47

r “ Í S E " °  A l e k s a n d e r  G U T T
W arszaw a, A le ja  Szustra 30 , tel. 871-89 .

Tow arzystw o Inż.-Budowlane „T R A W E R S ” 
H A C I E W I C Z  i S E R W lN S K I  — In ż . S p . F ir m . 

W arszawa, Piękna 22. T el. 879-76, 808-69, 446-06.

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-budowlane

N . H. H R Y C K I E W I C Z
W a r s z a w a  Kujawska 3 T el. 8-43-00

P A W E Ł  H O L C  i S - k a
SP. Z  O G R . O D P .

P rz e d s ię b io r s tw o  R o b ó t In ż y n ie ry jn o -B u d o w la n y c h

C entra la  W arszawa, K arolkow a 9, te l. 279-30  
O ddział Łódź, 6 s ierp n ia  88, te l. 102-36.

Przedsiębiorstwo Przemyslowo-Budowlane

J Ó Z E F  J A W O R S K I  i S-ka
W arszawa, ul. Fabryczna N r. 28, tel. 9-65-03.

K r a jo w e  T o w a r z y s t w o  B u d o w la n e

„ K A T  E B E ”  Sp. z ogr. odp.
W arszawa, Sienkiewicza 3, T elefon  420-01, 420-02 i 256-10

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e

J A N  K Ę D Z I E R S K I
W arszawa, N ow y Świat 41. T el. 643-78.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych
Inż. F . K O P K O W I C Z

W arszawa, Jasna 22, m. 10. T elefon 281-95

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  R O B O T  I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N Y C H  
A . R EIN B ER G  ł J. S P IE G E L

Inżynierow ie
W arszaw a, W sp ó ln a  54. T e ! , g09-99

B IU R O  T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E
B. R O G A C Z E W S K I  i S. T . S Z U L A K IE W IC Z

W arszaw a, B iu ro : N o w y-S w ia t 34, T e l .  768-82 
F ab ryk a: Szczęśliw ice Stadion, tel. 968-94.

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e
Inż. arch. S A M U E L  S IN G E R

W arszawa, Koszykowa 79. T elefon 8-96-83

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e
FR . S O K O Ł O W S K I

Warszawa, Bracka 23, T elef. 658-36. Fabryka: Kaliska 11. T el. 9-73-75

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych
H . S O S O N K O  i W . W O J C IE C H O W S K I Inżynierowie 

W arszawa, Krucza 8, tel. 881-84.

T O W A R Z Y S T W O  B U D O W L A N E  Sp. A kc. 
Inż. K . S T R O N C Z Y Ń S K I, R. C Z A R N O T A -B O J A R S K I  i S-ka 

W arszawa, Marszałkowska 17, T el. 8.49.73, 8.23.45 ■ 8-53.44

T - w o  R o b ó t  K o le jo w y c h  i B u d o w la n y c h
, ,T  O  R ”  Spółka A kcyjna

W arszawa, W iejska 21, T elefon  9-04-44 i 9-09-62

W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  B U D O W L A N A  ***!
W arszawa, ul. Karowa 5. T el. 230-22 (8-90-22)

W arszaw sk ie T ow arzystw o T ech n iczno-B u dow lan e
Spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością 

W arszawa, Plac 3-ch K rzyży 9. T elefon : 802-56, 9-82-57

B I U R O  T E C H N I C Z N E  
Inż. B R O N I S Ł A W  W I E R Z Y Ń S K I  

R ząd ow o u pow ażn ion y in żyn ier budow y 
W A R S Z A W A  L E K A R S K A  125 T E L .  894-53

B iu r o  B u d o w la n e

W . W O J N A R O W S K I i B. Ś W IE C K I
W arszawa, ul. Marszałkowska 79, tel. 858-01

Przedsiębiorstwo Inżynieryj no-Budowlane

„ Z J E D N O C Z E N I I N Ż Y N I E R O W I E ”  Sp. z o. o.
W arszawa, ul. Uniwersytecka 4, tel. 8-99-26, 8-94-71

P r z e d s ię b io r s t w o  B u d o w la n e
J A N  K R Ę Ć K I

W arszawa, ul. Em ilji Plater 19, T el. 8-82-33

„ Ż E L A Z O - B E T O N ”  Sp. z ogr. odp.
W . K R Y Ń S K I, W . M A L I N O W S K I  i W . P O L K O W S K I

mzvmerowie

T . R . B. T o w a r z y s t w o  R o b ó t  B u d o w l a n y c h
Inż. B O G U S Ł A W  L E N C K I i S-ka

W arszawa, ul. Śniadeckich 6, T el. 664-11 9-64-66

W arszawa, Żórawia 11. T e l. 960-24, 940-24 i 907-67

W ło cław ek

T ow arzystw o A kcyjne Zakładów Przemysłowo-Budowlanych

F R . M A R T E N S  i A D . D A A B
W arszawa, ul. W iejska N r. 9. T elefon  955-84

P O P Ł A W S K I I F 0 R S T E N W A L D  
Przedsiębiorstwo budowlane i stolarnia mechaniczna 

W łocławek. T elefon  200. U l. Łęgska 16.

Z aw ie rc ie

B iu r o  B u d o w la n e
S T E F A N  N I E D B A L S K I

W arszawa, Marszałkowska 15-a, tel. 885-77

Biuro Budowlane A N T O N I  B L A N A
Zawiercie, ul. Królowej Jadwigi 7.

W arszawa

P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e
S T E F A N  P A C H O W S K I

ul. Czerwonego K rzyża 21/23 T e l. 205-74

W arszaw a Budow nictw o żelazne

T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S L O W O -B U D O W L A N E  
PŁACHE.CKI i PIEKUTOWSKI

Spółka Akcyjna 
Warszawa, ul. Grażyny 18. T el. 8-60-55

Inż. J A N  B R I G G E N
W arszawa, Krakowskie Przedm ieście 5 T e l .  671-05 

D achy  i Świetliki bezkitow e „ E T E R N A ” , B ram y G arażow e, W en t. R otorow e.

W arszaw a C astor, środek przeciw  w ilgoci

P IE K U T O W S K I i P Ł A C H E C K I 
Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  „ K O R W I N Ó  W”

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Z A R Z Ą D : Warszawa, Grażyny 18 T el. 8-60-55

H Y D R O  F U G Ę  „ C A S T O R ”  —  K A R S T E N S  M A U R Y C Y  
W arszawa, ul. Koszykowa N r. 7. T el. 8.27-95 

W  W ilnie, biuro handlowe M . Jankowski, Ś-to Jańska N r. 9



C e g i e l n i e  Chełmno warszawa Elektro techn iczne Zakłady i insta lacje

Cegielnia „ S A T U R N ”
IN Ż . A . D Z I E D Z I U L  i S -K A  
Chełm no (Pomorze) telefon 53.

C e m e n t W arszaw a

Tow arzystw o Fabryk Portland-Cem entu
„ W  Y  Ś O  K  A ”  Spółka A kcyjna

________ W arszawa, M azowiecka 7

E. K U H N  i S-ka
B iu r o  I n s t a la c y j n o - E le k t r o t e c h n i c z n e  

W arszawa, Marszałkowska 71 T e l. 867-52 i 897-93

Biuro Instalacyjno-Elektryczne

B. P I E R Z C H A Ł A
W arszawa M arszałkowska 117 T elefon  716-43

C eram ika G ru dziąd z

P O M O R S K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E
w  G R U D Z I Ą D Z U

D A C H Ó W K I  
P U S T A K I  
M S U  R  O", W  E  
S c i a n ;k o w |e  

S U F I T O W E

K L I N K R Y  

O B L 1C Ó W K I  

G L A Z U R Y  

W S Z Y S T K I C H  
K O L O R  Ó W

Zastępstwo „C E R A M IK A  P O M O R S K A ”  w W arszawie 
A L . U JA Z D O W S K IE  N R . 30. T E L E F O N  68807.

Kraków

P łaszow ska F abryka D achów ek i C eg ieł S . A.
K r a k ó w ,  R a d z i w i ł ł o w s k a  19 ,

P oleca: D a ch ów kę tłoczoną (M arsyłską), K arp iów kę, cegłę  m aszynow ą 
________________________________ i pustą____________________________

„ O S T R Z E S Z Ó W ”
Zakłady Ceram iczne i Tartaki Sp. A kc.

Poznań (firma „ S T O P A ” ), ul. 3 M aja 3a, T elefon 31-93 
Poleca znane ze swej wyborowej jakości D a c h ó w k i  (karpiówkę, 
rzymską, holenderską, fclcówkę, i t. d.). D r e n y  (sączki), K lin k ie r y ,  

C e g łę ,  S u f i t ó w k ę  i t. d.

„ D Z I E W U L S K I  i L A N G E ”
T ow . A kcyjne Zakładów Ceram icznych 

W arszawa, Rysia N r. 1 T el. N r. 618-84 i 618-65

B IU R O  T E C H N I C Z N E  A L B E R T  K A R P  IN Ż Y N IE R  

W A R S Z A W A , U L . W I L C Z A  54. T E L E F O N  8-72-47 i 8-92-71

Ceram ika budowlana. M ozaika G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C JA
podłogowa i ścienna dla celów f ,  „VILLEROY &  B O C H “
dekorac. O brazy mozaikowe. M IT T L A C H  (F R A N C JA )

Najtańsze i najtrwalsze nieścieralne podłogi diamentowo-betonowe

„ S  I K  O  B  E T  O  N ”

W ło cław ek

M iejska C eg ieln ia  M echan iczn a  we W łocław ku, te l. 157
Bocznica własna. Produkcja roczna to.ooo.ooo.

Cegła, Sączki różnych wymiarów, Cegła fasonowa, Dachówki.

D y w a n y W arszaw a

ŁAD » U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z , M E B L E , K I L I M Y , D Y ­
W A N Y ,  T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A  
W arszaw a, ul. C zerniakow ska 203. T e l. 444-82 1 935-83.

D źw igi osobow e i tow arow e

G Ó R N O Ś L Ą S K IE  T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł O W E  

„G ETE PE” Sp. A kc.
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A  149. T E L . 546-71

E lektrotechniczne Zakłady i instalacje W arszaw a

In ż.-D oradca-Elektryk B. J A N U S Z K I E W IC Z
Projekty inst. elektr., kontrola robót i rachunków 

W arszawa, W spólna 66 m. i r .  T e l. 289-09.

INŻYNIEROW IE B -C IA  POLICZK OW SCY
B IU R O  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  
W arszaw a, ul. F oksal 21 teł. 693-44 

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E

Koncesjonowane Biuro Urządzeń Elektrycznych
T adeusz Tyrajski p. f. Spółka Elektrotechników

W arszawa Foksal 16 T e l. 746-76

W arszaw a Fasadow a W yprawa

w y p r a w a  T P R R  A  7  Y T ”  k a m i e ń
F A S A D O W A  D n n A / j  1  L S Z T U C Z N Y

Zakłady Przemysłowe „ T E R R A Z Y T ” w  W arszawie 
W arszawa, Chm ielna 72 T elefon  672-14_______

O  W Y P R A W IE  S Z L A C H E T N E J U D Z IE L A  IN F O R M A C Y J 

R E P R E Z E N T A N T  G E N E R A L N Y  

H ENRYK  M E N D E L SSO H N
W arszaw a, Jerozolim ska 17, tel. G07-21

So snow iec , K a tow ice , W arszaw a F u n d a m e n t y

M l P i i n i n i n n  o p  a t r n  W arszaw a, A l.  Jerozolim skie 18. T e l .  298-11
i  h m i  11. K I ?  Sosnow iec, ul. M ałacho w skiego 26. T e l. 1.09

. L  L lii 1 WHI g p  7  0  0 KatowicCi ul G U u,icka N r . 6. T e le fo n  31.42

P A L E  F U N D A M E N T O W E . W Z M A C N I A N I E  F U N D A M E N T Ó W  
U S Z C Z E L N I E N I A  M U R Ó W  I B E T O N Ó W . O B N I Ż A N I A  W Ó D
T E R E N O W Y C H  N A  C Z A S  B U D O W Y  —  S P E C J A L N E  I N S T A L A C J E  

P O M P O W E . W S Z E L K I E  R O B O T Y  P O D Z IE M N E .

W arszaw a

Tow arzystw o Fundamentowe
„ R A Y M O N D ”  Inż. Edward Rom ański S. A .
W arszawa, Zgoda 9. T e l. 792-68

W arszaw a G azowe urządzenia, L am py elektryczne

Fabryka JAN SERKOWSKI  s . a .

G A Z O W E  P IE C E  K Ą P IE L O W E  A T  I S 
G A Z O W E  K U C H N IE , K U C H E N K I I T .  D . 

E L E K T R Y C Z N E  L A M P Y  I Ż Y R A N D O L E

W ARSZAW A N O W O LIPIE 78

T E L . 11-06-12, 11-63-87

W arszaw a Izolacyjne M aterja ły

„M U R O SA N “ —  proszek czyn i b eton y i zapraw y cem entow e, pólcem en- 
tow e i w apienne absolutnie n ieprzepuszczalnem u fundam enty, w ykonane z  „ M u - 

r o s a n c m “ , n ie przepuszczają w o d y  i w ilgoci.

„W ILG O CIO CH RO NY“ B  i R tam ują m om entalnie przeciekającą w od ę 
pod najw iększem  ciśnieniem .

P olska F ab ryk a  C h em iczn y ch  M aterjałów  B ud o w lan ych
Inż. L . O R Ł O W S K I  —  Sukc.

W arszaw a, M arszałkow ska 97a. T e l .  692-29.

B iałystok

Instalacyjno - T echniczne B iura  
C entralne O grzew anie i W odociągi

„SAN O T E C H N I K  A “
L . A N T O S Z E W S K I  i H . L I F S Z Y C , inżynierowie. 
Białystok, ul. Sienkiewicza 67, T el. 16-30. 

O grzew anie centr., wodociągi, kanalizacje i t. p.



Instalacyjno - T echniczne B iura Instalacyjno - T echniczne B iura
C entralne O grzew anie i W odociągi G dynia w a rs za w a  C entralne O grzew anie i W odociągi

Inż. B. Ś W IE Ż Y N S K I i S-ka
W arszawa, Narbuta 3. T elefon  8-22-14 

Gdynia, Lipowa, willa N ałęcz. T elef. 17-35

STANK IEW ICZ i S-ka, Inżyn ierow ie, Sp. z o . o.
W arszawa, ul. W idok 23. T elefon  304-88 

Instalacje ogrzewań centralnych i urządzeń »sanitarnych.
Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
Inż. I G N A C Y  T E S Z N E R  

G dynia, ul. Lipowa, w illa „N ałęcz” . T elefon  650 i 2150.

Fabryka Hydrauliczna „ W I S Ł A ”

M . S T R A S B U R G E R  i K. S A S K I
W arszawa, ul. Kopernika 26, tel. 600-62 i 670-48

Kalisz

B iu r o  T e c h n ic z n o - I n s t a la c y jn e  
G A Ł K O W S K I  i P O D C I E C H O W S K I  

Kalisz, Narutowicza 4. T elefon  215. O ddział Łódź, Sienkiewicza 22.

Biuro Ur2ądzeń Zdrowotnych i O grzewań Centralnych 

W A C Ł A W  T O M A S Z E W S K I inż. 
W arszawa, ul. Em . Plater 10. T elefon  962-68.

K atow ice —  Sosnow iec Z A J Ą C Z K O W S K I, S Z E W C Z Y K O W S K I i S-ka
Biuro Techniczne Inż. W I T O L D  M A L IN O W S K I 

K A N A L I Z A C J E  —  W O D O C I Ą G I  —  C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I E  
K atow ice, ul. P lebiscytow a 28, tel. 3 -16: Sosnow iec, ul. P iłsu dskiego 18, te l .10-15

I n ż y n i e r o w i e  
W arszawa, ulica Śliska N r. 9. T el. 765-12 i 689-12

B I U R O  I N S T A L A C Y J N O - T E C H N I C Z N E  

I n ż .  C Z E S Ł A W A  Z A R Z E C K I E G O
O grzew an ie  C entralne, K analizacje, W o d o cią g i i t. p. 

W a rsza w a, M arszałkow ska 79, teł. 832-88 .

K raków

Inż. W A C Ł A W  G Ą S IO R  i B-ka
Projektują i wykonują: ogrzewania centralne, wodociągi, łaźnie i t. p. 
K r a k ó w , Karmelicka 14. T el. 108-00

t ó d ż  I z o l a c j e
In ż . M . H O C H W A L D  

Przedsiębiorstwo Budowy W odociągów i Ogrzewań Centralnych 
Kraków Starowiślna 60 T elefon 25-86

Fabryka W yrobów  Korkow ych— M aterjałów izol. i chem.

R O S IC K I, K A W E C K I  i S-ka
Łódź, O rla 17/19. T el. 218-47Lw ów

F R A N C I S Z E K  I R Z Y K  
Zakład dla instalacji wodociągów, centralnego ogrzewania, urządzeń 

gazowych i t. d.
Lw ów , ul. Kopernika 30 T el. 884

W arszaw a

Zakład Izolacyj ciepło i zimnochronnych

F R A N C IS Z E K  O Ż A R O W S K I
W arszawa, Chłodna 45. T elefon 295-72

I-sz y  K o n c e s jo n o w a n y  Z a k ła d  I n s t a la c y jn y
A D O L F  P R E I S  I S Y N

we Lw owie, ul. Sykstuska 19. Dawniej Schlachter i Preis

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  I Z O L A C J I  K O R K O W E J  
W ładysław  W ierusz-Kowalski i S-ka 

W arszawa, Dworska 14/16, tel. 701-12, 701-46 i 862-51
Poznań

w a rs za w a  Izolacje i A sfa lty
S Z A F R A N E K  i R O S Z C Z Y K , Inżynierowie

Poznań, ul. Fredry 6, T elefon 59-29 i 59-22 
F a b r y k a  B u d o w y  O g r z e w a ń  C e n t r a ln y c h  i W e n t y l a c j i

Fabryka materjałów izolacyjnych, gudronitu i asfaltu

„ G U D R O N I T ” W . C IS Z E W S K I, bud.
W arszaw a — Katow ice — Sosnow iec W arszawa, Krakowskie-Przedm ieście 17 

tel. biuro 611-45, fabryka 10-10-45.
■ ■ 1 p i a n i n o m  CD W arszaw a, A l.  Jerozolim skie 18, tel. 298-11 M I  h n/j r 11 K „  ' Sosnow iec, ul. M ałachow skiego 26, tel .1.09 

U  Sp. Z 0 . 0 . K atow ice , ul. G liw ick a  N r . 6, telefon 31.42

S T U D N I E  W IE R C O N E  i O P U S Z C Z A N E  

W odociągi— Kanalizacje —  Centralne ogrzewanie

STANK IEW ICZ i S -ka, in żyn ierow ie , S p . z 0. 0.
W A R S Z A W A , W I D O K  23, T E L E F O N  304-88 

C O  N C O ,  Izolacje i konserw acje od  w od y, dachów , tarasów, b etonu, m uru, żelaza,
drzew a etc.

W arszaw a Fabryka Izolacyj Korkowych, Bitum iny, A ąuisolu  i Asfaltów

„ O  R Ł O R O G ”
daw. O rłowski, Rogow icz i S-ka. W -w a, Królewska 8, tel. 701-23 i 747-78

J U N K E R S A  G azowe Piece Kąpielowe. Autom aty 

¿imwfc na wiele miejsc czerpanych, G rzejniki umywalkowe
A paraty zbiornikowe i inne.

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę

Lf P  S T A N I S Ł A W  C O H N
xpr W arszaw a Senatorska 36

_____ H I1 111 i (L11-(59

Łó d ź  K am ieniarskie R oboty i P rzedsięb iorstw a

Z A K Ł A D  R Z E Ż B I A R S K O - K A M I E N IA R S K I

F R .  S Z Y M A Ń S K I
W y k o n y w a  prace pom nikow e, budow lane, kościelne i m eblow e 

Ł Ó D Ź , 11 L istopada 61 ró g  C m entarnej 2, telef. 187-65 .
X Cl C I U li j  . va X Da * a-* ' —

W arszaw a

„ I N S T A L A T O R ”
Liuro Techniczne Edward B O B E R -M IL E W S K I Zjedn. T echn. 
W arszawa, N ow y Świat 34/36. T elefon  674-06 i 264-98

Pracownia Artystyczno-Rzeźbiarsko-Kam ieniarska

K. R. K O Z IŃ S K I E G O
W arszawa, Powązkowska 26 (18 i 76) domy własne. T elefon  11-96-52 
Pomniki z marmuru, granitu i piaskowca. Budowa grobów i rob. bud.Z a kład y Instalacyjne U rzą d zeń  Z d ro w otn ych

J Ó Z E F  K A M L E R  i S - k a ,  I n ż y n i e r o w i e  
W łaścic ie le: J. K A M L E R  i W . M A R C I N K O W S K I  

W arszaw a, W ikto rska 17, tel. 856-88, 856-49. W arszaw a K i 1 i m  y
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  I N S T A L A C Y J N E  

Inż. S T E ? F A N  S K W A R E C K I  
O grzew an ia centralne, kanaliz., w od ociągi i  gaz. Projekty  i  kosztorysy. 

W arszaw a, L w o w sk a i i , tel. 8-50-78.

- r ,  Ą  T - \ ”  U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z ,  M E B L E , K I L I M Y , D Y -  
4  ,  Ą  |  J  W A N Y , T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A  

W arszaw a, C zern iakow ska 203. T e l .  444-82 i 935-83-



Konstrukcje Dachow e W arszaw a W arszaw a M eble sta low e i m etalow e

Nowoczesne drewniane konstrukcje dachowe 
Biuro Inż. Bud. „ Ł U K ”  L. P A R A D IST A L  i SYN, Inżynierowie 

W arszawa, H oża 49. T el. 9-33-84 i 9-54-81

K onstrukcje Żelazne W arszaw a

P r z e d s ię b io r s t w o  R o b ó t  Ż e la z n y c h
BR. T O M A S Z E W S K I  i S-ka

W arszawa, ui. Kopernika 12. T el. 734-98

K onstrukcje Żelazne i R oboty B udow lane warszawa

Fabryka W yrobów  żelaznych, konstrukcji! i ornamentacji 
H. ZIELEZIŃSKI, w l. K ORNEL K UBACK I, Inżyn ier.
W arszawa, ul. M arszałkowska 11/13. T elefon 805-74

K rycie Dachów W arszaw a

A L F R E D  P E S Z K E
Fabryka T ektury Smolow. i Asfaltu, oraz krycie i konserw, dachów 

W arszawa, Zaw iszy 8, tel. 708-96.

L eśno-m eljoracyjne biura K rzem ien iec

Inż. S T A N I S Ł A W  Z W IN C Z A K  

Krzem ieniec Słowackiego 38

Luster Fabryki W arszaw a

F a b r y k a  L u s t e r  i S z l i f i e r n i a  S z k ła
B-cia B A B I C Z

W arszawa, u l .  Solec 77. T el. 9-70-02

M alarskie Zakłady Łód ź

Z a k ła d  A r t . - D e k o r a c y j n o - M a l a r s k i
M. O P O C Z Y Ń S K I

Łódź, Piotrkowska 88. T e l. 149-95 139-95
W arszaw a

Przedsiębiorstwo Robót M alarskich
K A R O L  B R O S Z K IE W IC Z  i S-wie

W arszawa, Lw owska 13. T e l. 869-76

Przedsiębiorstwo M alarsko-Dekoracyjne
T . J A M I O Ł K O W S K I  i S. J A R Z Ę C K I

W arszawa, Sosnowa 1. T el. 310-48 
M a lo w a n ie  a p a r a ta m i p n e u m a ty c z n e m i

M e b l e W arszaw a

-p  t T V *  U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z , M E B L E , K I L I M Y , D Y -  
d u A J J  W A N Y ,  T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A

W arszaw a, C zerniakow ska 203. T e l. 444-82 1 935-83.

n i e u #

^ ijD

Sp. z o. o.

N o w o c z e s n e  m e b l e  K o l o r o w e
m echanicznie lakierowane,

fornirowane, bejcowane;
wzory, informacje i porady artystyczne

W A R S Z A W A  
Żórawia 24a, m. 3, telefon 8-69-71-

M eble stalow e i m etalow e

ZAKŁADY W YROBÓW  M ETALO W YCH

KONRAD,  J A R N U S Z K I E W I C Z  i S-Ka, S. A.
W A R S Z A W A , U L . G R Z Y B O W S K A  N r. 25 

T E L E F O N  005-98 
F A B R Y K A  M E B L I  M E T A L O W Y C H  D O  U Ż Y T K U  
D O M O W E G O , N O W O C Z E S N Y C H  M E B L I S T A L O ­
W Y C H  N I K L O W A N Y C H  O R A Z  M E B L I S Z K O L N Y C H

F A B R Y K A  M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
I. N EU FE LD

W a rszaw a-P raga B rukow a 4. T e l .  10-14-66 

P rod ukuje: N o w oczesn e m eble stalowe. 
U rządzenia szpitalne.
M e b le  lekarskie.
Ł ó żk a  żelazn e i m osiężne.
M aterace sprężynow e i zw ykłe. 
W ó zk i dziecięce.

O D L E W Y  Ż E L I W N E

HIGJENICZNY
TAPCZAN
METALOWY
cena od. loozl.%

| k

P R Q G R E S f  RECORD
W arszaw a M e t a l e

M etale półszlachetne

D/H. A. G EPN ER
W arszaw a, G rzyb o w sk a 27. T e l.  690-27 i 655-25.

W arszaw a M etalow e W yroby

F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t a lo w y c h

A . M O R A N T O W I C Z
W arszawa, D ługa 46. T el. n-09-59

W arszaw a N e o n

R E K L A M Y  N E O N O W E  I Ż A R Ó W K O W E , P O K R Y W A N I E  B I A Ł E M I  
M E T A L A M I  F R O N T Ó W  W Y S T A W  S K L E P O W Y C H

W arszaw a, u l. H oża 34.
T. JAROSZ

T e le fo n  916-85, 10-16-84.

W arszaw a O bicia papierow e

Tow. Akc. „J. F R A N A S Z E K “
M agazyn detaliczny obić papierowych 

W arszawa, ul. Krakowskie Przedm ieście 15

U D ZIELA M Y  PISEM N EJ G W ARANCJI, ŻE O B IC IA

‘lekko — S o f e f c a
D A J Ą  S I Ę  M Y Ć  I N I E  P Ł O W I E J Ą

W zo ry  i ceny są dostarczane bez obowiązku kupna 
G en. Przedst. na Rzeczp. Polską i w. m. G dańsk

H E N R Y K  M E N D E L S S O H N
W arszaw a, Jerozolimska 17. T elef. 6 0 7 - 21.

T A P E T Y  
F. STASZEW SK I fabr. własna 

W arszawa, ul. M azowiecka 8 T e l.  670-85

W arszaw a P iece „Szrajbera'

KAFLE STALOWE
Karol SZRAJBER

SP. z  O . O .

T elefon  9-20-33
W A R S Z A W A , G R Ó J E C K A  33



Polichrom ja —  M alarstw o A r t .— W itraże P o z n a ń w a r s z a w a  Szkła Fabryki

„ P O L I C H R O M J  A ”

Poznań, ul. Fabryczna 31, tel. 78-64 

P  o s a d z k i lwów

Inż. RYCHŁOWSKI, WEHR i S-ka
W arszawa, Krucza 24. T e l. 810-24 

Specjalność H y d r o t e c h n ik a  —  H y d r o lo g ja

G Ł Ó W N Y  Z A R Z A D  D Ó B R  L I C E U M  K R Z E M IE N I E C K I E G O  

w  K R Z E M IE Ń C U  
D o starcza 'm ateria ły tarte i d eszczu łk i posadzkow e z  ułożeniem  i bez. 
F A B R Y K I :  L w ó w , ul. G ró d eck a  115, tel. 10-05 i Sm yga-W olyń .

B elgijska Spółka A k cy jn a  
T O W .  P O Ł U D N I O W O  R O S Y J S K IC H  H U T  L U S T R Z A N Y C H  

w  B rukselli w  Belgji.
H u ty : Z ąb kow ice  tel. 11, szkło okienne m aszynow e.

' J ‘ ' Szczakow a tel. 16, szkło szyb ow e prasowane.
Z a rzą d : W arszaw a, ul B racka 5 m . 2, te l. 9 -60-64.

P o z n a ń
W a r s z a w a  S z k ł o

K O R A S Z E W S K I  i M A R W E G  

W yrob y Drzewne, Posadzki Dębowe, Ksylolitowe i Linoleum 
Poznań. Plac W olności I4a, tel. 28-84. f i  f  .jj j  L  U  iS  T  R  własnej wytwórni 

/  In szlifowane- Szlifiarnia H E N R Y K  H O C H  
f------szklą ipodlew nia luster ul. Bracka 2. T el. 909-73W a r s z a w a

W y t w ó r n i a  P o s a d z e k  D r z e w n y c h

B-cia B E D N A R C Z Y K
W arszawa, Kaluszyńska 7. T ei. 10.11-54

Przedsiębiorstwo Robót Szklarskich
J A N  S Z U L C  — F A B R Y K A  L U S T E R

W arszawa, Biuro: N ow y Świat 59. T e l. 765-9419-62-32

Fabryka posadzek cem entowych inkrustowanych i stopni 

,,LASTRICO" IN Ż . S T A N I S Ł A W  R A D Z IM IŃ S K I 
W arszawa, ul. W ilanow ska 22, tel. 9-60-54.

w a r s z a w a  Szklarskie Roboty

Przedsiębiorstwo Robót Szklarskich

B-cia R U D O L F
Fabryka Posadzek luksusowych, dębowych i fornierów 

W arszawa, Nowolipie 52/54 T el. 12-15-79

ZRZESZENIE SZKLARZY Sp. z o. o.
W arszawa, 'Nowowiejska 26, T ei. 424-44, P. K . O . 8-44-44

w a r s z a w a  T kaniny D ekoracyjne
R ysunkow e A rtykuły w a r s z a w a

Zakład wyświetlania rysunków i Skład przyborów rysunkowych

A L B I N  Z A B O R S K I
W arszawa, W idok 22. T elefon  405-09

p  Ą T ^ r c  U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z , M E B L E , K I L I M Y , D Y W A N Y  
„ Ł A T J  T K A N I N Y  I C E R A M I K A  D E K O R A C Y J N A

W arszaw a, C zerniakow ska 203. T e l .  444-82 i 935-.83

warszawa W entylatory
R zeźbiarstw o i Sztukatorstw o Poznań

S T . D U Ż E W S K I  

M istrz Rzeźbiarsko - Sztukatorski 

Poznań, M arszalka Focha 95. T elefon  66-26

Z a k ła d  U r z ą d z e ń  W e n t y la c y j n y c h  i S u s z a r n ia n y c h

Inż. FR. KW IATKOW SKI
W arszawa, Grochów  II ul. Kawcza 37. T elefon  10.26-76

Poznań W i t r a ż eSiatk i i P ło ty  D ruciane Poznań

„D R U T O  W - N I A — P O Z N A Ń ”
F ab ryka siatek i p łotów  drucianych  

P oznań, ul. św . M arcin a 45a. T e l .  24-01.

Siatki 4-ro  i 6-cio  kątne, karbow ane, oraz 
siatki rabicow e i arfy  d o  przesiew ania piasku. 

Specjalność: kom pletne ogrodzenia z  ustaw ieniem  na m iejscu.

P O Z N A Ń S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W  A R T Y S T Y C Z N Y C H

„ P  O L I C H R O M J  A ”

Poznań, ul. Fabryczna 31, tel. 78-64

Warszawa

Stolarskie Zakłady warszawa Artystyczna Pracownia W itraży

Z a k ł a d y  S t o l a r s k i e

M. H E R O D E K
W arszawa, Solec 77. T elefon 9-60-48

M I E C Z Y S Ł A W  K O S I Ń S K I
W arszawa, Danilłowiczowska 4, tei. 721-69

sosnowiec Zakłady W yśw ietlania Rysunków
M e c h a n ic z n e  Z a k ła d y  S to la r s k ie  

Spółka z  ogr. odp.
L. ŁUCZYNIEC i inż. L. SOBAŃSKI

W arszawa, M iodowa 16 T el. 779-75 i 729-54

K O P IA R N IA  R Y S U N K Ó W  T E C H N I C Z N Y C H  

M S m . P O W I E L A R N I A  —  L I T O G R A F J A  

f l l f  C - PRZYTULSKI
w Sosnowcu, ui. 3-go M aja 15. T elefon  6-22Studn ie A rtezyjsk ie Warszawa, Katowice, Sosnowiec

I I  I r i ł  n i m/ l i i  C D  A y p  Warszawa, A l.  Jerozolim skie 18, tel. 298-11
III 1 r  m 1 i L K i ^ S osnow iec, ul. M ałachow skiego 26, te l. 1.09 

„ I I I .  Ł . U H I I  iU lli  S p .z o  0. Katowice, ul. G liw ick a  N r . 6, telefon 31-12

S T U D N I E  W IE R C O N E  I O P U S Z C Z A N E  
W odociągi— Kanalizacje—  Centralne ogrzewanie

Warszawa

Zakład wyświetlania rysunków i oprawa planów

„ E L E K T R O K O P J A ”
W a r s z a w a , Hoża 49 m. 6. T elefon  954-81Specjalne Przedsięb. W IE R C E N IE  S T U D Z I E N  A R T E Z Y J S K IC H

Inż. M. HRYNIEWIECKI
Specjalność: Studnie A rtezyjskie i Badanie G runtu 

W a rsza w a, K o p ern ika 28. T e l .  213-73 
S kłady (dom  w łasnv) u l. E lekcy jn a 50 tel. 720-14

A R T Y K U Ł Y  R Y S U N K O W E  

ST. SZYM AŃSKI i K. CYGAŃSKI
W arszawa, ul. W ilcza  32. T elefon  8-14-78



Z a k Ü  foloclnemiqrafi

ROMAN
emigra hczny

WAR5Z&WA UL.W łPdLNA 4 5   TELEFON 965 -76
V Y K O H T V A : K U lX E  IM> IHtll KII SIATKOWE * KKESKOWE 
— — —  |KIHU1 I WIELOIIAKWHE.......................

ÁLBIH ZABORSKI
'¡ZaMad 1Düi»iéfíaoJa JßysvaJto»

a . tu j.I • * JJ  J / t .«  •>-̂ 4. *rs »SM

S t * / *  a a  s i ła  J u t:  m u  ete/ur erst ¡m ué. enesm/ct, 
mrrutanrt/ « « « /  u vw . crew/, rna.mrr, ik m ¡

izanoAvriyck Prenum eratorów

prosim y o w płacanie prenumeraty

na kw artał kieżący.

Zakłady W yśw ietlan ia  R ysunków W arszaw a ra  W arszaw a Zakłady F otochem igraficzne

W A R S Z A W A

te le fo n

405-09

W I D O K  22 

te le fo n  

405-09

ZAKŁAD ZJEDNOCZONYCH CHEMIGRAFÓW
W  W A R S Z A W I E , U L .  Z E L A Z N A  N r . 28. T E L .  242-83. 

W Y K O N Y W A : K LISZE D O  D R U K U  ILU STR ACY J  

do p ism , książek, cen n ików  i o g łoszeń  — t. j. trój­

barw ne, dw ubarw ne, s ia tk ow e i kreskow e.

W arszaw a

Przedsiębiorstwo Robót Zduńskich

Konstanty S Z W E D Z I Ń S K I  i Syn
W arszawa, ul. Płocka 31, m. 12. T el. 685-36.

warszawa Ż y r a n d o l e

F A B R Y K A  Ż Y R A N D O L I  I A R M A T U R  E L E K T R Y C Z N Y C H

B R A C I A  B O R K O W S C Y  5p. A kc.

S klep: Jerozolim ska 6, tel. 642-79. Fab ryka i Sala w zo ró w : G roch ow ska 45 te ł. 10-02-98

J A B Ł O Ń S K I  i S p ó ł k a

W arszawa, Królewska 16 T e l. 718-14

św ieczniki nowoczesne. Największy w ybór

Zakłady F otoch em igraficzn e Ł ó d ź

F A B R Y K A  Ż Y R A N D O L I

A. M A R C I N I A
W arszaw a: Z arząd  i F ab ryka: W ro n ia  23, tel.

W zo ro w n ia : Z ło ta  49, tel. 260-76 i 206-06

Składnica przy horo w kreślarskich i zakład wyświeilania rysunków oraz oprawy planów

ALBIN ZABORSKI W A R S Z A W A ,  W IDOK 22 
T E L E FO N  405-09

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  

pap ierów  św iatłoczu łych , u trw alan ych  na sucho, jedynej 

krajowej w ytw órn i pap ierów  św ia tło czu ły ch  „OZALID"

właśc. OTTON SÖDERSTRÖM, Łódź

G ENERA LNE PR ZED STA W IC IELSTW O  

m a szy n  do w y św ietla n ia  i u trw alan ia  rysunków  oraz  

planów  w szech św iatow ej fabryki

R. R E I S S  W LEIBENWERDA

KATALOGI, CENNIKI, PRÓBKI O R A Z  DEMONSTRACJE MASZYN W RUCHU SĄ NA KAŻDE ŻĄDANIE

D rukarn ia T echn iczna. S p . A kc., W arszaw a, C zack iego  3/5, te l. 614-67,



l i s t w a

hfrąKUTH
I i | % V N v C \ T O V ^ t Y 5H K

HERAKLITH^w drewnianem  budow nictw ie"betonow em . Róg.

Prosimy żądać bezp ł. szczegółow ych w yjaśnień, prospeKtów i Hart KonstruKcyjnych od autoryzowanych reprezentantów

NA W O JEW Ó D ZTW A:

111 K r a k o w s k i e  i Ś l ą s k  C i . e s z y ń s k i :

Firma E. RZECHACZEH, BielsKo oboK B iałej, Graniczna 5

NA W O JEW Ó D ZTW A:

W i l e ń s k i e ,  N o w o g r ó d z k i e .  P o l e s k i e  i W o ł y ń s k i e :  

Firma G. PIOTROWSKI, Wilno, ul. H olendernia 2, m. 4

NA W O JEW Ó D ZTW A: L w ow skie, T arnopolskie i Stan isław ow skie: Firma BRACIA MUND w e Lwowie, ul. SyKstusKa Nr. 23

N A  WOJEW ÓDZTW  A:

W arszaw sk ie. P oznańskie, Ł ódzkie, L ubelskie, K ieleck ie. 
B iałostock ie , O b s z a r  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  i P o m o r s k i e :  
Firm a Tow. Handl.-Przem. MIECZYSŁAW ZAGAJSKI S. A. 
— —  W a r s z a w a ,  u l .  Ż ó r a w i a  Nr. 3 —— —  
O D D Z I A Ł Y :  K a t o w i c e ,  ul .  M i c K i e w i c z a  Nr. 12 

Ł ó d ź ,  ul .  S i e n K i e w i c z a  Nr. 53

HER A R L I T H
PŁYTY BUDOWLANE do racjonalnego i eUonomicznego budownictwa szKieletowego



P l Y T f W  S fS N tV E
IM F  SZfłUJfł UlftfiCHfł 15
P O W A Ż N I  P R Z E D S T A W I C I E L E  P O S Z U K I W A L I


